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Kraków, 4 października 

„wj Prałat ks. dr. Seipel objął w nowym ga” 
ecie austrjackim tylko tekę ministra spraw 

= Zagranicznych, a premjerem został minister o- 
rony krajowej Vaugoin, — nie ulega jednak wat 

Płiwości, że nowy gabinet austrjack; można wła 
nazwać gabinetem Seipla. Premier Vaw 

goin jest to bowiem napęczniała wielkość, indyWi- 
ualność małego formatu, człowiek bęz Szer 

Szych horyzontów, trawiony przytem niezdro- 
wą ambicją, by odegrać decydująca rolę. Ten 
austrjacki Napoleon w kieszonkowem wydaniu, 
lubujący się tak gorliwie w rozmaitego rodzaju 
paradach wojskowych, zdaje sobie dobrze spra 
Wę z tego, że jego ambicje nie idą w parze ze 
zdolnościami i dlatego zadowoli się napewno ro 


Seipel. 


b A czem jest rząd prałata dra Seipla. nie trre 
a chyba długo rozwodzić się. Sam zresztą Seipel 
ułatwił zorjentowanie się w tem wielce pogmat- 
Wanem i z niezwykłą lekkomyślnościąa sprowo 
kowanem obecnem przesileniu w Austrii, udzie- 
liwszy już w pociągu zdążającem do Wiednia 
wywiadu współpracowuikow! „Prager Tagblat- 
tu. W tej rozmowie miał ks dr. Seipel radę nie- 
tylko dla biednej, znowu na wewnętrzne kon- 
Wulsje wystawionej Austrii, lecz i dla Niemiec 

rażając zapatrywanie. że kanclerz Brfining 
musi się, jeśli chce być demokrata. połączyć z 


ży do BL; Jak widzimy ks. dr Seipel nale- 
pol 2 Se a- 
petyty potrafi ityków, którzy swe reakcyjne a 


k pe zasłonić płaszczykiem 
i emokrację. Ta rada, bv wie 
obrała ada arale] Austrji, Rzesza niemiecka 
nam odrazu 2 kurs na prawo. pozwala 
mieć ostatnie „a SIEĆ Się, jaki charakter ma 
czech koalicja czenie austriackie. W Niem- 
ne zerwanie 7 4 hitlerowcami oznacza osłatecz 
Hindenburga T socjalistami į widmo dyktatury 
pel ga. Tę samą metode chce ks- dr. Se'- 

Rua widocznie į w Austrii. 
-pel OBA przyjeździe rozpoczął też ks. dr. Sei 
frontu iwie starania o sformowanie na nowo 
lując wau austrjackim marksistom. ust 
Szystkiemi p dla nowego gabinetu przedew- 
Szy, Spotk ielko-Niemców, a potem agrarju 
albowier, p jednak ze stanowczą odmową, 
zbliżony b ielko-Niemcy, do których mocno 
zaskocz, gi obalony dr. Schober, wprost byli 
rządowa, tym nagłym wybuchem przesilenia 
z Berdoo i zareagowali na nie w sposób zbyt 
nogła ina. by Się mogli już cofnąć: Nie por 
cią es erwencja naczelnika Heimwehry księ- 
ta Wep, Perga u przywódcy Wielko-Niemców 
nin swych ra. który w odpowiedzi po wynurze- 
usi; 1 Żalów do 
Wat Jącej 
4 l0dzące 


dalek Tześcijańsko społecznym, którzy się zbyt 
„. (0 zagalopowali, nic innego nie pozostało 


orzenie gabinetu mniejszościowego. kto- 
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| wybrany głównym i i 
| pozatem nic więciej onim powiedzieć nie można 
lą tuby, przez którą przemawiać będzie ks. dr. * Pytanie tylko zachodzi czy posag, który ksią- 


Prałat Seipel — redivivus 
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adwokat w Krakewie — dekretem Izby adwokackiej 
w Krakowie z dnia 29 listopada 1927 1. 3847/27 usta- 


rego jedynem zadaniem ma być właśnie prze- | nowiony substytut adwokata Dra Zygmunta Mandla 


prowadzenie wyborów. 

Zanosi się więc w Austrji na bardzo gorącą 
kampanię wyborczą. Jedynym sojusznikiem 
chrześcijańsko społecznych będzie Heimwehra$ 
którei dwóch przedstawicieli weszło do gabine- 
tu. Tekę ministra spraw wewnętrznych otrzy- 
mał książę Starhemberg, który może z dumą o 
sobie powiedzieć, że będzie chyba najmłodszym 
ministrem, liczy bowiem teraz lat 31. Ks. Star- 
hemberg po ukończeniu w randze porucznika 
wojny Światowej, brał czynny ugział w puczu 
Karpa w Niemczech, występował zawsze jako 
gorący zwolennik hitlerowców: Ostatnio został 
naczelnikiem Heimwehry, 


żę Starhemberg wnosi do małżeństwa wybor- 
czego z partją chrześŚcijańsko-społeczną, posia- 
da jaką konkretną wartość, Wiadomą bowiem 
iest rzeczą, że Starhemberg został dyktatorem 
Heimwehry tylko jednym głosem większości i 
że przeciwko niemu wciąż brużdżą dawni wo- 
dzowie Feimwehry ze Steidłem i Pfriemerem 
na czele. Styryjska Heimwehra wypowiedziała 
się też przeciwko jednostronnemu paktowi z par 
tią chrześcijańsko-społeczną, co w każdym ra 
zie Świadczy o mocnych rozdżwiękach w łonie 
samej Heimwehry. 

Jedynie socialni demokraci są mocno zadowo 
leni z tego przesilenia, które, iak już powiedzie 
liśmy. było szczytem lekkomyślności ze stro- 
ny rządzącej Austrją patrii. Trudno bowiem do 
nrawdy zrozumieć. dlaczego obalono gabinet 
dra Schobera, któremu to jedno chyba można 
było zarzucić, że walkę przeciwko socialnej de- 
mokracji chciał prowadzić drogą legalną. Oba- 
lony kanclerz dr. Schober mógł się też poszczy 
cić bardzo znacznemi sukcesami w tei legalne! 
swoiej walce. albowiem socjalni demokraci mur: 
sieli się zgodzić na niekorzystną dla siebie re- 
formę konstytucji, ze zaciśniętemi zębami mu 
sieli przyjąć „ustawę przeciwko terorowi“ zwią 
zków zawodowych i bezskutecznie protestowałi 
przeciwko innym wyłomom w ich sferze posia- 
dania. Proces Strafelli z powodu którego przesile 
ny ale mało mądry Vaugoin rozpętał przesiłe- 
nie. jest tylko wodą na młyn socjalnej demokra- 
Cii, która pójdzie do wyborów pod hasłem wal- 
ki z korupcją. Wszystko przemawia za tem, że 
nowe wybory przyniosą tylko znaczne wzmoc- 
nienie austrjackiej socjalnej demokracji. Czyżby 
prałat ks. dr. Seipel. łącząc się z Heimwehrą : 
powołując ks. Starhemberga do gabinetu jako 
inin. Spraw wewnętęznych liczył się z tą ewen- 
tualnością i marzy o systemie dyktatury w 
Austrii? Byłaby to doprawdy — polityka roz- 


paczy: 


e s s 


A nowy ztośliwie we Wiedniu już nazwany 
„Das Sechswochen—Kabinett" dostarcza wiele 
mateniału socjalnym demokratom dla ich propa- 
gandy. Powołał przedewszystkiem dyrektora 
dolno—austrjackiej Izby rolniczej. Dra Dolfussa. 
na prezydenta koleji państwowych. Ta nomina: 
cje młodego człowieka który w dodatku jest 


przenłóst kanceelarję z ulicy Basztowej L. 28 


na ul. Mikołajską 32. Tel. 161-16 


z 

KAWIARNIA TEATRALNA w Krakowie 
vis a vis Teatra im, Jul. Słowackiego. Telefon 107-47 

Zawładamiamy P. T. Publiczność, że czyaiąc 
zadość licznie wyrażonym życzeniom, rozpoczy” 
namy w grumtownie przez nas odnowionyzn boka- 
ku, począwszy 

od dnia 2 października 1930 codziermóe 

od godz. 1'30 do godz. 11*30 wieczór 


KONCERTY MUZYKI SALONOWEJ 


artystycznego zespol Związku zawod, Muzyków 
w Krakowie, — 16 osób. 
—0—— 

Polecamy znakomitą kuchnię domową, oraz 
oufet boguio zaopatnzony w zkrme i gorące prze” 
kąski. — Ceny umiarkowane. — Dła Pp. Ofice- 
rów, Urzędników i Antystów wprowadzamy zui- 
żkę cen na kolację, złożoną z 4-nech ań. 

Po Koncercie muzyki salonowej DANCING 
FAMILIJNY. do którego przygrywać będzie wy” 
borowy zespół Jazzbandowy. 3308p 

O liczne odwiedziny i poparkie uprasza P. T. 
Publiczność Zarząd Kawiarni Teatralnej, ię 


tylko znawcą spraw rolniczych, a o kolejnie 
twie bladego nie ma pojecia, wywołała we Wie 
dniu naogół zdziwienie. Ustąpiło ono jednakże 
miejsca uczuciu oburzenia, gdy się dowiedziane 
o pierwszem posunięciu nowego prezydenta au 
strjackich koieji. Dr. Doifuss powołał jako ge 
neralnego dyrektora koleji skompromitowanega 
wyrokiem sądowym inż. Strafellę w Graza. 
A więc Vaugoin postawił na swojem, gdyż po 
to tyliko obalił Schobera, by Stratełła został 
generalnym dyrektorem- 

Drugim czynem gabinetu było rozwiązanie 
parlamentu. Jest ono właściwie pierwszym za” 
machem stanu, w myśl bowiem paragrafu 70 
konstytucji austrjackiej jeśli prezydent rzeczy” 
pospolitei powołuje nowy gabinet w chwiii, gdy 
parlament ne obraduje, musi w przeciągu tygo” 
dnia zwołać parlament na nadzwyczajną vesie. 
by mowy gabinet przedstawić parlamentowi. 
Wedle zaś artykułu 74 jeśli parlament wyrazi 
nowemu gabinetowi votum nieufności, musi się 
podać do dymisji. Wiedeńska „Arbeiterzeitung“‘ 
słusznie atakuje prezydenta republiki, Mikłasa, 
zarzucając mu obejście wyraźnych przepisów 
konstytucji. 

W najbardziej kłopotliwem położemu znalazł 
się „Neues Wiener Journal“, orgam popierający 
każdy rząd. ©rgan p. Lippowitza uchodził za na 
wpół oficialny organ Dra Schobera. — ale nie 
chcąc stracić swych żydowskich czyteiników, 
w Śmieszny sposób stana się pogodzić swój spe 
cyficzny liberalizm z entuzjazmem dla chrze” 
ścijańsko—społeczno-hakenkreuzlerowskiej ko 
alicji rządowej w Austri. Swego czasu skom- 
promitował się p Lippowitz publicznem zapyta” 
niem pod adresem księcia Starhemberga czy 
iest antysem ta, na co otrzymał wykrętmą i ob” 
liudna odpowiedź. Obecnie wysłał swego współ 


| A EECC 

pracownia co Vaugolna z prośbą o wywiad. 
Nowy karcierz skorzystał z tei sposobności. by 
poda do wiadomości swój program. Jest to pro 
gram walki ze socjalista. Na samo zakończe” 
nie rozmowy zapytał wspólpracownik ..Neues 
Wiener Jouiral* p, Vaugoina, jakie stancwisko 
zajmuj w Awesti: żydowskiej. I tym razem o 


trzymał obrzydłuwy lokaj austrjackiego dzen- 
mikarstwa dotkliwy policzek, albowiem Vaugoim 
oświadczył, że popierać będzie tylko tych Ży” 
dów, którzy solidaryzują się z jego waiką ze 
socjalistami. P. Lippowitz skwitował policzek 
— grymasen. zadowolenia. 


( co oskarżeni są aresztowani 


posłowie 


Ciężkie zarzuty prokuratora pod adresem 
| przywódców P. P. S. 


(Telefonem od naszegu korespondenta) 


Warszawa 3. 10. Sin. W nowym wywia* 
dzie udzielonym jednemu z pism warszawskich 
prokurator Michałowski stwierdza, że wszyst- 
kie wiadomości, które ukazały się w nrasie od- 
nośnie do warunków pobytu, stanu zdrowotne 
go i warunków hygjenicznych w więzieniu brze 
skiem nie odpowiadają stanowi faktycznemu, 
albowiem aresztowani miewają się dobrze. Zo- 
stał im przydzielony specialny lekarz wojsko- 
wy. Prokurator Michałowski uważa, że waru- 
ki w Brześciu są znacznie lepsze. aniżeli w in- 
nych więzieniach np. na Pawiaku w Warszawie 
w areszcie centralnym w Warszawie, w aresz- 
tach w Łodzi, Sosnowcu itd. 

Na zapytanie o co oskarżeni są b. posłowie * 
prokurator oświadczył: W naogólniejszych za 
rysach mogę zakomumikować tylko. że iuż w 
pierwszem stadjum śledztwa ujawniły się wy” 
rażnie cechy przestępstwa z art. 101. dobitnie 
świadczące o dążeniu do usunięcia istniejącego 
rządu w drodze zamachu. Karalny jest nietylko 
sam zamach lub jego usiłosvania, lecz nawet 
przygotowania do niego. W tym względzie ma- 
teriały obciążające sa bardzo obfite zwłaszcza 
b. posłów CKW. PPS. Dość wspomnieć tylko o 
forsownem kształceniu bojówek partyjnych. o 
specjalnych kursach instruktorów. gdzie ćwiczą 
stę oni w praktyce walk ulicznych z policią I 
woiskiem. Kursy te miały bardzo szeroki pro- 
gram od rzucania granatów, wznoszenia bary- 
kad do „rażenia ogniem“ na ulicach. B. poseł 
Stanisław Dubois brał w tem bodaj najgorliw- 
Szy udział. B. posłowie Barlicki, Prager, Lieber 
mann i inni przywódcy Centrolewu współdziała 


otlłożone do 


li w tych przygotowaniach do zbrojnego wystą 
pienia przeciwko rządowi, nie mówiąc już o li- 
cznych ich przemówieniach, w których rzucali 
naipotworniejsze oskarżenia pod adresem sze- 
fa rządu. 

Dziennikarze zwrócili się do prezesa klubu 
PPS. posła Niedziałkowskiego z zapytaniem, co 
sądzi on o oskarżeniach stawianych przywód- 
com PPS. przez prokuratora Micha:owskiego. 
P. Niedziałkowski oświadczył: O całej tei „ol- 
brzymiej akcji PPS. przygotowującej zbrodni- 
cze powstanie“ dowiedzieliśmy się poraz pierw 
szy z wvwiadu prokuratora Michałowskiego. 


Więźniem wolne już przesłać 
bieliznę 


Warszawa. 3. 10. Sin. Zarząd więzienia 
wojskowego w Brześciu zezwolił dziś. po 24 
dniach aresztc wania, dostarczyć więźniom bieli 
znę. Dotychczas zarząd więzienia nie zezwalał 
na dostarczanie żadnych przesyłek. 


Pulk. Kostek-Biernacki 

w Warszawie 
Warszawa. 3. 10. Sin. W Warszawie od 
kilku dni bawi komendant twierdzy w Brze” 
ścin pulk. Kostek-Biernacki, który przyjęty był 
na aud,encji przez kilku wyższych przedstawi- 
cieli władz rządowych oraz wojskowych i od- 
był kilka kor.terencyj. Treść obrad jest trzyma 
na w tajem:ucy. Wedle kursujących pogłosek, 
pułk. Biernacki omawiał m. in. warunki, w któ 

rych przebywają aresztowani. 


poniedziałku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 10. (Sin) Dziś odbyło się po 
siedzenie przedstawicieli stronnictw, wchodzą” 
cych w skład ogółno-sjonistycznego bloku wy- 
borczego. Reprezentowane były wszystkie ra 
łeżące do bloku ugrupowania prócz Organiza- 
cji Sionistycznej Zachodniej Małopolski i Sląska 
Przedstawiciele Organizacji Siońskiei M:topol- 
ski Wschodniej w osobach dra Rosmariua, dra 
Schmoraka ` Mandla zgłosili wniosek, aby pono 
wnie rozpatrzeć kwestje bloku z Agudą. W gło 
sowaniu wniosek upadł. uzyskawszy tylko gło 
sy wnioskociewców. Wówczas przedstawiciele 
Organizacji Siońskiej Małopolski Wschodniej za 
proponowai.. aby zezwolić na lokalne porozu” 


Reickstag zwołany na 13. hm. 


mienie sjonistów z grupami niesjońskiemi tzn. z 
Agudą wzgl. grupą Jaegera na terenie Mało” 
polski Wschcdniei Również i tę propozycje od- 


rzucono wszystkiemi głosami przeciwko gło” 
som wnioskodawców. 
Przedstawiciele Organizacji Sjońskiej Mało- 


polski Wschedrniej oświadczyli, że w niedzielę 
zbiera się we Lwowie sjonistyczna Rada par- 
tyina, która poweźmie ostateczną decyzie w 
sprawie taktyki wyborczej. Wobec takiego sta 
nu rzeczy ułożenie listy państwowej kaisdyda' 
tów ogó'mo-sańskiego bloku wyborczego zosta 
ło odłożone ćo poniedziałku. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin. 3. 10. (Sch( Prezydent Reichstagu 
ILoebe, iako prezydent czwartego Reictstagu 
ogłasza zwołanie nowego Reichstagu na ponie- 
działek 13 bm. na zasadzie art. 23 i 27 konstytu 
eli Rzeszy. 


Rezolucja programowa 
scecjal-demokratów 


Berlin 3. 10. (Sch) Socjaldemokratyczno 


akcja Reichstagu odbyła dziś posiedzenie. na 


którem uchwaliła następującą rezolucję: „Bio- 
rąc pod uwagę wynik ostatnich wyborów d3 
Reichstagu, frakcja Ssocjaldemokratyczna uwa- 
ża za swój największy obowiązek utrzymanie 
demokracji ochrony konstytucji i parlamenta- 
ryzmu: Demokracja jest zagrożona przez wzmo 
żony ruch faszystowski nacjonal-socjalistów. 
którzy kryzys gospodarczy obiecują uzdrowić 
natychmiast po obaleniu demokracji, Demokra- 


cji zagrażają także komuniści- Partja socjalde . 


mokratyczna walc.y i będzie walczyć w imię 
ochrony polityki socjalnej celem podniesienia 
stopy życiowej klasy pracującej. Kryzys nie bę 
dzie usunięty przez obniżenie siły kupna mas, 
lecz tylko przez usunięcie bezrobocia. Partja so- 
cjaldemokratyczna pozostanie nadal wierna du- 
tychczasowej polityce zagranicznej, jakiej Niem 
cy zawdzięczają ewakuację Nadrenji'; złago* 
dzenie ciężarów reperacyjnych ` sprzeciwia się 
wszelkim eksperymentom, które niezawodnie 
doprowadziłyby do zerwania stosunków gospo" 
darczych i politycznych i do powiększenia kry= 
zysu gospodarczego“, 


—— ^ 


Śmierć w płonącym samolocie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 3. 10. (B) Na lotnisku w Oriy wyda 
rzyła się wczoraj wieczór katastrofa lotnicza 
Z powodu deiektu motoru spadł samolot. w któ 
rym znajdowały się cztery osoby. W chwik 
uderzenia 0 z:emię nastąpił wybuch benzyny ł 
w jednej chwili cały aparat stanął w płomie- 
niach. Napróżno usiłowano ranných wydobyć 
z wnętrza aparatu, gdyż buchający żar unie- 
możliwił wszelkie zabiegi ratownicze. Wszyscy 
czworo ponieśli straszną Śmierć w płomieniach. 


Samobójczy skok z aeroplanu 


Berlin. 3. 10. (Sch) Po wylądowaniu na lot- 
nisku w Hamnowerze samolotu pasażerskiego, 
kursującego na linji Hamburg Hannower ze- 
znał jeden z podróżnych, że o godzinie 1210 wy 
skoczył z samolotu drugi pasażer nazwiskiem 
Paul Keppler. prawdopodobnie w zamiarze sa 
mobójczym. Zeznał on, że przyglądając się oko 
licy poczuł nagle silny przeciąg i oglądr:4wszy 
się zauważył iż Kepler wyskakuje z aparatu, 
czemu nie zdążył już przeszkodzić. Zawiade” 
miona o tem policja w Hamburgu wszczęła po“ 


ści Sottorf koło Harburga znaleziono zwicki 
Kepplera, ziekształoone nie do poznania. Jak 
ustalono Keppler liczył 34 lat i był z zawodu 
szoferem. 


Samobójstwo wybifnego adwokafa 
wrociawskiegu 


dziś samobójstwo znany z obrony w procesie 
przeciw radcy sądowemu Mamrothowi, ad- 
wakat : notariusz Henryk Cohn. Przyczyna sa” 
mobójstwa leży 
w jakie popadł z powodu namiętnośc: hazar“ 
du. 


Straszna tragedia rodzinna 
w Gdańsku 


Langfuhr żona asystenta policji 
Hermanna Hiłderbrandta popełniła ubiegiej no” 
cy samobójstwo wraz z trojgiem dzieci w wie 


Wybuch gazu świeflnego 


rannych. Przyczyna wybuchu nie została je 


szczę stwierdzona, 


Wezuwiusz czynny 


rium Wezuwiusza komunikuje. że wybuchy wt 
kanu trwają w dalszym ciągu. Krater wypeł 
niony jest oo tego stopnia, że lawa przelew“ 
się przez naujriższą krawędź i spływa strugí 
szeroką na 6 metrów wdół z szybkością 4 me 
trów na minutę. Jak dotąd, osadom sąsiednim 
nie zagraża niebezpieczeńistwo. 


Wczorajsze c'ągnienie loterji 


Warszawa. 3. 10. Sin. Ciągnienie loteri 
dziś (w piątek) dało wynik następujący: 
15.000 zł. wygrał nr. 125398, 199205. 

10.000 zł. - - nr. 105408, 187170, d 
5.000 zł. — nr. 706027, 131492. 151915. 17874 
192583. 4 
3.000 zł. — nr. 826024. 120873, 136392, 1949" 

209064. 
2.000 zi. — nr. 86437, 87438, 159860. 1 


ZOZ OZ O O ZA O O ZZOZ OZ ZAZNA WE ZK O o i A Z z 


szukiwamia. Wkrótce też w pobliżu miejscowo” - 


Ber! n. 3. 10. (Sch) We Wrocławiu papełnu < 


w trudnościach finansowych. 


Gdańsk. 3. 10. (R) Zamieszkała w dzielnicy 
krym'nalnej ` 


ku półtora, 6 i 7 lat przez zatrucie się gazem | 
świetlnym. Przyczyna tragedji nie jest znana. | 


Ber. n- 3. 10. (Sch) W koksowni pod Repe 
len-Baerl nastąpił dziś wybuch gazu świetlnego 
skutkiem czego 6 robotników zostało ciężko 


Rzym. 3. 10. (R) Kierownictwo obserwato” 


Nr. 264. 


nu 


KABARET 


TELEFON 103-23 


MOULIN-ROUGE 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 5. 10- 1930 


1 atrakcyjny program >: 


Wpłynęły już pierwsze listy państwowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 3. 10. Do tej pory żadna ze 
„znanych poważnych grup ani stronnictw nie 
złożyła listy państwowej kandydatów do Sejmu 
Jednakże dziś rozeszła się wiadomość, że u ge- 
heralnego komisarza wyborczego złożono już 
kika list państwowych. W związku z tem przy 
puszczają, że pewne koła sfingowały listy pań- 
stwowe, które oczywiście przy wyborach nie 
odegrają żadnej roli, a są złożone po to, aby 


Londyn 3: 10. Odbywająca się tutaj konie 
rencja imperjalna natrafia na początku obrad na 
Joważne rozbieżności poglądów między Wielką 
gytania a Dominjami. Przedewszystkiem w 

Trzech zasadniczych sprawach: l-sza sprawa to 
ominacje genzrał-gubernatorów, będących na- 
miestnikami królewskimi; Dominia żądają gło 

decydującego przy wyborze i wysuwają żą- 
Se uprzywilejowania kandydatów pochodzą 
tych z dominjów. Kwestja ta obecnie jest aktu- 
alna w Australji. 
Po sprawa dotyczy utworzenia trybunału 
zechimperjalńego, do któ ego kompetencji na 


Obrońcy p. Korfantego wnoszą 
oddzielną skargę 


-Warszawa 3. 10. P 
Skich obrońców b. posłów 
pPrzęciwko przetrz 
Postów w wi 
ta Korfanie 
kę 


gremialnej skargi 
«'TZynywaniu aresztowanych b. 
€zieniu wojskowem. obrońcy b. po” 
kü złożyli dziś do 3 wydziału kar- 
o sądu okręgowego jdentyczną skargę. 


—- 


LM, ROSNY (starszy) 


„Pod kogurm i czapla“ 


„, koficząc io dwadzieścia pięć Ludwik Bormandus 
OlStątował, ze pcsiadał jeszcze dziesięć tysięcy 
trzy stą dziesięć tysięcy trzysta pięćdziesiąt fran- 
ków gotówką  żadnei innej własności, prócz kiku 
beze skrojossych garniturów, bielizny, pięciu. par 
a Wia, zegarka, dwóch .pierścionkee. Bylo to 
Mets co mu pozestaw z niewiclk.ego {ajaiku 
E i ości czterysta tysięcy iranków, reztrwo- 
- Pwnych z pańską beztroską. 
Aby iepiej pomedyt 
hem anikkniec ie jej, 
É wości, gdzie ‘atuk: 
_Czynła jeszcze zbyt 
była doskonał«. 
Okolica byi stworzona „na 
kme pastwiska, żyzne pola, rzeczka, a o L kose 
drogi — morze jedyny zakład kąpielowy tej dzieł 
*"icy, lecz wzamian stale otwarty. p: 


ować nad swoją ruiną Spes- 
Ludwik shron? sę do miejsco 
cbdz.erania podróżnyc:. nie u- 
wiekach postępów, a kachna 


radość dła oczu“ Pię 


Dawał się 'dczuwać brak kobiet. 
ie były «not we, a tym kić 
telu „pod Kogutem 
„Tody, 

Nie chcąc obiiążać swego sumienia, Ludwik od 
Czasu do cza: flirtował potrochu to z jeduą 10 
' głównie z damą MWźy .1z.esto 


„Miejscowe pa- 
l re zamieszkały w ho- 
. Czapla" brakowało krasv ' 


+ drugą, a zwiusZCZza 
Kiikoletnią „o Lrzydku osadzonych oczach 
- chalijnym nos c. 

Dama okazałe się czułą na jego względy, fakt 
<rzumiały, powcważ był przystojnym mężczyzną 
i mieszczot wym głosie | wprawny w sztuce (lipy, 

Nie miał zemiaru skorzystać z okazji tak mał) 
bonęinej, gdy pewnego wieczora, podczas Prze- 
hadzki nad morzem, przy świetle gwiazd, księżyca 
 losforyzujących fal był zmuszony do pows'rzyjną- 
na swej towarzyszki. 

a Przez chwilę jedną trzymsjąc ią w obięciu zauwa 
żył, że wzruszenie ozdobiło jej twarz. wzuiesioną 
„kt niemu i zacieśnił uścisk swego ramienia, < 

a . b 

=œ Przygoda ta mieć mogła mdłe jutro, lecz nic po- 
obnego nie mialo me a Dama okazała się ko 


Chanka pierwszoczędzej wartości. Nos nieco utracił 


Melun" 


o złożeniu przez wszy | 


| 


mami EW OE —— PEC 


obsadzić kilka pierwszych ist porządkowych. 

Generalny komisarz wyborczy sędzia Sądu 
Najwyższego p. Giżycki przyznał wobec pra- 
sy, że wpłynęło kilka państwowych list kandy- 
datów do Seimu, oświadczył jednak, że nie mo 
że podać ani ich liczby, ani nazwy stronnictwa, 
gdyż uważa, że do dnia 7 bm. gospodarzem każ 
dej listy jest jej pełnomocnik, który do tego ter 
minu może ja zmienić lub wycofać: 


Poważne rozdźwięki 
„ na brytyjskiej konferencji imperialnej 


leżałoby rozstrzyganie spornych kwestyj wyni 
kających z rozbieżności ustawodawczych po” 
między Dominiami a Wielką Brytanią. Rząd 
brytyjsk; wysuwa ten projekt. natomiast Do- 
mni" ka SG © imi zriyvie. OD+Wialac SiĘ 
że ich parlamenty moga uznać taki trybunał za 
ograniczenie ich kompetencyj. 3-cia Sprawa od- 
nosi się się do współpracy gospodarczej. Mia- 
nowicie Dominja żądają przywilejów na rynku 
brvtyiskim i ustanowienia taryfy celnej na ar 
tykuły imperialne. W tych warunkach powodze 
nie konferencji jest rzeczą wysoce wątpliwą- 


o 


Komuniści wfargneli do synagogi 
lwowskiej 


Lwów 3. 10. We:orai popołudniu z okazji 
Sądnego dnia komuniści urządziii antyreligiiną 


demonstrację przed synagogą. Część demon- : 


strantów wargnęlo do wnętrza synagogi wzno- 
sząc antyreligijine okrzyki.  Wezwana policia 
rozprószyła demonstrarrtów, 5 komunistów are 
sztowano. 


ze swojej mei.ncholii, miłość ożywiła cerę : nadawa 
ła oczom wdzięk tęsknoty [ła męż.zyzny wreżle 
wego iest? rzeczą wielce przyjemną patrzeć, iak w 
oczach ptęknieje kobieta z miłości dla niego 

Stąd Ludwh „Pod Kogutem . Czaplą* spędził 
kilka przyjemnieiszych tygodmi, niż spodziewał się 
pierwotnie, ,ecz okuło polowy września 
humorze. Runa zbliżała sę do 
krokami. 

Smutek ieg uderzy! jego kochankę, 
ne osiągając narazie żadnych zwierzeń. 
poiiurego wieczora jednak, gdy wiatr 
czyły z top)umi na dworze. dał 
ujawmenią svych obaw 

Sluchała go z zaięswem i odrobiną czułej „onji. 

-- Zdaie m. się — rzekła, że będę mogła c: do 
pom... Polecę cię człowiekowi, który miał wielkie 
zobuwiązania względem mojej rodziny, w czasech, 
gdy rodzice n.oi by!i jeszcze bogaci. Zaimie sę to- 
bą.. a może 2awet postawi na nogi. 


str.cł na 
niego szyhkucmi 
Badała go, 

Pewnego 
i deszcz wal- 
się namówić do 


Zaraz po powrocic do Paryża odebrał lis: 
szajacy go do odwiedzenia Aleksego 
właściciela w elłcej firmy samochodowej 
saniochcdów. 

Aleksy WVwortnóm. wielki męż.zyzna o lwie' szczę 
ce, po cwzatninię | wielu pytaniach oświadczył: 

— Ma pan powierzchowirość  ujmuiącą, ładny 
głos doskonalą wymowę. Powierzymy panu na 
próbę sprzeuaź na prowincji a może i zagranicą 

Ludwik B wmandus odkrył wkrótce. że posiada 
zdclności handlowe, a w końcu roku tantien.v iego 
przewyższyły w znacznym stopniu stała pensię, zaś 
po upływie jednego jeszcze, roku stały się 'eszcze 
znaczniejsze. 


zapra 
Vreumont, 
: hudowy 


Został iedrym z dyrektorów firmy Aleksego 
Vroumont. 
LJ LJ LJ 
W międzyczase w swojei garsonierze w dynt 
dość częste swoją przyiąaciółkę z „ped Kovu. © Cza 
pii“ Dyskrein. zawsze pogodna, z załetam. ponęt- 
nem dt pewnego stopnia megnetycznemi. te nuż 


ła go n.gdy, siad choć pozwalał sobie na p. zelorne ; 


miłostki, zawsze pcwraczł do tei damy 
Początkown dzwł sie 'ro.hę Że nigdy 'e za 

praszała go de siehie lez W Neńcu wytł oraczii 

sobie, że nius ła mieć ku łemu słuszne powruy ŻE 


iii Fred Melodyst | 
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Drukarnia „A. B. C.“ 
opieczętowana 


Warszawa 3. 10. Sin. Wiadze bezpieczeń- 
stwa opieczętowały dziś drukarnię „A.B.C.“ f 
„Wieczoru Warszawskiego”. Jak wiadomo, koe 
misja wydziału przemysłowego przed tygod* 
niem uznała za konieczne ze względów bezpie- 
czeństwa publicznego i ze wzgledu na skargł 
lokatorów, że druk. należy unieruchomić. Wydaw 
cy złożyli rekurs do min. przemysłu i handlu 
przeciwko decyzji wydziału przemysłowego 
Dziś rekurs został odrzucony, wobec tego © 
trzymało moc obowiązującą zarządzenie pierw 
szej instancj; łącznie z jego motywacją. 


B. ukraiński pose! Baran 
areszfowany 


Warszawa. 3. 10. Sin. Doncszą z Tarnopo 
la o aresztowaniu b. posła adwokata dra Bara 
na. znarego działacza ukraińsk'ego z grupy 
Undo. Ba 
Kafasfrofa kolejowa na linji 

Bydgoszcz-dynia 

Gdynia 3. 10. Wczoraj na linii Bydgoszcz 
— Gdynia wydarzyła się katastrofa kolejowa: 
Pociąg towarowy złożony z 30 wagonów, w któ 
rym znajdowali się robotnicy, zderzył się Z 
pchniętemi od strony Gdyni wagonami. wsku- 
tek czego poniósł śmierć na miejscu St. Nowak, 
22-letni robotnik. a trzech robotników i kiero 
wnik parowozu Jan Kowalski odnieśli ciężkie 


rany. 
O aa: ee o "OJ 


Euduwa gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej 


W ostatnich dmtach odbyła się u ministra robót 
publicznych p. Matakiewicza konferencja pośw.ęco 
na sprawie budowy gmachu Bibłjoteki Jagielońskiel 
w Krakowie. Ustalono że prace około budowy gma 
chu bibliotecziego rozpoczną się z wiosną przyszłe 
go roku. cbe wie zaś grumt pod budowę, iuż dosta 
teczm e osuszcyn, zostamie otoczony płotem. Budo- 
wa potrwa 4 „ta. W r. 1935 budynek zostan.e odda 
ny do użytku Reblioteki, chociażby nie był jeszcze 
w całośc: ukończony. Koszta budcwy wvni^są cko 
ło 6 milionów zł. Jak wiadomo, gmach bibljoleczny 
stanie na Błeniach, opodal Domów akademick ch. 


z 


tak było lepiej. 

Nie zastanawiał się wielce nad stanowisk.em tej 
kobety w Św.ecie: skoro spędzała lato na wilegiatu 
rze w rcdzaju hotelu „pod Kogutem i Czaplą*, ubie 
rała się zawsze skromnie, aczkolwiek z gustem, 
ieżdziła częściej koleją podziemną, niż taksówkami, 
— przyszedł do wniosku, że posiadała tylko skrom 
ne środki... 

Pewnego dnia został zaproszony do pan. Mirator, 
Amerykank., ;ednej z lepszych klijentex finmy Vrat 
mom. 

— „W małem kółku“ — tak brzmiało zaprosze* 
nie 

„Maté“ kótko p. Miraflor składało się conajmniej z 
pięćdziesięciu osób. Goście byl: niemal w komplecięg 
gdy wspaniałv kamerdyner, w złocie i szkarłatach, 
zaanonsował: 

— Pani Eljana ae Chaluce... 

I w kobiecie we wspaniałym stroju wieczorowym 
Ludwik osłup aly, olśmiony, pozmał swoją tajemné- 
czą kocłankę.. 

Spostrzegłszy go, zbladła i pochyliła głowę 

Znał iej nazwisko i wiedział. że należy do stara 
żytnej i bardzo bogatej rodziny, W toku obiadu do 
wiedział się z luźnych wzm:anek podczas rozmowy, 
że Eliana de Chałuce od dwóch lat bardzo rzadko 
bywała w towarzystwie. Kilkakrotnie spotkał się 
z j wejrzen cm — holesnem, wystraszonem : upo” 
korzonem. 

Zaledwie «stano od stołu : rozneszono kawę, gdw 
Eliana zwróciła się do niego i szepnęła mu błagalm e: 
— Odprowaczisz mnie, prawda? 

Gdy znaleźli się sami w windzie, przytuliła się do 
niego, podaią. mu usta: 

— Wybacz m: ukochany. — 
tak lekałam sę utracić ciebie.. Jestem zansdto be 
gata. Niesteryi Przestawesz nme kochać. Dro- 
gi mój 'cdyn:, mam tvlke sabie! — Wszys'x0 jest 
twoie. ośli zapragniesz — kwb.eltu — mająteh cały, 


ięknęta nemal, — 


ky.ełuś vike kecha} mnie, kochał zawsze! 
Kecha a szutewe w tei chwit zuchwycózy tem 
remaniyczren: nezuc'em | kochał ją jeszcze bardzo 


w ocagi kk, 'vrecde Jecz ne pomyliła się. pieng 
dze ei wkcnce zaczeły ga „żenować”, nie dozna 
Kab Wy ae vrzvicmi eci  widuią. El'anę. 
Don me to * t'ei Złożył multimujonerce 
-hrużag w postac. pęknego złudzenia. 


Sanok 
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Liężkie dni Małopolski Wschodnie! 


Wywiaci z metropolitą Szeptyckim 


Jak już donosiliśmy, bawi w Warszawie me” 
tropolita ruski, arcybiskup Szeptycki, w związ- 
ku z ostatniemi wypadkami na terenie Małopol 
ski Wschodniej. Metropolita Szeptycki przyję” 
ty był jak wiadomo. przez min. Becka, Skład- 
kowskiego i Czerwińskiego. Dla zrozumienia 
sytuacji i nasirojów we wsch. Małopolsce inte- 
resującym będzie wywiad, jakiego arcybiskup 
Szeptycki udzielił warszawskiemu sanacyinemu 
„Expressowi Porannemu ': 

„Z punktu widzenia ukraińskiego wielka część 
wiiiy za obecny Stan rzeczy na Kresach polu- 
dniowo-wchodnich, zwłaszcza za wypadki pod- 
paleń i sabotażu, spaść wiuna na komunistów, 
którzy są bezpośrednio zainteresowan; w cią- 
głem zaognianiu stosunków między społeczetl- 
stwem ruskiem a społeczeństwem polskiem. 

Akcja ta jest przemyślana i ma na celu od- 
wrócenie uwagi od wspólnego niebezpieczerń” 
stwa i wspólnego wroga. Ter: też należy sobie 
tłumaczyć, że w dużej mierze akcja sabotażo- 
wa w Małopolsce zwrócona zda się być przeciw 
własności prywatnej, przeciw drobnym i więk- 
szym rolnikom. co widocznie całei tei akcji na- 
daje piętno roboty komunistycznej. Komuniści 
z punktu widzenia ukraińskiego prowadzą tę a” 
kcię prowokacyjną z dwu stron, ze strony pol- 
skiej i ruskiej. 

— Niech mi Pan wierzy — oświadczył ks. 
metropolita Szeptycki — że moja rozmowa pół 
toragodzinna z p. min. Józewskim i jego wizyta 
u mnie we Lwowie wywołała furię złości u bol 
szewików, którzy postanowili zabeznieczyć się 
przed wszelkiemi możliwościami zgody: 

Społeczeństwo ukr. nie wie, czy akcja sabo- 
tażowa na terenie Małopolski jest dziełem U. 
O. W. (Ukraińskiej Organizacji Wojskowei), 
$dyż organizacja ta działa tajnie i nie jest 
przez nikogo kontrolowana. Potępiona przez ko 
Ściół, który nie uznaje organizacyj tajnych jest 
obca społeczeństwu ukr.. które za jej działal- 
ność nie może ponosić odpowiedzialności- 

Zresztą źródło akcji UOW. leży noza grani- 
cami kraju. Konowalec, przywódca UOW., prze 
bywający zagranicą, nie może być uważany za 
polityka ukr. i nikt go w społeczeństwie ukr. za 
takiego nie trważa. 

Społeczeństwo ukraińskie dosyć energicznie 
odżegnało się od sabotażów, podpaleń i całej 
działalności nieodpowiedzialnych jednostek. To 
też z punktu widzenia ruskiego łączenie „Unda“ 
z jakąśkolwiek akcją rewolucyiną UOW.. pole- 
gać może na nieznajomości stosunków polity- 
cznych. Tak samo nie odpowiada prawdzie, ja- 
koby na liście bloku ukr. znajdować się mieli 
zwolennicy UOW. 

Społeczeństwo ukraińskie potępia sabotaż. 
lecz boleje też nad represjami władz, które o- 
bok winnych dotykają niewinnych. 

— Rozmowa moja z p. min. Składkowskim — 
stwierdza metropolita Szeptycki — zadowoliła 
mnte, gdyż p- min. zapewnił mnie, że rząd nie 
zamierza walczyć z kulturą i narodem ruskim. 
Bardzobym chętnie rozmów.! się z p. marszał- 
kiem Piłsudskim. którego postać interesowała 
nnie zawsze. 


O ORO n OO O O WE w w m aa. 


Społeczeństwo ruskie pragnie kultywować 
swoją kulturę, rozwijać swoje towarzystwa go” 
spodarcze, dłatego też praznie zgody, która je- 
dnak zabezpieczyć musi jego warunki rozwojo 
we. Na to, co się obecnie dzieje na Rusi, nier 
stety wpływu nie mamy. 


PPS. weber sytuacji we wsch. Małopolsce 


We wczorajszym „Robotniku* czytamy: 

„Stosunek nasz do zdarzeń ostatnich na tere- 
nie województw Małopolski Wschodniej jest naj 
zupełniej określony. Wychodzimy z założenia, 
że represje zbiorowe nie mogą być w żadnem 
państwie nowoczesnem sposobem walk; nawet z 
tzw: sabotażem. Represje zbiorowe przenoszą 
całą sprawę na zgoła odrębną płaszczyznę; je” 
dnostka, która dokonała aktu „Sabotrażowego*, 
przestaje być odpowiedzialną indywidualnie; gi 
nie w tłumie. Represje uderzają w tysiące ludzi 
nie maiących nic wsprłnego z Samem przestę- 
pstwetn: powstaje iakaś forma „odkowiedzial- 
ności zbiorowej“, której nie zna ani prawo pol- 
skie. ani żadne pojęcie o zadaniach i potrzebach 
Państwa... 

„Obóz „sanacyjnv* poszedł po linii żądań 
skrainego nacjonalizmu polskiego, ulegając 
wciąż złudzeniu, jakoby „silna ręka policyjna* 
mogła cośkolwiek załatwić i cośkołwiek wyiaś- 
nié. 

T. zw. pacyfikacja Malopolski Wschodniej, 
przedsięwzięta metodami kolumn ekspedycyi- 
nych“, zaprzecza wszystkim tradycjom polskiej 
pracy niepodległościowej z okresu niewoli, ła 
mie wszelkie nadzieje ną dalszy. pogodniejszy, 
rozwój stosunków zaprzecza także tej ideologii 
porozumienia polsko-ukr.. którą część obozu sa 
nacyjnego uważała do niedawna za swoją wła 
sność niezaprzeczalną. 

Aktów sabotażu nie zwalcza się ..kolumnami 
ekspedycyjnemi*; zwalcza się je w XX stuleciu 
postępowaniem sądorem į — nadewszystko— 
wciągnięciem połeczeństwa ukr. do współodpo- 
wiedzialności za losy Rzeczypospolitej. Taką 
była ideo!ogja r. 1863: taką była ideologia walk 
o Niepodległość Polski; taką pozostaje ideo- 
logia Socjalizmu polskiego - 

m m d 
DALSZE EKSPLOZJE WE WSCH MALOPOŃ- 
SCE. 

Ze Lwowa donoszą: We czwartek o godzinie 
22.30 wieczór nastąpiła silna eksplozja materjałów 
wybuchowych w domu przy ul. Zimorowicza 1. 22, 
w którym mieści się .Centrosojnz* tj. związek 
spółdzielai ukraińskich 

Detonacja zaalarmowała .całą śródmiejska dziel- 
nicę Lwowa. W okolicznych domach wyleciały | 
szyby, raniąc kilku przechodniów Na miejsce eks- 
plozji przybyła policja i straż ogniowa, albowiem 
wskutek wybuchu powstał wewnątrz domu groźny 
pożar. 

Wedle danych, zebranych przez policję eksplo- 
zja bomby, względnie materjałów wybuchowych 
nastąpiła w biurze „Centrosojizu*  Rannych od 
odłamków szkła opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Policja prowadzi dalsze dochodzenia, celem wy- 
jeśnienia bliższych okoliczności wybuchu. 


LJ SALI SADOWEJ 


„ sensecyjny przebieg rozprawy 


przeciw akademikom, oskarżonym o agifacię komunistyczną 


Pzy wielkiom zainteresowaniu licznego audy'to 
rwm toczyła się wczoraj w dalszyin ciągu przed są 
dem przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw 
3 akademikom 3 akudemiczkom, oskarżonym v ag! 
tacie komun. siyeznaą. porong wczorajsza obfitowa 
ła w semwacyme neydenty. Po otwarciu rozprawy 
adw. Dr. Woźniakowski imieniem ławy vbrońców 
zawiadomił przewodniczącego Trybunału, że w cza 
$e rozprawy Śradowej, gdy oskarżeni zna:dowal: 
sę na sali rozpraw, w celach ich przeprowadzono 
rewizję. a rzeczy wszystkie wraz z bielizną porzu- 
cono w mniełądzie na brudnej ziemi. Gdy na to o- 
skarżemi głośno zaprotestowali żądając przybycia 
naczelnika wiezienia, by sę przed nim użalic. dwaj 
osSkarżen: Bogusławski i Rosenfeld ukarani zostal: 
przez naczełnka więzienia wdosobnieniem przez 4 


dni. Przewodmczący s. o. Pilarski odczytał raport 
z zarządu więzienia o zajścit:, uchyłając dyskusję 
na ten teniat, jako nienależący do rozprawy 

Obrońca Dr. Rapaport ponowił wniosesk swój o 
zawezwanie do rozprawy prof. U. J. Dra Kota, ku- 
ratora stowarzyszeń akadem..lk:ch „Życie“. „Orka“ 
i „Prolom“ œz prof. Dra Wróblewskiego, prezesa 
Najw. Izby Kcntroli Państwa na okoliczność, iż w 
stowarzyszeniach tych były odczytywane referaty 
legalmie za wiedzą kuratora oraz, że działalnceść po 
wyższych stoa arzyszeń nie przekraczała legalnych 
granic, będąc pod kontrołą kuratora. 

Przesłuchany jako świadek komisarz polic} Ua- 
sing zeznał na rozprawie odnośnie do podejmowania 
ństów, przeznsczonych dla osk. Wójcika, nowe 
szczegóły, których mie podał w śledztwie. Pomewał i 


- zy, nadeszłej 
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zeznan 2 tego św.adka były sprzeazne z zeznanięma 
złożonemii w śledztwie, iak : z zeznaniami świadka 
Przedpełskiej, obrecńca Wójcika adw. Dr. Suesser 
zażądał ponoancgo wezwania do rozprawy św. 
«Przedpeiskie; skonfrontowania jej z kom:sarzem 
Unsmgiem. Trybunał do wniosku tego się nie prezy” 
chylił. 

Dłuższą dyskusję między prokuratorem Drem 
Grotowskim a obrońcą adw. Drem Wożźniakcwskim 
wywołała spr:wa zaprzys.ężenia świadka Ignacego 
Chrapa. Obrońca sprzeciwił się wnioskowi proława 
tora o cdebran.e przysięgi od Chrapa twierdząc, że 
świadek ten acegrał w kilku procesach politycznych 
rolę prowokatora, przyczem mimo jego zeznań obcią 
żających (m. 
cztłą w wojsku) zapadły wyroki, uwainiające odno 
śnych oskarzuiych. W obecnej sprawie zachodzi 
podeirzenie współwiny Chrapa, co stanowi ustawo 
wą przeszkodę zaprzysiężenia, 

Po dyskusji ` dłuższej naradzie Trybuna? przychy 
Iit się do stanowiska obroń.y i przesłuchał św. Chra 
pa bez przys'ęg. Same zeznania tego świadku 
stanowiły niernałą niespodziankę, gdyż cofnął om 
swe zeznania ze śledztwa obciążające osk. Bogu* 
sławskiego. Wobec tak jaskrawej zmiary zeznań 
obr. Dr. Woź<akowski zaapelował do prokuratora, 
by skorzystał z przysługującego mu prawa wobec 
świadka, w odpowiedzi na co oskarżyciel publiczny 
zapow'edział Śuiganie Chrapa za zbrodnię oszustwa 
przez złożenie fałszywych zeznań. 

Następnie trybtumał przystąpił do badania eksperty 
Warszawy w sprawie odcisków pal- 
ców na odezwach komunistycznych. Obrońca Rv- 
tenberżanki adw. Dr. Bross stwierdził, iż przy eks- 
pertyzie w Warszawie brakło oryg:nalnego cdcisku 


z 


` palca oskarżonej Rotenberg, wchec czego eksperty* 


za hvła niedckładną, a mimo to orzekającą ma nie- 
korzyść oskarzenej. Na wniosek obrony Trybunał 
uchm alił powołać do rozprawy odrośnego daktyło” 
skopa z urzędu Śledczego w Warszawie. 

Tryburał oaiosił następnie uchwale. iż doraszcza 
dowód 7 świadka prof. Dra Kota, a celem uzupełnie 
nia postępowana dowodowego i zawezwania dal- 


szych świadków, przenwał rozprawę co poniedział* 
ku, dnia i3 bm. godz. 9 rano. 


Dr. woligano Weist ofiarą legendy 
o pułk. bawrence 
Aresztowanie dra Wejsia w Persii 


Znany przywódca sionistów-rewizionistów wj 
Palestynie dr. Wolfgang Weisl jako korespon- | 


m. 0 szpegostwo i agitację komunisty 


zę Mm. 


dent „Vossische Zeitung” wraz z ma'arzem Bie 


mem i ttłómaczem przeszedł dnia 11 września bi 
granicę Iraku do Persji, by się udaś do Kur 
dów. Perski oficer graniczny otrzymał właśnie 
polecenie aresztowania tajemniczego angielskie | 
go pułkownika Lawrence'a. w którym tak Turs| 
cy jak į Persowie widzieli głównego organiza”, 
fora powstania Kurdów. Perski oficer wziął drá 
Weisla za Lawrence'a i aresztował go. Prześ | 
cztery dni trzymano go w miejscowości Urmia 
la. następnie odstawiono go do Tebris, Chocia 
Weisl wylegitymował się jako  koresponden 
| „Vossische Zeitung”, nie chciano go wypuścić n 
wolność i odstawiono do Teheranu. Dopiero tam 
wyjaśniono pomyłkę i Weisla wypuszczono m 
wolność. f 
Około osoby pułk. Lawrence'a krąży moc 16 
gend Gdy tylko w Syrii lub w Iraku, albo te 
na granicy Indyj wybucha powstanie, wytantái 
się w tej chwili nazwisko Lawrence'a. Niedaw 
no dopiero wymieniono jego nazwisko z okaze 
powstania w Afganistanie. a obecnie giy 
buchło powstanie Kurdów, wszyscy przypus 
czali, że je zorganizował pułkownik Lavrenc? 
Weisl od lat wędruje jako sprawozdawca 
„Vossische Zeitung” Śladami Lawrencea. 
brany jako Arab dostał się do Ibn Saudz, odw 
dzi? króla Husseina, gdy ten jeszcze panował í 
Fedżasie. Przedostał się. narażając się na 


4 


1 
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| siące niebezpieczeństw, do jemeńskiego Imam 
| Był « wszystkich synów dynastji Husseina * 


Transjordanji i Iraku. Był pierwszym, który 
ziaw*ał na miejscu, gdy wybuhły we wscho 
niej połaci Azji jakieś rozruchy. 

Jak wiadomo. podczas rozruchów w Palest 
nie został Weisl ciężko ranny. Gdy ter»7 


| dowie rozpoczęli swą ruchawkę, Weisl chòm 


się do nich przedostać. Na granicy perskiej pæ 
ofiarą legendy otaczającej osobę angielskie 
nułlkownika. 
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ZWI FOMER L4 


Swieto Szałasów 


I piętnastego dnia siódmego miesiąca (li 
cząc od Nissan). gdy zbierzecic plony wa- 
szej ziemi. obchodzić będziecie przez dni 
siedm, święto Pańskie Pierwszego dnia 
weżmiecie sobie owoc wspaniałego drzewa 
(Etrog), gałęzie palmowe, gałązkę gęsto 
ulistnionego drzewa (mirtu) i wiklinę i ra- 
dować się będziecie przed Bogiem, Panem 
waszym. Siedm dni przesiadywać będziecie 
w szałasach. aby wiedziała potomność wa- 
sza, że osadziłem Synów Izraela w szała- 
sach, gdym ich wyprowadził z Egiptu, 

(III ks. Mojż. XXII, 39-44) 


Gdy Izraelici wyszli z Egiptu, błądzili długo 
Do pustyni, Gdzie wzrok ich sięgał, prężyły się 
tylko skwarne piaski, słońce paliło niemiłosier- 
nie, WSzędzję panowała cisza cmentarna, prze- 
TyWana tylko od czasu do czasu wyciem zgło” 
dniałych bestyi. 
, Wówczas znaleźli Izraelici błogosławioną do- 
linę, którą ocieniały od słonecznego żaru — smu 

ie palmy, Uradowani. zbudowali szałasy. na- 

yte pałmowemi liśćmi, by spocząć w nich po- 
przedługich wędrówkach. 


Minęły lata, Izrael osiedht < 3 
1 stworzył notęż el OSiedlił się w Palestynie 
Węza8 pad +- państwo, A piękną była wó- 
wspaniałemi 5e ai. święta Jerozolima. Lśniła 
kół oto Zone ežycami, bogatymi pałacami wo 

czonemi przecudownemi ogrodami. Na 


P. JARDENI 


wzgórzu sjońskiem wznosił się dumnie krółew- 
ski pałac, a naprzeciw na Moriji, widniała Świą” 
tynia, Most ogromny piął się na podobieństwo 
łuku od Sjonu po Morię; przezeń przechodził 
król z dostojnikami do Pańskiego przybytku. 
Płynęły tłumy Narodu do wrót Pańskich, zapeł- 
niało się miasto świąteczną wrzawą, 

Nadeszły zbiory, dni błogosławione zbożem i 
winem. wówczas pamiętał Izrael Swe dni mlo- 
dzieńcze, ową wędrówkę straszliwą i cudowną 
dolinę. I na pamiątkę opuszczał swe domy i 
przesiadywał w szałasach. Ale nie były to ta- 
kie szałasy, jak owe na pustyni. Piękne one by- 
ły, ozdobione owocami, pałmowemi liśćmi i won 
nemi mirtami: 

Ciagną tłumy tysięczne ze wszystkich stron. 

Niosą mirty i gałęzie palmowe, owoce wspa” 
niałego drzewa i nucąc wesoło, zbliżają się do 
ogrodu dawidowego. 

Wszyscy się cieszą, radują. To Święto wol- 
nego Narodu... 

Mineły wieki. O kiju tułaczym powędrowaliś- 
my w Świat: Niema ani zbiorów, nij pielgrzymki 
do Pańskiego przybytku. 

Nastała druga wędrówka po pustyni, od pier- 
wszej straszliwsza j dłuższa... 

Ale nadejdzie wyzwolenia czas. Wówczas 
wszyscy obchodzić będziemy w naszej Ojczyź 
nie i to Święto, jak nasi przodkowie przed wie- 
kami.. 


og—— 


Noc nad Wadi al-Karen 


(Notatki z 


wycieczki) 


(Ciag dałszy.). 


Chalil rozciągnał sie : 5 
1 ionat się między osłami, tak, że wy- 
Blądał jak głaz skalny, który się wat i A 
- R szcze się porusza, zanim spocznie w hezruchu.. 
d me je - nad rzekę, by obmyć ręce i no- 
~ üz rm i ieli 
wieczerzy wychodził z kąpieli, gotów do 
Chalil nie chciał opuścić osłów. b 
, by zasiąść wraz 
z nami do posiłku, więc zanieśliśmy m j 
z isbuię y mu tan jadło 
„, Skończyła się wieczerza wokół ogniska. Siedzie- | 
S uy tam jeszcze długo, gawędząc o „życiu na 
polu”. Nagle dała się słyszeć piosenka Chalila, co | 
się wydarła w ciemną noc: A jaljejl... jaljejl... 
— Jak piękne są noce w Kanaan — odezwała sie 
Judyta. 

— Smutne szakali zawodzenie — nocną przerzy- 
ha ciszę — odpowiedziano jej chórem. | 
Czarną była noc, czaraemi góry ogromne, a zda- 
wało się, że chwila jeszcze, a zachwieją się i runą 
Na nas. Zniużeni, poczęli się wszyscy pojedynczo 
Wymykać. Oto odchyla się zasłona namiotu i znów 
opada — światełko zabłysło w namiocie i zgasło. 
Chwila, a zabrzmiał okrzyk wesoły i umilkł. Sły- 
chać oddech i chrapanie, szepcą coś usta przez | 
sen. Usnął obóz Leżałem i ja przed namiotem z 
Plecakiem pod głową Nie rozebrałem się tej no- 

» by być gotowym na wszystko, eckolwiek się 


cła 2” Bad tem strasznem wadi. $trażnikom pole- 


ok by w każdym wypadku, gdy coś osobliwe- 


ujrzą lub uałyszą, szybko mi o tem donieśli, nie 
da hałasu w śpiącym obozie Długo tak leża- 
Pory Bie tasnąłen Usiłowałem przeniknąć ciem | 
i ciszę, so wokół pasowała. 


Oto zabłysnął biały zawój, wiem, że to strażnik 
obchodzi namioty. Zdala słychać zawodzenie zgło- 
dniałych szakali, które szukają zdobyczy. 

Czyż dojdą aż tutaj, czy zajdą z gór? Może zwie- 
trzyły woń potraw w obozie? Głodne szakale są 
riezwykle zuchwałe. 

A wtem przeleciał jakiś nocny ptak. To sowa 
lub puszczyk, a może łopoce tylko wielki nietoperz 


góry 


I. Billig (Kraków). 
| ŻOR 


nad naszemi głowazni, 


Szmer — — szept — — uderzenie w kamień — — 
kroki strażników — — pieści ciepłutki wietrzyk. 
Nagle czuję, że mię ciągną za rękaw — — w te, 


czyż usnąłem na chwilę i me dojrzałem, że się 
ktoś zbliża... 

Panie, proszę wstać, idą — — 

Poznałem głos strażnika Danny. Jednym susem 
wypadłem z namiotu. Przedewszystkiem zerwałem 
biały turban z jego głowy, by nie jaśniał w ciem- 
ności. 

Co się stało? — zapytałem. 

Słyszeliśmy głosy, je rozmawiają. Usłyszek- 
śmy to nad rzeką Przyzaam się jeszc”e, żem Się 
sam przeląkł w pierwszej chwili. Położyliśmy sę 
w trójkę na trawie, przyłożywszy uszy do piersi. 
Doszły nas ludzkie głosy z za rzeki. Czyż to me- 
żłiwe, że strzega nas? LŁajdaki! 

Nic nie mówić! rozkazałem cicho strażnikom. 
W ciemności nie rozróżniałem rysów twarzy, ale 
doskonale słyszałem, jak jeden z mich bił zębami. 
Nie oddychał on, lecz wchłariał powietrze, jakby 
się dusił. 

Dał się słyszeć tętent na rzecznych kamieniach. 

Jeźdźcy ścigać nas będą na komiach. Rozgiądną- 
łem się. Cały obóz śpi spokojnie. 

Widocznie jadą do jednej z pobliskich wie- 
sek — pocieszałem strażników. Tymczasem ułoży- 
łem sobie cały plan, co czynić należy w wypadku, 
gdy nas napadną, 

Chromić nas będa zarośla, a z pomiędzy uśch sta- 
wimy opór nieprzyjacielowi. Przecież niema %di 
znowu tak wiele, najwyżej trzech. Zwróciłiśzny! 
nasze spojrzenia ku rzece. Widzieliśmy, że przez 
nią prowadzi jedyna droga. A tędy przejść trudno. 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


AL SZEW < 


Nowe zwycięstwo genjusza 
ludzkiego 


Julek interesował się bardzo totnictwem. Pod- 
czas trwania lotów transatlantyckich z zapartym 
oćdechem rzncał się na dzienniki, starając się wy- 
wnioskować z depesz, czy lot zakończy się po- 
myślnym wynikiem. Jules umiał wymienić w jed- 
nej chwiłi nazwiska lotników, którzy przebyli o- 
cean, wiedział jakiej konstrukcji były ich aparaty, 
jaką trasą lecieli, z jakiej fabryki pochodziły ich 
silniki. Cóż z tego jednak, kiedy wszyscy ci lotni- 
cy pokonali ocean tylko w jedny n kierunku. z za- 
chodu na wschód Wysiłki całego szeregu bohater- 
skich lotników, Nungessera i Coli. Kubali i Idzi- 
kowskiego i wielu, wielu innych, zakończyły się 
tragicznie, Julek znał przyczynę trudności przelo- 
tu z Europy do Ameryki i wiedział że na przeszko- 
dzie lotnikom staja przeciwne prądy powietrzne. 


burze ciągnące ze zachodu na wschód Zmniejszaja i 


One szybkość aparatu, lot trwa dłużej, aniżeli było 
przewidziane, zapasy benzyny kończą się i moto: 
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tomiast dla iotników odbywających lot w przeci- 
wnym kierunku, prądy powietrzne są dobrodziej 
stwem, gdyż zwiększają szybkość samolotu. 

Gdy Julek dowiedział się gazet, że lolnicy fran" 
cuscy Costes i Bellonte przygotowują się do lota 
z Paryża do Nowego Jorku, nie pos:adał się z ra- 
dości. Nazwisko Costesa było dla niego rękojmią, 
że lot ma szanse powodz:nia. Julek pamiętał sła- 
way lot dookoła Świata, jakim wsławił się Costes 
i Le Brix w października 1927 r. wiedział o całym 
szeregu rekordów lotniczych jakic Costes zdobył. 
W jakiby jednak sposób śledzić lot przez cały 
czas jego trwania? Łakoniczne depesze w dzienni- 
kach nie mogły zaspokoić ciekawości Julka. Na 
szczęście jodnak przyjaciel. któremu Julek zwie- 
rzył się w swojem zmartwieniu. powiedział mu: 
„Nie martw się Julku, od czego jest radjo, na 
maim aparacie będziemy śledziłi cały przebieg lo- 
tu i będziemy mieli najnowsze wiadomości“. Rze- 
czywiście. radjo! że też to nie wpadło Julkowi na 
myśl. 

Zaczęli słuchać już o 6 godzinie Przyjaciel Jul- 
ka z wielkim trudem złapał” Paryż, stację na 


odmawia posłuszeństwa nad pełnym oceanem. Na- | wieży Eifla, Wśród Ltrzasków i szmerów rozle- 
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P fe słabo głos speakera: „Hallo, hallo, Costes 
Beffonte zbliżają się obecaie do brzegów Stanów 
Zjednoczonych. sanolol obserwowało wiele stat- 
ków. lotnicy są spodziewari w Nowym Jorku o- 
koło północy Julek blogosławił chwile kiedy za- 
ezai uczyć się po Irancusku, co 1możliwiło mu te- 
raz rozumienie. I tak zasłuchani, ze słuchawkami 
naciśniętoemi na uszy. chłopcy »iedzicti do późnej 
nocy przy aparacie, chciwie łowiąc wiadomości, 
które brzmiały coraz pomyślniej i coraz radośniej. 
Wreszcie o 11 godziaie, rozległ się głos speakera 
francuskiego: „Hallo, łączymy się ze siacją amery- 
kańska Schenectady, która mikrofony swoje usta- 
wiła na lotnisku w Curtiss Field pod N. Jorkiem, 
Lotnicy spodziewani sa lada chwila‘ 

W uszy Julka buchnęła jakaś niesamowita wrza- 


„NOWY BZiEN*iK' niedziela 10 1930 
wa: ryki trąbek i syren samociodowych łączyły 
się z okrzykami ludzi i ogłuszającym warkotem 
motorów samołotowych. Wśród tego rozlegał się 
spokojny głos speakera amerykańskiego. Nagle, 
jakby na dany znak, wrzawa ucichła. Wśród ciszy 
rozległo się słabiutkie brzęczenie motoru. Samolot 
zbliżał się Brzęczenie zbliżało się coraz bardziej, 
zmieniło się w ogluszający warkot i raptem uci- 
chło Okrzyki tlumu rozległy się z wzmożoną siłą, 
a wśród tego dał się słyszeć spokojny, silny głos 
speakere: „Costes i Bellonte wspaniałe wylądo- 
wali na lotnisku pod N. Jorkiem“ Julek był zbyt 
wzruszony, aby słuchać dalej, Wstał i wyszedł za- 
pomniawszy* pużegnać się z przyjacielem, który 
wciąż jeszcze siedział przy aparacie z słuchawka- 
mi na uszach i twarzą w dłoniach. Zim, 


AR. EDWARD SZALIT (Tarnów) 


O gruźlicy i jej zwalczaniu 


(Opowiadanie 


Grućżlica jew jedną z najniebezpieczniejszych > naj 
bardziej rozpowszechnionydh chorób. Wywoiuie ją 
= nie iekiś niewidziamy duch lub zły wzrok, jak 
dawmiej niejednokrotnie przypuszczano, — lecz dro- 
bryjutłkca roślinka, v wiele mniejsza od grzybka ple- 
śni, napotykuiego często na chlebie oraz innych po- 
karmach. Tę drobną roślimkę nazywamy bakterią, 
albo lasecznikiem gruźlicy. Jest on tak mały, że 
250.006 sztuk znalazłyby wygodne pomieszczenie na 
główce od szpilki, a długość jego wynosi zaledwie 
1/1000 część mdlimetra. Taki łasecznik posiada, jak 
wszystkie bakcierże, miezwyłkła zdolność rozmnażania 
się. Gdy dośdaie tło pewnej wielkości, rozpada się 
poprostu na dwie części, a podział taki odbywa się 
tak szybko że w krótkim czasie mogą z jednego po- 
wstać niony. Qbit zono, że w korzystnych warun” 
kach powstatoby po 24 godzinach 16 mljonów. a po 
trzech dniach 47 tryljonów bakteryj. To są liczby. 
których muysłem objąć nie potrafimy. Gdybyśmy 
mieli tyje grochu, ile w ciągu 24 godzin powstać 
oe bakteryi z podziału jednej to wszystkie domy 
dwa razy większego miasta, jak Warszawa, nie star 
czyłyby na jego przechowamite. 

Lasecznik zruźhcy jest bardzo silny i odporny. 
Nawet w kurza i pyle może utrzymać się długo przy 
życiu. Znajdujemy zo praw.e na całej kuti ziemskiej, 
zarówne wśród wdów cywilizowanych, jak „ dzikich. 
Nie oszczędza on Sstardów, ani młodych dzieci. Każ- 
dy wiek jest dła niego dobry. Najlepiej czuie się w 
przestrzeniach bmudnych i ciemnych. Światła wnika, 
a słofce jest jego wrogiem, bo go zabija. Dlatego też 
jest możlwość zakażenia większa w m.eszkaniach, 
Aneli sa wolnem powietrzu. 

W rozmaiity sposób dostać się może lasecznik 
en cy do naszego oiala: z powietnzem, które wdy- 
chamy, z pokanmami, które spożywamy, a w koficu 
przez raniełsze lub większe ramy, gdy się skaleczy” 
my. Żaden narząd naszego ciała nie jest przed nim 
aabęzpiłeczociy. Nagabuje równie dobrze oczy. uszy 
i przewód pokarmowy, jak kości, nerki i skórę. Naj- 
KkzęŚciej jednak osiedla się w płucach. Płuca, jak 
wiemy, należą do mayważniejszych nanządów nasze” 
go ciała. Kości mogą ulec złamamiu i znów się zróść; 
możemy żyć bez rąk i móg, bez oczu i nosa, ale um- 
amet musimy, gdy pluca tylko na krótki czas zaprze- 
stama swej pracy. 5 

Ploca wciągają nieustanne powietrze, które nas 
otacza. Jeżeli ono jest czyste. to znaczy wolne od 
rozmaitych domieszek. wtedy naturalnie nie może 
ono być ami szkodliwe, ani niebezpieczne dla płuc. 
Powietrza bez kurzu niema jednak prawie nigdzie. 
Mimo to daje sobie nasze ciało radę i z takiem po” 
wietrzem, bo narząd oddechowy iest tak urządzony. 
$e potrafi obronić się przed przykrym pyłem. W no- 
ele i w gardle. a szazególnie, w krtani i tchawicy 
znajduje się t zw. błona migawkowa, pokryta deli- 
fatnemi wiłoskemi, poruszającemi się zawsze w je- 
nym kierunku. One to powodują właśnie, że pył i 
Kurz, który dostał się do tych narządów, zostaje 
wydalony na zewnątrz. 

Nie każdy pył jest w jednakim stopniu szkodl-wy 
dla tej błony Pył węglowy naprzykład zmos: czło- 
wiek stosunkowo bez szkody przez dłuższy czas. — 
Natomiast pył, jaki wytwarza się przy obróbce ka- 
mienia lub metali może być niebezpieczny dla na- 
rządu oddechowego. Cząsteczki takiego pyłu są 0- 
stre i kańciaste i mogą łatwo uszkodzić błomę m.ga- 
włkową. A w już nie jest rzeczą obojętną, bo w pyle 
znaidować się mogą nietylko martwe przedmioty, 
ale także istoty żyjące, naprzykład laseczniki gru- 
ślicy. Gdy bicna migawkowa zostanie uszkodzona, 
wtedy laseczmiki, które na rtej osiadły, nie zostają 
wyrzucone na zewnątrz, ale zatrzymują się w zra- 
nionych miejscach krtani mb tehawicy i tu się roz- 
wijają, Stad moga one dostać sę także do płuc i w 
nich się w dalszym cagu rozmnażać. 


dła dzieci), 


W jakiż jeanak sposób dostają się laseczn:ki gru- 
źlicy do pyłu? Otóż tylko przez ludzi chorych na 
gruźlicę, czyli t. zw. gruźłlków. W płucach każdego 
gnużbika znadują się miljardy laseczników. Przy ka 
żdym kasziu zostają one wyrzucone w wielkiej ih- 
ści na zewnątrz. Ponieważ w.elu gruźlików nie przy 
puszcza nawet, jakie niebezpie.zne istoty żyjące 
zawiera ch plwocina. więc bez zastanowienia się 
wypłuwają ją na podłogę, schody i ulicę. Plwocina 
szybko wysycha, laseczniki mieszają się z pyłem i 
w ten sposób dostają się do powietrza. 

Jeżeli pomyślimy, że gruźkk wypluwa codziennie 
miljony laszczników. zrozumiemy, jakie mebezpie- 
czeństwo przedstawia choćby tyłko ieden gruźlk 
dia swego ctoczenia. Nawet na chusteczkach, bie- 
liźme i naczyniach, używanych przez  gruźlików, 
mogą się znajdować !aseczmiki i przenosić na mnych 
za pośredniatwem tych przedmiotów. 


Jeżeli chcemy pozbyć się niebezpiecznego wro- 
ga, musimy go zwalczać. Kto więc nie chce mieć do 
czyniemia z gruźlicą, musi podiąć walkę z laseczni- 
kami. Najskuteczniejszą broń przeciwko nim przed 
stawia zdrowe i odpome ciało. Ciało nasze możemy 
uodpornić w pierwszym rzędzie przez odpowiednie 
odżywianie się. Ponadto musimy uważać, aby ono 
zawsze było czyste. Częste kąpiele i dokłacne my 
Gie ciała posiada wiełkie znaczenie dla zdrowia. 
Przez to usuwamy mietylko bnud i żyjące w nim ba- 
kterje, ale popudzamy skórę do żywszei czynności i 
umożliwiamy jej pozbywanie się rozmaitych ciał 
szkodliwych * trujących. 

Wzmocnienie ciała naszego możemy osiągnąć 
także przez gimnastykę, częste przechadzki i prze- 
bywanie w świeżem powietrzu, oraz przez dostate- 
canie dług. ser w czystych i dobrze przewietrza- 
nych izbach. 

Ale nietylko o wzmocnierte zdrowia powamiiśmy 
dbać, lecz wystrzegać się wszystkiego, co ie może 
osłabić. Najlepsze pożywienie, pobierane w nadmia- 
rze, nadmierne uprawiamie sportów, gimnastyki, ja* 
zdy na rowerze jest dla ciała bezwarunkowo szko- 
diwe Wielka szkodę przynosi także alkohol * ty- 
toń. zwłaszcza w młodym wieku. 

Lecz nawet najsilniejsze : najzdrowsze ciało mie 
jest w każdym wypadku zabezpieczone przed lasecz 
nikami. Dlatege powinawiśmy unikać laseczników. 

Wyśw:adczyć swemu ciału wielką przysługę, je 
żełi będziesz zwalczał wszelki pył. Usuwaj gc więc 
ze swwicł: mieszkań, unikaj ge także na wolnem po- 
wietrzn i me oddycha; nigdy ustami, lecz tylko no- 
sem. Nie phn nigdy na podłogę, schody wo <hod- 
nik, — nie kuchaj i nie kaszlaj nikomu w twarz lecz 
zasłoń wtedy usta chusteczką lub ręką, mie daj się 
całować i nie całuj nikogo w usta. 

Nie zapominaj też o częstem i dokładnem czysz” 
czeniu nosa oraz ust i zębów. 

Jeżeli każdy z was będzie w ten sposób walczył 
z lasecziwikarmi uda nam się z czasem wytzpić tę 
niehezpicezną chorobę. 

(dy iednak ktoś, mimo stosowania środków 0o- 
chronmych, za: horwie na gmólicę, nie powinien roz- 
paczać: gruźlica jest chorobą uleczalną. Im weze- 
Śniej ją się r«zpozna i rozpocznie z nią walkę, tem 
większe wódoki na zupełne wyzdrowienie. 


| 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR. 19-g0: 
Łamigłówka: 1) barak, 2) Ewers, 3) zorza, 4) aga“ 
wa, 5) lwica, 6) Essen, 7) limba. Pierwsze litery da- 
ją: Bezabel. 
Szarada literowa: Jan, raj, ona, oda, Dan, dar. — 
Całość: Jordan. 
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A. Z. RABINOWICZ. 


Modlitwa Matki 


Dzień Sadu. Czas modlitwy wieczornej. 

Osialnic promienie słońca całują ziemię, a w 
mroźnem powietrzu świeże wiatry szepczą w ga- 
łązkach drzew, 

Wszyscy Żydzi modlą się w strachu i trwodze i 
tylko Adil córka Bad- Szem- Towa, siedzi w domma 
i bawi się dziecięciem, które mieiawno powstałe 
z choroby. 

Chce się modlić, ale łobuz nie pozwala Wapiaa 
się po Niej i zda się mówić: przecież Tyś cała 
moja! 

I uczucia szczęścia i radości rozapierają serce 
Matki i wylewają się w krótkiej modlitwie: 

— Ojcze w niebiesiech! Byś był tak pełen aado- 
woleria z synów Twoich, jak ja zadowołenia je- 
stem pełna z syna mego. 

I Bad Szem- Tow widzi jak Biały Anioł niesie 
tę modlitwę i wznosi się ponad wszystkie Anioły, 
wiążące koronę dla Najwyższego z 
Izraela. TŁ z hebr. E. C. 


[EEEE GRAALA] 
DZIAŁ ROZRYWKOWY. 
Łamigłówka 
UŁ. RÓZIA PROPPERÓWNA. 


Wpisać w rysunek 17 wyrazów, w których powta- 
rza Się a sama pierwsza litera. 


Znaczenie wyrazów: 

potrawa dla miemowiąt, 
miasto we Włoszech, 
ogół gazet i czasopism 
część ciała. 

kaia boska, 

deszcz długotrwały, 
złość (inaczej), 

step na Węgrzech (s—z) 
drzewo rołudmiowe, 
szumowima (inaczej), 
służy do zabujania mach 
pasożyt. 

odpadlu w mieleniu ziarn. 
14) ija krzywa, 

15) dziewczyna, 

16) drobny Taid swkni, 

17) paske 


a ybrzeże. 


środkowe dają sentencję. 


Zagadka 
UL. HENRYK NATHAN. 


. Poeta polski. 

. Bóg słowiańsk.. 

Zbiór map. 

Kraj w Azji. 
Zbiorowisko wód 

. Kraj w Afryce. 

. Dziko żyjące zwierzę 
. Nakrycie lampy. 
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Litery początkowe, czytane z góry ku dołowi, da- 
ją nazwasko sławnego pisarza żydowskiego. 


Bilety wizytowe 
UŁ. MOJŻESZ I ANIELA PFEFFER. 


| IN. BUMA HALICKI | 
| NAUCZ. SALO CHIWERSKI | 


| DR. CHASAN WIDFIM | 


Po umiejęiaem  przestawianiu lèter otrzymamy 
niona i nazw.ska trzech pisarzy hebrajskich. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA” 


„Lola*: Wierszyk się nawet bardzo nadaje, ale 
nie wiemy, kto jest jego autorem. Musimy mieć pe- 
wność, czy jest to Twoja własna, sam 
praca. Przyślij inne swe utwory, byśmy się lepiej 


È 


| 


aie dol; cierpiących i nieszczęśliwych 
r 


"ma Wietsch 


Nr: -264.. 


wOchotnik*: Przeklud nie jest najgorszy, choć 
ortografja trochę na bakier. Dopiero ra wiosnę | 
umieścimy o ile będzie miejsce. - 

L. Jamer: Staraj się czytać dużo po polsku, bo | 
masz jeszcze ciągle błędy językowe, jest to wielka 
wada Twych prac, kłóre zresztą wykazują po- 
stępy. 

„ł8*: To co napisałaś, to poprawne zadanie 
skalne, pełne wzniosłych myśli, ale jako artykuł 
do gazety nie nadaje się. 

a H.: Czy tylko w pieśni pije Twe serce dla 
miljona, czy też robisz coś w tym kierunku by 


W.: Czy to prawdziwe przeżycie? 

Ben Israel: Artykuł jest nieciekawy. Znacznie 
lepiej byłoby coś napisać, o obecnych stosunkach 
w Jemenie. W razie przysłania innych artykułów 
proszę pisać tylko po jednej stronie kartki. 

Zygmunt Fleissig: Czy znasz wiersz Schillera 
P. t „Die Bürgschaft? Opowieść ta iest ogólnie 
zang, to też nie warto wnieszczać przekładu. 

G. K.: Przekłady są dobre, należy jednak podać 
sastora. Napisz z czego tłumaczyłaś 

Jóael Ehrlich: List Twój przekazaliśmy admi- 
nistracji nie mamy niest:ty dość czasu na kore- 

ję prywatną Równowarłość za „nasz' 
znaczek wrzuciliśmy do puszki Ż F N. ` 

Dola D.: Owszem spłatamy Ci figla, teraz na od- 
mianę ujrzysz Twój wierszyk w Chwilce. Bardzo 
miłe jest to wzajemne zawieranie znajomości, kols- 
gów i koleżanek z obu połaci Małopolski 

Irka B.: Punkty liczą się podwójnie, o ile roz- 
Wiązanie jest czytelni: i starannie napisane. Sta- 
raj się o to w pierwszyn rzędzie. Adre"uj: N. 
Dziennik dia „Lekarza domowego“. 
Ben Ysrael: Artykulik otrzymaliśmy. Z powođu 
ego swiątecznego materjału — umieścimy 

iejszych numerach Proszę przysłać i pi- 
Heni èm prostym i przystępnym. 

ie ia D.: Odwzajemniamy serdecznie. Czy da- 

sobie Specjalnie takie karty drukować. Czy 
wypełniasz kartki składkowe Ż F N. 

„Simchat Tora się zbliża. Załatwcie sobie chorą- 
SIEWki w centrali K. K. L. i starajcie się spędzić 
radośnie i uroczyście, urodziny świętej Tory. 

woBowanie zagadek dało następujący wynik. 

Mieczysław Czapiński Kraków. Jasna 7. 

ward Siiberring Kraków. Sebastjana 7. 

O bę Chrzanów, Niecała 7 

j TO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI? 
Erin Silbersteinówna. Blimcia Brodmaa. 


a 


8 w 
sat 


Sabi- 


ore Edward Silberring, Otlon Weiss, 
Mietek Holländer. Schiff Szlanoh Julek Silberspitz 
KTO N a Lustrak. Andzia Kroman. 

Erna Silbar t A DESLAL ZAGADKI? 
i ma R Mieczysław  Czapnicki, 
dk Roseastrauchówna, 
dys. Edek Kreisberg W M. E. Abramek Bran- 


"aSSner. Andzia Mehr, 
Zakończenie 


Z EKRANU. 


„Parada Miłości” 
(Kinoteatr „Uciecha“ . 


Bep RÓŻ kićdyś robotnikiem stolarskim. He 

j AE va: sobie ludowe piosenki. i 
i j '„ A leszcze lepszą matkę, która nic | 
nie miała pnzecwka iermu, aby syn poznał warsztat | 
|| 


„Dzienniczka” 


i obrał karierę Śpiewaka. ; 
ludowym, aż go odkryła Misia ASen a taj we 
była w całej krasie swej sławy. i ansas 
„Chevalier Zaczyna swój triuriałny pochód do ka- 
riery sławy, 3 następnie do dolarów. Zaanektowała 
go Ameryka d'a filma. sypąc mu pod nogi dołary 
kompiementy : mość niew.ast. W ostatnich dmiach 
wrócił do Paryża, gdzie go entuzjastycznie przyj- 
mtują i błagaią. aby znowu wysiąpl jako Śpiewak. 
Przytcczyłtm te znane ckol'ezności, bo teraz Kra- 
ków przeżyw « „Szał Chevaliema". Tłoczą się kdz- 
ska, głównie Frb'ety — do kwoteatru „Apollo ‘ aby | 
oglądać Chevaliera w „Paradzie Miłości”, — Poznać | 
można szc '-. dawnego Chevaliera, któremu sukces | 
i dawa nie roszły do głowy. Jest taksamo natural- 4 
ny, postada ię sema bezpośredniość jak dawe <j gdy ' 
jeszcze żył zwykłym malym ludowym śpiewakiem 
W tej jeg onazuralności tkwi taiemni.a jego uroku. | 
Sama zaś „Parada Miłości" jest paradną OP<£TCIKkĄ, | 
a więc dużo spiewów i tańców, pełno blasku i prze- | 
pychu. Nie byłaby operetka. gdyby była bardzo ma 
drą.... Moassj, 


Tym P. T. Prenumeratorom 2 pro 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocz nie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymam: - niem 12. km. wysyłkę 
naszego pisina. 


' z natychmiast płatnemi zobowiązaniami wyłącz- 


Rerówna, Salo Wachtel, Malinka Feig, | 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 5. 10- 
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Pomyślny bilans Banku 
Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę wrze- 
snia br. wykazuje zapas złota 561,884,000 zł. tj. 
o 141,620,000 mniej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniadze i należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia, wzrosły o 143,610.000 do suny 321,852,000 
natomiast niezaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 5,288,000 do sumy 115,229,000 zł. Portfel weks- 
lowy zwiększył się o 50,634,000 i wynosi 704,758,000 
zł, Pożyczki zastawowe wzrosły © 5,765.000 do su- 
my 79,440.000, 

Pasywa, pozycja natychmiast płatnych zobowią- 
zań zmniejszyła się o 79,878.000 (192,141.000 zł.). 

Obieg biletów bankowych wzrósł o 114,454.000 | 
(1,372,963.000 zł.), Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów 1 natychmiast płatnych zobowią- | 
zań banku wyłącznie złotem wynosi 35,90) procent 
(5.90 ponad pokrycie statutowe). Pokrycie kruszco- 
wo- wałutowe 56,47 proc. (16,47 ponad pokrycie 
statutowe). Wreszcie pokrycie złotem samego iyl- 
ko obiegu biletów bankowych wynosi 40,92 proc. 

LJ s 


1930 


Jak widać z powyższego wykazu, Bank Pol- 
ski dokonał w ubiegłej dekadzie zamiany części 
złota na dewizy Powodem tego kroku był odpływ 
dewiz, trwający z pewnemi przerwami od począt- 
ku br. Obecnie zapas dewiz przez sprzedaż złota 
za niespełna 142 milj. został o tę sumę zwiększo- 
ny. 
Nie udega wątpliwości, że obfite uposażenie de- | 
wizowe Banku Polskiego zaspokoi wszelkie mo- | 
żłiwe zapolrzebowani? ryaku Równocześnie osta- i 
tcia dekada — niezależnie od zakupu dewiz za zło 
to — przyniosła nieznaczną przewyżkę przypływu 
dewiz nad odpływem. wynosząca okragło 4 milj. 
zł. Ogólny zapas dewiz, załiczałnych do pokrycia, | 
wzrósł więc o 322 milj. zł | 

Znaczny wzrost zapasów złota. „aki nastąpił ' 
w Banku Polskim w ostatnim okresie, stworzył | 
możliwość zaspakajania potrzeb dewizowych ryn- į 
ku przy zachowaniu ze znaczną nadwyżką wyma: | 
ganego przez statui %-proc pokrycia przez za- 
pas złota. Przy obecnem pokryciu obiegu wraz 
nie złotem, wynoszącem 30,9 proc., nadwyżka ta | 
przekracza pokrycie statutowe o 59 proc | 

Na siosunsk pokrycia kruszcowo- dewizowego 
zamiana złoła na dewizy. załiczałne do pokrycia, 
oczywiście nie wywarła wsoływu 

Kruszcowo- dewizowe pokrycie złotego, wyno- 
szące około 37 proc należy wciąż do najwyższych 
w Europie Jeżeli je porównać z irnemi krajami 
o mocnej walucie, to mieści się ono mniej wię- 
cej w pośrodku między pokryciem walutowem w 
Szwecji (77,8 proc.) i w Czzchosłowacji (49.8 proc.) 
W tych trzech krajach pokrycie wyłącznie złotem 
wynosi: w Szwecji 35.9 proc. w Czechosłowacji 
185 proc, w Polsce dokładnie to samo co w Szwe- 
cji, tj 35,9 proc. (PAT) 


4 miliardy i 230 miljonów zł długów 


Według ostatnich obliczeń, zadłużenie Państwa 
Polskiego łącznie z pożyczką stabilizacyjną wyno- 
si przeszło 440 miłj. dolarów, z czego na zadłuże- 
nie wewnętrzne przypada załedwie niespełna 10 
proc.. tj. 47 milj. dolarów 


Przodującym naszym wierzycielem jest Amery- | 


ka, skupiająca w swem ręku około 3/4 naszego za- 
dłużenia zagranicznego. Zadłużenie Polski wynosi 
około 15 dolarów na głowę mieszkańca 


Przemysł dumaga się wzm cnienia 
ochrony wierzycieli 


W memorja, dotiyczący:n doraźnych środków po 
imocy dia przemysłu, Centramy Związek Polskiego 
Przemystu, Górnictwa, Handlu : Finansów domaga | 
s.ę między juncnu przeprow zdzenia zasady, iż sdo 
we c©dtcczewa wypłat winny być udziełane z wielką 
oględuością, a w szczegółności, że odroczenie wy” 
płat nie powiamo być udzielane: a) w razie podejrze 
nia, Ż przesiębewstwo jest pod bilansem; b) bez 
przedłoćenia biłansu bez cgo sprawdzen a bez zna 
wców sądowy .h: c) bez zasiągiręcia opinii Izb prze | 
mysłewo- haudjowych: d) firmom niezareizs.rowa' | 
uym, u< prowadzącym kssąg handiowy.li : sieja 
cym krócej, iż rok. Praktyka wykazała boów.em. że | 
sądy. zwłaszczu prowincjcnelue, nie duść oględnic ; 
udz eiają odioczewia wypłat. Ten stan rzeczy hotę- 
guje syutacię niepewmości gospodarczej i sprzyie 
ksziałtowaniu się opini, że rezporządzemme : zapo | 
bieganiu upadł: ści powinne być uchylone tub zawie” 
szonę. 

Daiej Zenuw"'ay Zw azek drmaga się usprawie.n 
egrekucyi w ù. zaborze rosyjskian przez urzadzen « 
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Ik. kastlunnanzł 


hal Lcytacyjnych, wyznaczenie licytacyj w dni tat- 


gowe, oraz zobowiązanie komorników do odpowia* 
dania na piśmienne zapytania wierzycieli w sprawie 
przebiegu eg.ekucyj. Powyższe zarządzeń.a mogą 
być przeprowadzone bez obowiązującej ustawy po 
stępowania cywiłnego. Pierwszy i drugi postużat ma- 
ją na celu zapewnienie dostępu do licytacji szerszej 
publiczności, trzeci — ułatwienie sytuacji wierzyc.ek: 
w wypadkach, gdy siedziba ich jest umą, niż szedpie 
ba dłużnika. 

Za sprawę cćoniosłą uważa Centralny Związek ró* 
wnież stworzenie centralnego wydawnictwa, zawie” 
rającego wszelkie dane, dotyczące niewypłacalności 
irm handłowych i przemysłowych, oraz odnośnych 
czynności sądowych. Prowadzenie takiego wydawni 
ctwa powinno być powierzone Zmiązkowi [zb Prze 
mysłowo—Handlowych, któremu sądy powinny w 
tym cem per;edycznie udzielać wszystkich odnoś* 
nych danych. 

W końcu uważa Centralny Związek za kon.eczne 
polecenie, aby jak najprędzej przyśpieszyły wszy* 
stkie czynnosci urzędowe, zwłaszcza egzekucyjne, 
w sprawach handiowych, 


Stanowisko sądów wobec karfell 


W Polsce niema ustawy kartelowej; do zaga* 
dnień więc z tej dziedzioy stosowane yć mual 
zwykłe prawo handlowe. Jurysprudencja nasza 
jest jednak w tej dziedzinie nader uboga. Na uwa- 
ge zasługuje niedawny wyrok -ądu okręgowego 
w Warszawie w sprawie, wytoczonej przez „Dute 
siderów* kartelowi, który zapowiedział bojkot 
tych z pośród swych odbiorców, którzyby zakupy- 
wali towar również poza karielem. Sąd okręgowy 
odrzucił skargę, stwierdzając, żż działalsości kar- 
teli nie można uznać za sprzeczną z uczciwością 
kupiecką i podkreślając w motywach. że kartełe 
są naturalną i pożądana grupą organizacji gospo- 
darczej, leżącą w interesie gospodarstwa publicz- 
nego i popieraną przez państwo, a normalne prze- 
jawy ich działalności nie mogą być ścigane przez 


| prawo. (PAP.) 


Handel z zagranicą 


Komunikaty Targu Poznańskiego. 
1) Firmy z Brazylji interesują się importem £ 
Polski galanterji metalowej (naparstki, agrafki, 


| zatrzaski) galalitowych wyrobów harmonijek wst- 


nych. 

> Belgijska fabryka produktów chemicznych 
pragnie nawiązać stosunki handlowe z Polską. 

3) Firma kanadyjska pragnie importować z Pol- 
ski wyroby metalowe, naczynia kamienne. 

4) Firma austrjacka pragnie importować z Pol- 
ski maszyny i aparaty różnego rodzaju dła cukder- 
ni, restauracyj itp. 

5) Firma holenderska chce importować z Polski 
obrusy. kołdry i pokrycia meblowe. 

6) Firma z Grecji chce importować z Polski 
tekstylja, zabawki, powrożnicze wyroby, szczotki 
oraz raczki do parasoli. 

7) Firma holenderska pragnie importować z Pol- 
ski maszyny do fabrykacji mydła, maszyny tek$- 
tylne wszelkiego rodzaju. 

9) Firma z Egiptu pragnie importować z Polski 
plusze, aksamity, dywany. 

10) Firma z Indyj pragnie importować z Polski 
szklane wyroby, kamienne naczynia oraz chemńcz- 
ne wyroby. 

11) Firma turecka pragnie importować z Polski 
skrzynie do pakowania owoców. 

Wszelkich bliższych lnformacyj udziela Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego, Poznań, ul. Marsa 
Focha 18. 

. s s 

Celem zbadania możliwości eksportu na ryoķěł 
pólnocno- amerykańskie zechcą firmy okręgt 
izby przemysłowo- handlowej w Krakowie wytwa 
rzejące sprzączki różnego rodzaju, klamry, spin- 
ki, szpiłki ete jak również takie wyroby — jak 
popielniczki, przyciski, drobne odlewy artystyc- 
ue z mosiądzu, ołowiu, bronzu. metalowe podstaw: 
kı do lamp elektrycznych itp drobiazgi z metalu, 
nadesłać można pod adresem lzby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, ul. Długa 1 brzmienie 
swej firmy z dokładnem wymienieniem rodzaju 
wyrabianych artykułów oraz ich cen. 


Kredyly cgrarne dla państw wschod- 
nia-e = ropejskich 

Z Berlina Boersen- Zeitung” z 25 września De. 
trabi na alarm ż powodu nadchodzącej z Genewy 
wimdomości. że Bank Wypłat Międzynarodówych 
zajmie się wkrólce finansowaniem eksportu a- 
'rarnexo państw w<chodain i połuwdniowo- wschó- 
Unio europejskich Dyrektor tej instytucji bazy” 
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lejskiej p. Quesnay w ostatnich tygodniach wszedł 
w bardzo ścisły kontakt z kierownikami Banków 
Biletowych oraz ze sferami rolniczemi tych 
państw. Zamierza on też na najbliższem posiedze- 
piu rady nadzorczej Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych w dniu 11 października br. przedstawić swój 
plan, dotyczący rozbudowy kredytów agrarnych, 
jak wogóle polityki kredytowej tej instytucji. Plan 
Quesnaya ma na cełu wzmocnienie stanowiska 
Francji, jako źródła kredytu dla Europy Wschod- 
niej. 

Dziennik berliński przypomina. że Niemcy w 
swoim czasie protestowały przesiwko zamianowa- 
niu Quesnaya dyrektorem Banku Wypłat Między- 
narodowych. Obecnie okazuje się, jak słuszny był 
ter protest, P. Quesnay bowiem zamierza pienię- 
dzmi Banku Wypłat Międzynarodowych uprawiać 
politykę francuską, majaca na celu faworyzowanie 
państw wschodnio- europejskich. 


Konferencja kierowników banków 
hilefowych w sprawie złota 


Holenderski „De Telzgraaf" z 26 września br. 
donosi z Londynu, iż nadeszły tam z Ameryki wia- 
domości o mającej się wkróce w Nowym Jorku 
odbyć konferencji kierowników Banków Bileto- 
wych Anglji Francji Ameryki i Niemiec. Bliż- 
szych szczegółów narazie brak. pewne jest nato- 
muast, że gubernator Banku Anglji Norman wy- 
jeżdża do Nowego Jorku. Dużo daje do myslenia 
fakt, że bawiący tu od dłuższego czasu b. prezes 
Banku Rzeszy dr. Schacht już wyjechał do Ame- 
ryki. Z Berlina wreszcie nadeszła wiadomość o 
iwypeźdare prezesa Banku Rzeszy dr. Luthra do No- 
mego Jorku. 

IW City panuje przekonanie, że glównym prze- 
Gnóczem obrad tej konferencji nowojorskiej będzie 
odpowiedni rozdział światowego zapasu złota. 
Chodzi mianowicie o taki rozdział, któryby kra- 
jom, cierpiącym na ciasnotę złota, umożliwił pod- 
Wyższenie obiegu środków platniczych oraz roz- 
miam brodytów, a tem samem ożywienie życia 
gospodarczego. Angielskie koła finansowe nie od- 
iłają się oczywiście złudzeniu co do trudności, z ja- 
kimi pożyczone jest takie rozwiązanie problemu 


———— 

ZARAD KLPCÓW TYTONIOWYCH. W dniu 12. 
(bm, odbędzi: się w Warszawie lII walny zjazd 
delegatów awieqzku kupców tytoniowych Rzeczy- 
posposi Polskiej W zjeździe wezmą udział dele- 
(gaci a całej Bolski. Tematem obrad, poza szere- 
giem spraw oxganizacyjnych, będzie kwestja hur- 
town państwowych, sprawa konkurencji państwo- 
wych sklepów tytoniowych z komcesjonarjuszami, 
sprawa walki s przemytnictwem, kwestja pole- 
'pszenia Wyt, oraz szereg innych spraw zawodo- 

MIĘDZYŁZBOWA KONFERENCJA RZEMIEŚL 
INICZA. Ma ostatnie posiedzeniu warszawskiej 
Izby Bzemńclniczej zapadła uchwała zwołania do 
Warszawy na dzień 18 bm. międzyizbowej konfe- 
rencji rzemieśłniczej. Głównem zadaniem konfe- 
rencji będzie rozpatrzenie zagadnienia badżetów 
Eb Rzemieślniczych, które w ubiegłym roku bud- 
żetowym okazały się całkowicie nierealne. Poza 

sprawą rozpatrywane będą zagadnienia, zwią- 
gave z projektowanem przez Ministerstwo Przem. 
i Handlu zwołaniem walnego zjazdu rzemiosła. 

„COOK ZAMAWIA WAGONY RESTAURA- 
CYJNE W POLSCE. Międzynarodowe Towarzy- 
stwo Wagonów Sypialnych „Cook“ powzięło za- 
Biar zamówienia w Polsce 10 wagonów restaura- 
Eyjnmych. Obecnie toczą się w tej sprawie pertra- 
ktacje między towarzystwem „Cook“, a przedsta- 
wicielami zainteresowanych fabryk wagonów. 


PIERWSZY Z CYKLU 


DAŃCINGÓW-PODWIECZORKÓW 


odbędzie się staraniem Komitetu Tow. Kolonii 
Rabczańskie;. we czwartek dnia 9 października, 
w Barze — Esplanade, na który uprzejmie za- 
prasza 3306x KOMITET. 
Początek o godz. 5 popołudniu. — Wstęp wraz 
z podwieczorkiem 3'50 Zł. — Specjalnych za- 
proszeń nie wysyła się. 


Podziękowanie. 


WPanu Drowi Józefowi Abendowi, lekarzowi przy 
ml. Zamojskicgc 34, za szczęśliwe wyleczenie mojej 
żony z bardzo ciężkiej choroby i troskliwą opiekę 
w czasie dłuyotrwałej dhoroby, wyrażam najserde- 
azmeisze „Bóg zapłać”. 
1484g 


Juljusz Wiener, 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
Elka Ungera z p. Rózią Periroth z Krakowa ser- 
decznie gratulują 


14858 Nachmek Melzer, Urel Lecmer. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 5. 10. 1930 


Nr. 204. 


Nowy akt tragedii Filipa Halsmanna 


Sprawiedliwość a prawo 


(-si) Jak już donieśliśmy, został Filip Halsmann 
nagle ulaskawiony i — wydalony z granic Au- 
strji. To ułaskawienie nastąpiło całkiem mecha- 
nicznie w drodze perjodycznych wniosków! o wa- 
skawienie, które mają miejsce cztery razy w roku. 
Razem ze 120) innymi aresztowanymi został Hals 
mann onegdaj wypuszczony z więzienia. Najbliż- 
sza jego rodzina, tj. matka, siostra i narzeczona, 
wyjechały do zakładu karnego w Stein, by go o- 
czekiwać, Rodzina miała najpierw zamiar zabrać 
Halsmanna do Wiednia, ale nowy gabinet austrja- 
cki względnie nowy austrjącki hakenkreuzlerow- 
ski minister sprawiedliwości zarządził wydalenie 
Halsmanna z Austrji na podstawie starej ustawy 
z roku 1871 Zezwołono mu tylko na chwilowy po- 
byt w Krems, aż do załatwienia rekursu przeciw- 
ko wydaleniu, jaki wniósł jego zastępca prawny 
dr. Sachsl. Wiedeńska prasa donosi, że Filip Hals- 
mann zamierza prowadzić dalej walkę o swą zu- 
pelna rehabilitację. Dla ukończenia swych studjów 
wyjeżdża do Francji, ałbowiem włada dostatecz- 
rie językiem francuskim, 

Oto garść krótkich wiadomości, które przynio- 
sła prasa. Zrekapitulujmy całą aferę Halsn arma: 
Dria 10 września 1928 roku został Filip Halsmann 
24-letni student drezdeńskiej politechniki, pocho- 
dzący z Rygi, aresztowany pod zarzutem zamordo- 
wania swego ojca Maksa Mordechaja Halsmanna 
W trzy miesiące później zasądzono go za ten czyn 
ra podstawie werdyktu ławy przysięgłych w Inns- 
brucku na dziesięć łat ciężkiego więzienia W mar 
cu 1929 najwyższy trybunał zriósł ten wyrok, a po 
sześciu miesiącach stanął Halsmann znowu w Inns 
brucku przed ławą oskarżonych. Tym razem zmie- 
miono kwalifikację czynu, albowiem  Halsmann 
zasądzony został nie z2 morderstwo. ale za zabój- 
stwo swego ojca na czlery lata ciężkiego więzie- 
nia. W styczniu 1930 roku najwyższy trybunał za- 
twierdził ten wyrok, wovec czego Filip Halsmann 
po wliczeniu aresztu śledczego miał jeszcze od- 
siedzieć dwa lata w zakładzie karnym w Stein. 
Teraz został nagle ułaskawiony. 

Sama ta krótka historja procesu, który wzb"- 
dził olbrzymie zainteresowanie na całym świecie, 
mimowoli wywoluje dziwne refleksje Oto zosta- 
je zasądzony młody człowiek za zamordowanie 
swego ojca na 10 lal więzienia. Kara nie jest zbyt 
surową, bo zbrodnia jest bardzo ciężka. a w do- 
datku dokonana została w sposób niezwykle v- 
krutny, albowiem stwierdzomo, że stary Halsmann 
zabity został conajmniej 20 uderzeniami ciężkiego 
kamienia w głowę. Po kilku zaledwie miesiącach 
zmienia się kwalifikację czynu z morderstwa n? 
zabójstwo i zasądza się oskarżonego na stosun 
kowo bardzo łagodną karę, bo tylko na cztery la 
ta Tylko cztery lata więzienia za zamordowani 
ojca, chociażby czyn ten skwalifikowany z^ 
tylko jako zabójstwo? A teraz nage le: = 
czy zabójca swego ojca zostaje ułaskawiony? We- 
wnętrznie buntujemy się przeciwko tej ślepej spra 
wiedliwości, która nie chce się przyznać do stra- 
szliwej swej omyłki i zamiast zrehabilitować nie- 
szczęśliwego człowieka, wypuszcza go .furtką na 
wolność, Sprawiedłiwość czuje się widocznie w 
opresji, jest bowiem atakowana ze w» 
stron. W samym Wiedniu 50.000 ludzi podpis: : 


enuncjację, że Filip Halsmann jest niewinny. Cały 
szereg znakomitych osobistości z Jakśbem Was- 
sermannem i Albertem Einsteinem na czele prote- 
stuje przeciwko temu dziwnemu wyrokowi. Sław-. 
ny profesor Radbruch z uniwersytetu w Hieżdel- 
bergu i powaga na polu prawa karnego 80-lemi 


prof. dr. Stooss ostro krytykują ten wyrok, uwa- 


żając go ze morderstwo dokonane na niewinnym 
człowieku. W dodatku wyszły ostatnio listy Fi- 
lipa Halsmanna wyslane przez niego z więzienia 
do jego narzeczonej. Listy, które pozostaną jako 
wzruszający dokument tragedji cziowieka, zmie- 
nacka obuchem losu uderzonego w głowę. Ten, 
kto czytał te listy, wydane przez jego narzeczo- 
ną, która ani na chwilę nie zwatpiła w niewia- 
ność swego ukochanego, misi dojść do przekona- 
nia, że ich autorem nie może być morderca. Osta- 
tnio i prof. Zygmunt Freud na podstawie łektary 
lych listów dał wyraz swemu przekonaniu, że Fi- 
lip Halsmann jest niewinny. 
Teraz Halsmann odzyskał wolaość Nie szakał: 
tej wolności, tylko rodzina wbrew jego woli wnio 
sła prośbę o ulaskawienie  Halsmana zacznie 
więc swoją walkę, którą nazwać można wałką 
sprawiedliwości z prawem Ciężzą będzie ta wal- 
kr 1 prawie beznadziejną Zasądzenie Halismanna 
nastąpiło bowiem na podstawie poszlak. Hals-. 
mann jest krótkowidzącym i w pierwotnej swojej 
obronie podał, jakoby widział, że ojciec jego spadł 
i poniósł śmierć na miejscu. Ta subjektiywnie pra* 
wdziwa, ale objektywnie fałszywa «brona była 
| podstawą oskarżenia i zasądzającego wyroku. 
| Ekspertyza stwierdziła bowiem, że stary Hals- 

mann zamordowany 'został w okrutny 
uderzeniami twardego kamieria w głowę. Ktoś 
go więc zamordował, a ponieważ innego morder- 
cy nie było, więc tym mordercą musiał być Filip 
Ilalsmann. Nic nie pomogło, że Filip cieszył się 
dotychczas opinją niezwykle uczciwego i do takie- 
go czynu wprost niezdolnego człowieka. Niewie- 
le uwagi zwrócono na okoliczność, że w tajemhi- 
czy sposób zniknęły szwajcarskie pieniądze, któ-, 
re stary Halsmann miał przy sobie Przeszło się 
do porządku dziennego nad faktem, że ubranie 
rzekomego sprawcy nie miało na sob'e ani śladu 


krwi, chociaż morderca pastwił się nad swoją, 


ofiarą. Ale Halsmann był zupełnie. obey 
przysięgłych, nie mógł znaleźć pomostu do duszy 
tych tyrolskich chłopów — ten Żyd z Rygi. W do- 
detku hakenkreuzleczy roznętali nagonkę przeciw- 
ko niemu, a przysięgli obawiali się, że zostaną 
napiętnowani jako pozostający na żośdzie żydow- 
skim, jeśli wydadzą wyrok uwalniający. Oto 
wśród jakich okoliczności zasądzono Filipa Hals- 
manna. 

Wyrok jest prawomocny, a obalony może być 


tylko drogą wznowienia postępowania, Takie 


wznowieine nastąpić może, jeśii wyjdą na jaw no-. 
we okoliczności, jeśli np pochwyci się rzeczywi” 


stego mordercę i jeśli ten złoży swe zeznanie. 
dim to nastąpi — a wątpliwą jest rzeczą, czy to 
wogóle nastąpi — Filip — Filip Halsmann iść bę- 
dzie przez życie z piętnem zabójcy swego ojca na 
zole. Może gdzieś kiedyś po latach, gdy już je- 
o nie będzie, zostanie tą tragedja wyjaśniona. 


Król rumuński potępia rozruchy 
anfyżydowskie 


Bukareszteńkka „Dimineata“ zamieszcza wia 
domość o interesującej audjencji czterech wie- 
śniaków bukowińskich u króła Karola. Gospoda 
rze cj przyszli ze wsi, która była zeszłego ro” 
ku widownią zaburzeń antysemickich, gdzie do 
puszczono się plądrowania i wyrządzono więk- 
sze szkody. 

Król rozmawiał dłuższy czas z owymi wie- 
śniakami, a gdy przyszła rozmowa do Sprawy 
rozruchów oświadczył im, że demonstracje an- 
tysemickie rzucają cień nietylko na ich wieś, 
lecz także na cały kraj- Demonstracje nie wy- 
rządziły krajowi dobrej przysługi. Zaufanie za- 
granicy do Rumunji było przez te wydarzenia 
narażone na niebezpieczeństwo. 


GAZETA MÓWIONA W NOWYM JORKU 


W Nowym Jorku powstała „gazeta mówiona”, 
czynna codziennie od godziny 10 rano aż do półno- 
cy W kinoteatrze „Newsreel Theater“ z aparatu- 
ry głośnikowej nadawane są dla publiczności naj- 
nowsze wiadomości prasowe w słowie i obrazie 
pt: „Talking Newspaper‘. Ta mówiona gazetka 
rczwija się nadzwyczajnie i cieszy się dużem po- 
wodzenietn. 


Imigracjażydowska do Ameryki 
w osfafnich 30 lafach 

Koniec legendy o ,„,Żydowskiem 

kogactwie' 

Jak niedawno donieśliśmy, ukazała się w „Ju 
discher Verlag“ w Berlinie książka dra Micha- 
ła Trauba pt. „Jiidische Wan lerungen vor und 
nach dem Weltkriege - Warto z tej książk; przy 

itoczyć niektóre szczegóły. W ruchu emigracyj- 
: nym do Ameryki północnej zajmują pierwsze 
| miejsce Włosi, drugie miejsce Żydzi, trzecie Po 
' lacy, czwarte zaś Niemcy. Od czasu ograniczeń 
imigracyjnych stosunek ten uległ polepszeniu 
na rzecz narodów zachodniej ; północnej Euro 
| py, mniej dotkniętych ograniczeniami imigra- 
i cji. W latach 1925 do 1927 Niemcy zajmują pier 
wsze miejsce wśród imigrujących narodów. O- 
gółem Stany Zjednoczone przyjęły w latach 
1899 do 1928 — 1,881.556 Żydów. W obliczu le 
gendy o „żydowskiem bogactwie", szczególnie 
interesujący jest fakt, stwierdzony przez dra 
Trauba na podstawie urzędowych statystyk a- 
merykańskich, a mianowicie, że wśród emigran 
tów „zasobnych“ posiadających przynajmniej 
50 dolarów, Żydz; zajmują ostatnie miejsce- 


sposób' 


„e 
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macje. prospekty, od godz. 6—7 wieczorem. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 5. 10. 1930 


Koniliki chrześcijańsko-mvzuimański 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


Tel Awiw, 18. września 
Prasa palestyńska zarówno żydowsku 
i arabska przynosi od dwóch tygodni obszerne 
Sprawozdania w zwiazku z konfliktem, wybu- 
chłym w Hajfie pomiędzy chrześcijańskimi a 
muzułmańskim: Arabumi. Tlem tego %onftliktu 
jest spór o prawo własności na kawałku grum 
l, do którego zarówno muzułmański wakuf, 
1 kościół roszczą sobie pretensie. Spór ten 
Przybrał poważny charakter į doprowadził do 
iki, która pociągnęła za sobą kilka ofiar. w 
tem jedną ofiarę Śmierci. Sprawa oparła się o 
Sąd, prowadzący Ścisłe śledztwo. rząd zaś wr 
ział się zmuszonym do przedsięwzięcia odpo- 
Wiednich kroków, by zapobiec dalszym niepo 
kojom 


po zpadek ten jest od lat kilku pierwszym 
p a zniejszym incydentem pomiędzy oboma 
“amami społeczeństwa arabskiego: Od dawna 
usiłują obie strony, chrześcijanie i muzułmanie. 
POWSiTzymać się od jakichkolwiek sporów. mo 
acych osłabić lub wybić wyłom w jednolitym 
froncie narodowym arabskim. Dotychczas 
Tzecz tą się udawała i polityczna akcja Arabów 
dn się we względnej harmonii. mąconei 
mai us g Czasu do czasu zgrzytami tradycyj' 
o Bii w Nowy ten konflikt ożywił sta- 
chuj 4 „Amiętności zwłaszcza po stronie 
paene dAańskiej wybuchły z niezwykłą siłą 1 
szelkie próby doprowadzenia do 
pokojowego załatwienia 
nterwencja 


W muzułmańsko” 
wiadomo, były i 


arabskiego ruchu 
A narodowego. G raty” 
styczne te tendencj zy separat; 


t : e na dłuższ é 
Się KA: jest oczywista aA o m: 
e. E Ea umiarkowane i przed się pa” 
M a ai nty obu obozów starają się jaknai- 
ak d gpw zatuszować i konflikt zlikwido- 
baT A cy oy gmin zdają sie dobrze ro 
K » 12 wewnętrzna taka walka pomiędzy 

rześcijanami a muzułmanami kryje w sobie 
poważne niebezpieczeństwo dla z trudem wzbu 
dzonego zjednoczonego ruchu narodowego. 


„Co rzeczywiście pisałem o wojnie" 
dował G. B. Shaw 2l-szy tom Serch pism zbroro* 
WYCH, który « tych driach ukazał się w Londynie. 
Tom ten obemuje wszystkie artykuły, polemiki i 
listy które Shaw napisał od roku 1923 aż do zawie 
Szenia brona Shaw opowiada tu rozmaite cekawe 
Tzeczy o swych doświadczeniach i przeżyciach pod 
czas winy, „Chociaż potępiam wojnę : daleki iestem 
Od wszelkiej iłuzji, co do jej charakteru i patrjoty 
cznego zabzrw.enia uuzuciowego, — patrjotvzm w 
Moim kraju ojczystym (Szkocja) przybrał formę nie 
Drzejędnanej nienawiść. przeciwko Anglji — jednako 
WOŻ wiedzuałem, że jeśli wojna wybuchnie. a czło 
bia stan'e tylko przed pytaniem, czy ma sam za 

€, czy ma się dać zabijać. nie będzie już miałn 
Żadnego sensu ma ten temat dalej dyskutować“ — 

m. im Staw. 
Zdaniem jego żołnierz angielski by! wprawdz'e 
bobater em, we nigdy nie akcenmnował swego boha- 


jak. 


sprawy ' 


ich przeży 


Gdyż nagromadzonego materiału palnego jest 
i było dość. Chrześcijańscy Arabowie, jakkol- 
wiek liczebnie jedynie nieznaczną mniejszość 
stanowiący. posiadają silne wpływy. nie stoją” 
ce w żadnei proporci do faktycznej ich siły- 
Ponadto uważają się za kulturalnie wyżej sto- 
iących i posiadaią beawatpienia w porównaniu 
z wielkiemi masami analfabetycznych fella- 
chów i beduinów znacznie :epsze i wyższe wy 


kształcenie. Z ich łoria rekrutuje się przeważna | 


część urzędników rządowych. znaczna część 


| zawodowej inteliwencij w miastach jest chrze” 


ścijańska ij naogół wpływy ich dzięki Kościo” 
łowi są niepom'ernej wagi. Liczą się z tem przy 
wódcy muzułmańscy i ze wszech sił staraią 
się o skaptowanie 
choćby za cenę ustępstw. Jak więc ilość miejsc 
przyznanych chrześciianom w obradach kom 
gresu arabskiego i w łonie wybranych przezeń 
instytucvi. jest większą. mżbv w pronorcji im 
nrzypaŚć mogła. lednym z obu aktywnych se- 
kretarzv Fszekutyvwy jest (a aczei do niedaw 
na bvł) chrześcijanin. adwokat Muganam. W 
skład delezacii do Lordvnu wszedł z ramienia 
chrześcijan A'fred Rock. Lecz z drueiei strony 
właśnie to uprzywilejowane stanowiskc chrze- 
ściian i ta przez nich na "ażdym kroku akcen 
towana wyższość kulturalna iest w zwazku z 
cdwiecznemi waśniami religijnemi dla wielu 
muzułmańskich Arabów sola v- oku. 

Konflikt ten jest o tyle bardziej nienożada” 
nym iż — iak to inż nisaliśmv — taktvka arab 
ska poczęła w ostatnich czasach zwracać się 
przeciwko Anglji, Rzad odpowiedział represia- 
mi. konfiskata odezwy Fezekutvwy arabskiej. 
nawołuijącei do straiku i konfiskata gazet. Je- 


|l den z naiaktywnieiszych przywódców i agita- 


torów Subkhi el Khadra skazany zotał na „wy 
gnanie“ dn Saffedu i postawiony pod dozór po” 
licyjny Wprawdzie z drugiei strony udało się 


| w ostatnich tygodniach nawrócić : „przekonać“ 
i opozycviną redakcię „Fl Karmel“ o zaletach 


wielkiego mufti'ego. dotychczas nieubłaganie 
przez nia Ścieanego. lecz zwycięstwo to iedv= 
nie w niewielkiei mierze zrównoważyć zdołało 
ogólną apatie i depresję. która w ostatnich cza” 
sach owładnęła  nacionalistvcznym obozem 
arabskim. Ostatni konflikt w Hajfie. jakkolwiek 
sam w sobie niezbyt ważny. może przyczynić 
się w znacznej mierze do przegrupowania sil i 
prądów w łonie ruchu arabskiego. DrZ.L 


ciach wojennych 


— tak zatytu terstwa. Każdy w głęb: duszy przyznawał się do te 


go, ŻE jest właściwie tchórzem. „Ja przynajmniej 
nie spotkałem żadnego żołnierza, któryby, ne bez 
cichego wstydu, nie przyznał się do tego, że od oza 
su do czasu całkiem dotkliwie się bał“. Były mo- 
menty, w których Shaw sam dhceiał się zaciągnąć 
do wojska, zwłaszcza wtenczas, gdy obserwował 
nędzne rezmi:aty akcii werbunkowej na Trafalgar- 
Square. Nap sa! nawet do lorda Derby'ego. stojące- 
go na czele akcji werbunkowej i poradził mu, by 
przebrał kifku swoich żołnierzy na cywilów z tem, 
by żołnierze į! wciąż zaciągał: się do wojska. dając 
w tem sposób dowód patrjotyzmu. Lord Derby ofa- 
rował wówczas Shawowi stanowisko „managera“ 
akcji werbunkuwej. ale poeta tei oferty nie przyjał. 

M. in. opowiada też Shaw o swej wizycie na fron 
cie w roku ISI7. Zaopatrzył się w kurtkę i krótkie 
spodnie koloru khak: : nie był podobny ani do Żolnie 
rza ami do cywila. Wells radził mu, by sobie zaku- 


chrześcijańskich Arabów, | 
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Ważne dla Maturzystów (tek)! 


także seminarialnych. 


Towarzystwo Nauczyciel: Szkół Wyższych (T. N. S. W.) licząc się z ogólnem żądaniem 
Publiczzości, otwiera z początkiem października b. r 


Koedukacyjny Praktyczny Wyższy Kurs Handlowy Roczny 


w lokalu własnym — Rynek gł. L. 34 Pałac Spiski, front. Il. piętro. — Tamże wpisy infor: 


. Na froncie wyborczym 


MARSZ DASZYŃSKI W KRAKOWIE 

Jak donosi „Naprzód*, w niedziele „dnia 5 bm. 
o godz. 10-tej rano odbędzie się w Krakowie w 
sali Starego Teatru zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem przemawiać będą marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński i wicemarszałek Sejmu Zy- 
gmunt Żuławski 

1 KLASA 

„Robotnik“ donosi, że mimo rozwiązania Scjmu 
posłowie BB nadal podróżują I klasą na mocy 
biletów wolnej jazdy, „Robotnik“ zapytuje, na ja- 
kiej to się dzieje zasadzie. 

KANDYDATURY KSIĘŻY DO SEJMU. 

Katolicka Agoncja Prasowa donosi: Arcybiskup 
Romuald Jałbrzykowski, metropolita wileński, za- 
bronił duchowieństwu swej archidjecezji kandydo- 
wania do izb ustawodawczych, podobnież, jak lo 
uczynił podczas wyborów do poprzedniej kadencji 

Na mocy postanowienia Stolicy Apostolskiej, 
każdy kapłan, kandydujący na posła do Sejnu lub 
Senatu, musi posiadać zezwolenie na to ordynarju- 
sza swej wlasnej djecezji, oraz ordvnarjusza ..je- 
cezji, w której ubiega się o mandat do ciał usta- 
wodawczych, 


NOWE WYSTĄPIENIE Z PP$. 

„Il. Kurjer Codz.“ donosi: Wielka sensację w 
sierach robolniczych okręgu bialskiego w Mało- 
polsce zachodniej wywołał takt. iż prezes okręgo- 
wego komitetu robotniczego PPS w Białej. obej- 
mującego 6 powiatów, znany działacz socjalistycz- 
ny Filip Mędrzak z dniem 1 października wystąpił 
z PPS, ogłaszając równocześnie list otwarty do o- 
kręgowego komitetu robotniczego PPS, w którym 


, ostro potępia politykę partji. Odezwa kończy się 


wezwaniem robotników, by wstępowali 
trakcji rewolucyjnej, 

KRYTYKOWAŁ RZĄDY, ALE.. PRZEDMA- 

JOWE 

Z Kiele donoszą: Przed sądem okręgowym w 
Kielcach stanął onegdaj poseł Jan Ledwoch, ze 
Stronnictwa Chłopskiego. 

Sprawa, która mru wytoczono, sięga czasów da- 
wniejszych jeszcze z przed wypadków majowych. 
Mianowicie dnia 22 lutego 1926 r. we Włoszcz% 
wie, na wiecu zwołanym przez siebie, Ledwcch — 
według aktu oskarżenia — wygłosił pamiętne prze 
nówienie, w którem podburzał do obalenia istnie- 
jącego w Polsce ustroju społecznego 

Oskarżony oświadczył, że w inkry.pinowanem 
przemówieniu krytykował jedynie rządy przedma- 
jowe, wykazywał korupcję ówczesną, a w żadnym 
razie nie podburzał do obalenia istniejącego ustro 
ju Sąd po przeprowadzeniu przewodu, skazał Les 
dwocha na 1 rok twierdzy, jednaxże na mocy am- 
nestji darowano mu karę w całości. Prokurator 
oraz obrońca Ledwocha adwokat Śmiarowskii 
z Warszawy zgłosili apelację. 


| NADESŁANE. 4 


Specjalista chorób chirurgicznych 


Dr. Leon Pawiiger 


powrócił 
Kraków, Dietla 91. Telei. 144-95 


Dr.Roman Kolber 


iekarz chorób dzieci 4813x 


przeprowadził się 
Kraków, ul. Sfarowiślna 28 I. p. 


Okulista Dr. BANNET 


Kraków, pl. [ominikański 2. Telefon 115-21 
powrócił 4277x 


Dr. W. MARGULIES 


lekarz chorób wewnętrznych 


ulica Agnieszki 2. Telef. 123-35 

powrócił 3316er 
(OO IUU 
pił parę butów z dużemi sholewami, ponieważ we 
Flandrii są rzezwykłe błota, ale okazało się, że pe 
symizm Wellsa był nieuzasadniony. bo Shaw dał so 
bie zupelnie radę w zwykłych swych butach. Pole 
bitwy było tak bezpieczne, jak niektóre ulice Lon 
dynu ze swym szalonym ruchem  automobilowym, 
zagrażającym bezpieczeństwu życia 


do PPS. 
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LEKARZ—DENTYSTA 


Dr. J. SYROP 


Specjalisia w prostowaniu zębów krzywo - rosnących 
% i leczeniu ropienia dziąseł 


powrócił I ordynuje 
Kraków, W. W. Swiętych 10. Telefon 113-21 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 

— WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. 
Dziś: wieczorem rozpoczyna w teatrze im. Słowac- 
kicgo krótki cykl gościnnych występów znakomity 
artysta scen warszawskich p. Jerzy Leszczyński 
w jednej z najlepszych komedyj Flersa- Caillaveta 
„Papa“, w której kreuje nową rolę hr. de Larzac. 
W innych ważniejszych rolach pp.: Kostecka, Le- 
szczyńska, Ludwiżanka, Kaczmarski, Leliwa, Se- 
nowski, Szymborski, Szyadler, Tatrzański, Turski, 
Wichurski. Występy te wzbudziły wielkie zainte- 
rcsowanie. „Papa“ grany będzi: bez przerwy 
przez wszystkie dni najbliższe, Dziś popołudniu 
pe cenach najniższych „Potrójne wesele“, jutro 
popołudniu po raz ostatni w tym  se- 
zonie, wyborna komedja węgierska „Niebieski lis'. 

— Z TEATRU REWJI BAGATELA, Rewja „Ser 
cc Krakowa" w dalszym ciągu ściąga tłumy pu- 
Hliczności, która bardzo wesoło spędza wieczór, 
darząc wykonawców hucznymi oklaskami. — Pod 
reżyserią Józefa Grodnickiego w pełnym biegu 
próby z nowej rewji pt.: „Czego jeszcze cheesz `. 
Rewja la ma caly szereg ostatnich przebojów. 
Wystąpi w niej goscinnie znany komik na gruncie 
krakowskim, Stanisław Sielański, artysta „Mor: 
skiego Oka“. Konieransierem tej rewji będzie b. 
artysta teatru im. J Słowackiej p. Roman Nie- 
wiarowicz. Znany pochlebnie ze swoich prac ma- 
larskich p. Bronisław Ryniewski przyozdobi pię- 
kremi dekoracjami każdą poszczególną produkcję 
artystyczną tej ciekawie zasowiadającej się prem- 
fery. Kasa teatru sprzedae bilety codziennie od g. 
10 rano do 10 wieczór bez przerwy. 

— RECITAL BOLESŁAWA KONA. znskomile- 
go pianisty, dziś w sobolę w sali Starego Teatru 
o godz. 8-maj wieczór. 

— JONAS TURKOW WYSTAWI W TEATRZE 
MIEJSKIM W LUBLINIE .„MIRELE EFROS*. 
„Lubliner Tugblatt* donosi, że znany artysta Jo- 
nas Turkow otrzymał zaproszenie od miejskieg? 
testru w Lublinie, by wystawił tamże w polskiem 
tłumaczeniu .Mirele Efros“ Gordina. Turkow za- 
proszenie to przyjął i przystąpił już do prób. Ro- 
ł: Mirele Efros kreuje p. Lewandowska. 

L — PADEREWSKI POWRÓCIŁ DO ZDROWIA 

HA ODJECHAŁ DO AMERYKI. Ignacy Paderewski 
który przybył do Paryża w zeszłym tygodniu 
z miejscowości Morges, swej posiadłości w Szwaj- 
ćarji, odjechał onegdaj do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie odbyć ma wielkie tournee koncertowe, które 
gie doszło do skutku w roku zeszłym, z powodu 
ciężkiej choroby Obcenie po powrocie do zdro- 
wia, wyjazd okazał się możliwy. 

— KIEPURA WYSTĄPI W KATOWICACH I 
SGGSNUWCU. Z Sosnowca donoszą: Bawiący tu 
slyny śpiewak poiski Kiepura, opuścił we czwar- 
tel. Polskę, udając się przez Wiedeń do Medjola- 
nn. gdzie ma występować. Kiepuia zamierza wró- 
e&t do kraju z końcem br. i wystąpić w operze 
katowickiej oraz w swem rodzinnem mieście So- | 
snowcu. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKQWSKICH 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Sohbola: pop „Potrójne wesele“ (ceny najniż- 
sze): wiecz. „Papa“ (premjera — gośc. wyst. Je- 

rzego Leszczyńskiego. 
Niedziela: pop. „Niebieski lis* 
wiecz. „„Papa'. 


(ceny zniżone); 


„BAGATELA“ 
Dziś i codziennie: „Serce Krakowa“ o godz. 
TG i Da. 


= zad 


TEATRY ŚWIETLNE | DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Parada miłości” 
UCIECHA: „Atlantic“. 
WANDA: „Lotnik“ 
SZTUKA. „Pocałunek“ 


REPERTUAR KINUI EAT ROW: 
WARSZAW: „Przygody w obłokach . 
CORSO. „Wybuch prochowni" (Tin Me, Coy) 


u-- 


KINO MUZEUM wyświetla dzis w sobotę i ju- 
4ro w niedzielę: „Dziwni mieszkańcy morza, je- 
Zor, lasów i gór“, „Rywale tudżi“ — udział psów 
w przygodach życia człowieka i „Pogromca dzi- 
Jach sloni“ — wesoła kxnadja. 
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JUBILEUSZ Dra KAROLA HALPERNA 


Ze Sianisławowa donosi nasz korespondeni (Gel): 

Żydostwo Stanisławowa |: całego wojcwódziwa 
obchodziło w zeszłym tygodniu 60-lecie urodzin 
długoletniego prezesa kahaiu i orędownika sprawy 
żydowskiej Dra Karola Falperna. W pięknie udeko- 
rowanej sal: posiedzeń Gmny żydowskiej zebrał 
się przedstawiciele organizacyj sżonistycznych, dele 
gaci wszystkich instytucyj, szkół zawodowych, dele 
gaci gmin całego Województwa, by osabiśce zło- 
żyć hold jubiłatowi. Uroczyste posiedzenie 1ady i 
zarządu zagaił jej prezes p, Seibald dając syiweikę 
jmbilata, poczem nastąpiły powitama obecnych. 
Przeszło 30 mowców dało wyraz swej czci i uszam) 
wania wobec csoby jubiłata. Dr. Halperm, jakkol- 
wiek nie zdekiarowany sjonista, oddany całem ser 
cem idei narodowej, walczy w pierwszych SzeTe- 
gach o prawa żydowskie i zarazem gorąco popiera 
jako członek Agencji Żydowskiej i Komitetu Admin. 
stracyjnego sprawę odbudowy Erec. Jest jednym z 
pierwszych w pracy na polu społecznen? — propaga 
torem idei przewarsbwowiema młodzieży żydowskiej 
: ruchu kooperatywnego wśród Żydów. Dzięki jego 
staramiom i jego poparciu powstał też w Stanisła- 
wowe i w Województwie szereg pożyteczmych in- 
stytncyj. 

WYBITNY GOŚĆ Z PALESTYNY 

W Warszawie bawi obecnie dyrektor Banku pa- 
leslyńsko- angielskiego p. Hoofien. P Hoofien jest 
członkiem Rady Agencji Żydowskiej, a przed ko- 
misją Shawa reprezeniował jiszaw żydowski. W 
związku z pobylem p. Hoofiena, odbędą się w War 
szawie narady sjonistyczne i obrądy członków A- 
gencji Żydowskiej. 


KONFERENCJA SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
Ww SOSNOWCU. 


W niedziclę, 12 bm. odbędzie się w Sosnowcu o- 
kręgowa konferencja Ssjonisłów- rewizjonistów. 
Porządek dzienny konferencji jest następujący: 
Otwarcie J, Klarman. Powitanie, Ruch hebrajski, 
Dr. J. Kahan. Sytuacja polityczna w sjoniźmie — 


Dr. Ieldschuh. „Lwów. Praga i Berlin* — Dr. 
Lipman Droga młodzieży — Dr. Wdowiński Sy- 
luacja w sjoniźmie polskin — Mgr. Gutkowski. 


Pozatem porządek dzienny przewiduje sprawo- 
zdania, referat o przyszłej pracy, dyskusję nad 
przedłożonemi rezolucjami i wybory do komitetu 
okregowego. Konferencja zostanie otwaria uro- 
czystą akademją w teatrze miejskim. 


ZE SCENY AMATORSKIEJ W JAŚLE 


(Kor. wł) Dnia 20 ub. m. odegrało kółko ama- 
tciskie w sali „Domu żydowskiego” sztukę pt. 
„Kobieta, która zabiła“. Sam wybór tej mocno 
ogianej sztuki był wprawdzie troche  niefortun- 
ry, jednak gra aktorów i vrystawa byty pierw- 
szorzędne i spotkały się z ogólnem uznaniem licz- 
nie zebranej doborowej publiczności. Na czoło ze- 
społu wybił się p. Zygmunt Kramer, który tru- 
dną rolę Gastona zagrał z kolosalną werwą i bra- 
wurą. Sekundowała mu dzielnie odtwórczyni roli 
tytułowej, p. Helena Oberlaenderowa. W rolach 
mniejszych wystąpili p. Haaka Kaczkowska, świe- 
tnie oddająca rolę Violetty, p. Fryda Margwieso- 
wa (Ruth), p. Spettówna (Kitty), p dr. S. Wi- 
streich jako cyniczny Morlaad i ». Leopold Scho- 
chet, krenjący z dużą dozą uumoru rolę Brideaux 
Reżyscerja tego nader udanego przedstawienia spo 
czywała w rękach p. Heleny Oberlaenderowej 

(R. T.) 

NUMERUS CLAUSUS NA UNIWERSYTECIE 

WARSZAWSKIM 


Jak w latach ubiegłych, odbył się i w ręku bie- 
Życym na wydziałe medycznym uniwersytetu war- 
szawskiego egzamin koakursowy dła kandydatów 
na słuchaczy medycyny. Ogółem wniosło podania 
51% studentów, w tem 380 żydów Onegdaj dzie- 
kanat ogłosił spis nowo przyjętych studentów 
Przyjęto na medycynę 127 słnchaczy, w tem 23 


z aa HM 


ZE SPORTU 


W NIEBZIELĘ 5 BM. na boisku ZKS Makkabi 
interesujące zawody kwalifikacyjne o wejście do 
klasy A. TS. Jutrzenka (Tarnów)—Zwierzynierki 
KS. o godz 11-iej przedpoł 

WIELKI TURNIEJ PIŁKARSZI ŻYD KLU- 
BÓW. Z iniejatywy ŻKS Hagibor urządza się w 
driach 7, 8 i 41 bm. na boisku Makkabi wielki 
turniej piłkarski żyd. klubów B i C kłasy o na- 
grody w postaci srebrnego puharu dła zwycięzcy 
turnieju oraz proporzec dla <wycięzcy Urugiego 


Nr. 264. 
- EAS 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


NOWE PISMO CODZIENNE Ww WARSZAWIE 
Z dniem 1 grudnia br. zacznie wychodzić W) 
Warszawie nowy dziennik pn. „Kraj“, który wy | 
dawać będzie Naczelna Organizacja Zjednoczo! 
go Przemysłu i Rolnictwa Zachodniej Polski, 
Naczelnym dyrektorem wydawnictwa będzie 
wojewoda pomorski i dyrektor Powszechnej Wy 


stawy Krajowej, p. Wachowiak, naczelną reda | 
kcję obejmuje prezes Syndykatu Dziennikar: 5 
Warszawskich, red. Witold Giełżyński 

KRADZIEŻ TABLICY PAMIĄTKOWEJ MARSZ | 


PIŁA UDSKIBGO 
W ubiegłym tygodniu skradziono w Inowrocła* 


wiu tablicę pamiątkowa na cześć marsz. Piłsud” 


skiego. Poszukiwania za zaginioną tablicą nie da- 
ły żadnego rezultatu. Endecka „Gazeta Warszaw* 
ska“ donosi, że w mieście krążą pogłoski, iż ta- 
blicę zakopano na cmentarzu. 


MORDERSTWO POLITYCZNE W POZNANIU. 
Urząd śledczy w Poznaniu komunikuje: Zamorę 


„i 
' 
| 


$ 


dowany przed kiiku dniani pastor Klawitter miali 1 
w najbliższym czasie po przejściu na emerytuę | 


wyjechać do Wrocławia i zamieszkać u swych 
dziesi W dniu morderstwa miał on burzliwa roz- 
mowę z Adolfem Kitmanem, redaktorem pisemka 


niemieckiego „Kempner Wochenblatt", który zwai- 


czał namiętnie działalność pastora Kławittera za 
jego lojalność wobec Polski oraz za podpisanie 
odezwy z okazji 10-lecia niepodległości Kitman 
przez dłuższy czas wypisywał wragie artykuły 
przeciwko pastorowi Kławitterowi. W czaśle 
strzałów widziano Kitmana przed mieszkaniem 
pastora Z tego powodu został on aresztowany ja- 
ko podejrzany o morderstwo pastora i osadzony: 
w areszcie. 


Walka między Kitmanem a pi toren Klawitte- | 


rom miała podłoże polityczie ze względu na lud- 
ność mazurska ewangelicką, pochodzenia polskie- 
go którą opiekował się Klawitter i wygłaszał na~ 
wet dla niej kazania po polsku, Katastrofa została 
prawdopodobnie przyspieszona ze waględów wy- 
borczych. na co wskazywałoby fakt, iż redakwr 
Kitman był mężem zaufania biura sejmowego po- 
siów niemieckich, skąd miał otrzymywać subwen- 
c na wydawanie „Kompmer Wochenblatt". *Wła- 
dze miejscowe stwierdzają, iż wplyw »we czynniki 


niemieckie dążą do uwolnienia Kiunana z aresztu. | 


Sprawa jest przedmiotem dalszych dochodzeń 
WYROK W PROCESIE O PRZEMYTNIOTWG 


Po trzechdniowej rozpwawie przemytników to- 
varów niemieckich do Polski, zapdł onegdaj w 
warszawskim sądzie okręgowym wyrok Przemy- 


tnicy byli, jak wiadomo, oskarżeni © przemyt sze: 


ściu worków jedwabiu, Główny oskarżony lzak 


Korzeniak został skazany na trzy lała więzienia 


i na zapiacenie 10-krotnej wartości sześciu wgr- 
ków przemyconego jedwabiu, czyli 50.000 zł. B. 


przodownik Rypiński został skazany na dwa lała 


więzienia i 50000 zł Taką samą karę wymierzo- 
no szoferowi Michalskiemu Oskarżony Waryłak 


który jedyny przyznał się do winy, został skaza- A 


Ry na rok więzienia i 50090 zł 
OCHARAKTERYSTYCZNY WYROK SĄDOWY 


W sądzie warszawskim odbył się charakierysty: 
czny proces. Oskarżyzielan był właściciel damu 
p. G, który wypowiedział mieszkanie właścicielo: 
wi fryzjerni w jego domu Wypowiedzenie umoty- 
wował tem, że przy przeprowadzaniu kontraktu 
rajmu wyraźnie zastrzegł się, że fryzjernia ma 
być zamknięta w sobtę i święta żydowskie Ponie - 


waż właściciel fryzjerni nie dotrzymał tego warum | 


ku. wobec tego p G. żąda obecnie prawa eksmi- 
sji Obrońca fryzjera oświadczył, że wedle praw 


ży dowskich. golenie brody jest takim samym grze | 
chem jak otwieranie sklepa w sobolę, a pomiewaź | 


własciciel realności zgodził się na wynajęcie skle 
pu w jego domu celem przeprowadzania zabiegów 
fiyzjerskich, wobec tego jego obecne motywy s4 
tylko wymówką. Sąd uznał argumenty obrońcy i 
skargę odrzucił. 


miejsca. Do turnieju zgłosiły się niemal wszyst- 
kic kluby żyd. a mianowicie: Hakoah, Siła, Gwia- 
zda, Gawira, ŻTS i Hagibor Losowanie rezgry” 
wek dało następujący rezuliai: wtorek 7 bm. godz 
9 rano: uroczyste otwarcie turnieju, 915 zawody. 
(Gwiazda—Hagibor, 11 ŻTS.—Hakoah. 330 Siła= 
Gewira, środa 8 bm. godz, 9 rano: zawody pora 
konkursem, 11 półfinał. Finał turnieju w sobotę 
dnia 11 bm Rewja powyższyca klubów żyd. zapa 
wiada się nader interesująco. 


PARKERA - HO | 
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Albert Einstein o zadaniach radja 


Radjofónja stać się winn: cźwignią pokoju i porozumienia narodów! 


Tegoroczna — VII. z rzędu — wielką wystawę 
zadjową w Berlinie, o stórej pisaliśmy już paro- 
ie pokrótce w „N. Dzieniku”, uświetniło głę- 
Bokie, a zwięzłe przemówienie prot, Alberta Ein- 
ena. Przemówienie wielkiego uwszonego Wywar- 
ło duże wrażenie na zgromadzonych. 
Finstein powiedział: 
„Gdy słuchacie radja, powinniście o tem myśleć, 
iemi drogami ludzkość doszła do posiadania te- 
e cudownego Urządzenia, £ 
Prażródłem wszystkich technicznych zdobyczy 
boska ciekawość i dociekania wiecznie poszu- 
o badacza, jak i niemniej — fanlazja kon- 
Wania technika- wynalazcy 
iętajcie o Oerstedcie, który zauważył ma- 
op oddziaływanie prądów elektrycznych, o 
by e, który pierwszy działanie ta wykorzystał, 
d Sposobem elesktromagaetycznyın odtworzyć 
£ Więk, o Bell u, klóry pierwszy za pośrednictwem 
załych kontaktów w swoim mikrofonie prze 
Szczep drgania głosowe 1a zmienne prądy elek- 
dni; ie, pamiętajcie o Maxwell'u, który udowo- 
4 mat 


can cznie istnienie fal elektromagnety- 


Pamiętajcie 
p ymyślit niesłychanie czały organ dla drgań elek- 


niewymienionych 
radjolnieczne tuk 


te stały s 
Powinni 
yólnie 


» f Przyten nie starali się >ojąć z tego wię- 


ceh aniżeli 
P ik 


idjof e. 

zacjofonji jest jej specjal- 
w klerunku pojodnaaia SIĘ 
h di poznawałę się naro 


Lo mówi Kartoni o 


Osobliwem zadaniem 
na funkcja. zdążającą 
narodów Aż da naszy: 


dy wyłącznie za pośrednictwem zniekszialeającego 
zwierciadła prasy codziennej Radjofonja pokazu- 
je je w najżywszej formie. 

Yo też przyczynia się ona do wykorzenienia wza 
jemnej obcości, która iak łatwo przekształca się 
w nieufność i nieprzyjażń”*. i 

O mowie Einsteina rozpisały się obszernie dzien- 
riki niemieckie, komentując ją wszechstronnie 
bardzo żywo. 

Jeden z dzienników berlińskich pisze: „Einstein 
wskazał na radjofonję głównie jako na siłę, zmie- 
rzającą do zbratania się narodów. To właśnie jest 
dziedzina. obejmująca wielk*=, nierozwiązane jesz- 
cze zadania. Gdyż, niestety, nie da się zaprzeczyć, 
iż radjofonja może się stać narzędziem zarówno 
dobrem do powaśnienia, jak i pojednania się naro- 
dów. Pierwsze jest nawet łatwiejsze niż drugie, 
gdyż wypowiedziane przez radjofon słowo, napo- 
tyka zawsze na granicę danego języka, którą to 
granicę tylko muzyka może bez wszelkich przesz 
kód przekroczyć. Nadzieja Einsteina, jaką pokłada 
on w radjofonji jako środku, mającym posłużyć do 
zbliżenia się narodów, może się bowiem wówczas 
dopiero spełnić, gdy wszystkie kraje awionie ten 
duch, jaki żywi ów wielki uczony i zwołeanik po 
koju. I wówczas məżna sobie pomyśleć, że np któ- 
regoś dnia franeuski lub polski prezydent mini- 
strów otrzyma zaproszenie przemawiania za po- 
średniciwem radjofonu do narodu niemieckiego, 
z drugiej znów strony, jakiś niemiecki mąż slanu 
«u się usłyszeć przez radjo w Paryżu lub War 
szawie Tłumaczenie mów na język radjosłucha- 
czy mogłoby się przyten podonnie odbywać, jak 
się to zreszlą dzieje podczas różnych obrad mię- 
dzynarodowych'. 


A dalej pisze ten sam dziennik: „I cóżby się sta- 
ło. gdyby republika niemiecka. idąc duchowemi 
į śladami Einsleina, podjęła inicjatywę wszczęcia 
: układów, zmierzających w kierunku użycia radjo- 
lonji dla celów pojednania się narodów? Gdyby 
wprzód wreszcie zapoczątkowano Zjednoczone Sia 
ny Europy w oceanie eteru, jeśli aa lądzie stałym 
sprawa ta jest ieszcza zbyt ciężka do przeprowa- 
dzenia?‘ 


cudach radjotelefonji 


i telewizji? 


z racji świeżo otw 
radjotechnicznej, ogłos 
szech, seaator Marco, 


artej w Londynie wysiawy 
it, kovine obecnie we Wło 
1 ciekawy artykuł któ- 
Tyru zapowiada, Jakie jego Śianlón betę najbliż- 
sze udoskonalenia | postępy w dziedzinie prak- 
tycznego zastosowania radja, 

„Radjo — mówi słynny wynalazca — przekształ 
ciło już życie ludzkie, połączyło morza i lądy. znio 
sło odległości, zapoczątkowało nową fazę w dzie- 
dzinie muzyki oraz wszelkich rozrywek, skierowa- 
ło na nowe tory politykę i przeistoczyło cały sy- 
slem nauczania. Zasługą radja jest również wy- 
bitne przyspieszenie rytmu handlu międzynarodo- 
wego w sposób, jaki ojcowie nasi uważali za cza- 
rodziejski bodaj Rad jestem, że udało mi się w 
Pewnym stopniu przyczynić się do urzeczywist- 
nienia tych zmian, zadanie moje nie jest jednak je- 
Szcze ostatecznie dokonane, Mam na widoku inne 
jeszcze zmiany. jestem też pewien, eż za jakie 
cziesięć lat, a może rychlej, podobna dzisiejszej 
wystawa obejmie wiele nowych rzeczy, zwłaszcza 
W zakresie telewizji, oraz transmitowania przez 
radjo obrazów. 

Wielki postęp zapowiada się również na polu 

andlowem. W ciągu najbliższych lat usunięte zo- 
staną niedokładności i braki, a zastosowanie sy- 

fal kierunkowych umożliwi tajność rozmów 


du prowadzone poprzez eter wązkiemi kanałami, 
zupełnie w taki sam sposób, w jaki wodu przepro- 


no dalekie odległości. Połączenia bezdrulowe bz- 
| wadzana jest przez 


rury wodociągowe. 
transmisji zostaną zniżone do minimun, 


Koszly 
| dzieki 
czemu udostępnione będzie najszerszym masom ko 
rzystanie z telefonu bezdrutowego 
W świecie radja wszystko będzie kosztowało 
mniej. Transmisja dokunentów i fotografij za 
| pomocą radja stanie się rzeczą powszechną i dwo- 
je zakochanych, oddzielonych wzajem tysiącami 
kilometrów, będzie mogło wymienić pomiędzy so- 
ba swoje [otografje w ciągu jednego i tego sa- 
mego dnia, w ciągu godziny bodaj, i to kosztem 
| Broszowym nieledwie. Telewizja pozostaje wciąż 
jeszcze w stadjum doświadczalnem. mam jednak 
niezłomną pewność, że w ciągu dziesięciu lat co- 
| najwyżej aparaty ielewizyjne będą bardziej je- 
szcz rozpowszechnione i udostępnione aniżeli dzi 
siejsze aparaty odbiorcze radjofoniczne W ten 
sposób przekształcone zostanie również życie in- 
dywidualne, ludzie będą mogli mieszkać na zapa- 
dłej wsi, pozostając w najściślejszym kontakcie 
z całym światem. 
_ Radjo przyspieszyło tempo życia  Przyspieszy 
je stokroć bardziej jeszcze z chwila, gdy staniemy 
się absolutnymi panami eteru'. 


BEŻ 


STRAŻNIK CUDZEJ WŁASNOŚCI 
„WVisomat” 


ostatniej wystawie radjowej w Berlinie zwra 
Talo uwagę publiczności stoisko. w którem znaj- 
się szafka, silnie oświetlona 
szafką stał mały talerzyk, ı na mim leżala 


i 


Na stoliku | 


paczka prospektów z napise 1: Proszę wziąć z so 
bąl Zaledwie jednak ręka jakiegoś przechodnia 
sięgnęła po druczek, natych niast odzywał się ha- 
łaśliwy dzwonek alarmowy, co publiczności spra 
wiało wielką uciechę Robio1o najrozmaitsze pró 
by. aby wziąć prospekt bez hałasu, ale to się w 
| żaden sposób nie udawało. Aparatowi dano na- 


Wzmożenie międzynarodowej wymiany 
programów 
Przed zjazdem międzynarod Unji radjofou. w Bu- 
dapeszcie 

W eterze europejskim zanasi się na szereg po- 
żeaanych zmian zwłaszcza w dziedzinie między- 
nerodowej wymiany programów. Współpraca 
wszystkich broadcastingów europejskich ognisku- 
j: się w Międzynarodowej Unji KRadjofonicznej, 
kióra” ma siedzibę w Lozannie. 

Jak już pisaliśmy, usłyszymy w przyszlym sezo- 
ric szereg koncertów międzynarodowych, organi- 
zewanych przez największe i na najwyższym po- 
ziomie stojące europejskie stacje nadawcze. Wśród 
slacyj tych znajdzie się również i Warszawa. Q- 
becnie projekt ten zbliża się bardzo szybko ku 
realizacji. 

Po wsiępnych obradach w Warszawie, przy u- 
dziale przedstawicieli radjoifonji środkowoewro- 
pejskiej, zbierze się 12 października br. w Bada- 
peszcie zjazd międzynarodowej Unji radjofenicz- 
nej, przyczem uchwalony sam plan szerokiej wy: 
miany wszedłby w życie już w sezonie bieżącym. 

Niewątpliwie najważniejszem posunięciem bę- 
dzie fakt, iż międzynarodowe koncerty poszczegól- 
nych stacyj europejskich będą słyszane kilku razy 
do roku dosłownie pezes wszystkich abonentów 
europejskich. W międzynarodowej wymianie pro- 
gramów prócz radjofonji niemieckiej. :.ustrjackiej, 
czeskosłowackiej i węgierskiej udział weżmą ra 
dzolonje: angielska, włoska, francuska, szwajcar- 
ska, belgijska, jednem słowen, cała Europa radjo- 
wa. Również i państwa skandynawskie odnoszą 
się przychylnie do tych projektów i wezmą naj- 


prawdopodobniej czynny udział w tej ścisłej 
współpracy eteru europejskiego. , 


Ilość broadcastingów, uczestniczących w euro- 
pejskiej wymianie programów, będzie się zwięk- 


| szać z czasem, zależnie od doprowadzenia do od- 


powiedniego stanu całego szeregu głównych ka- 
bli telefonicznych na szlakach międzynarodowych. 
Kable ie muszą być naprawione, a częściowo ma- 
nowo budowane i dostosowane do potrzeb trame- 
misyj międyznarodowych 

Realizacja w tak szerokim zakresie międzyna- 
rodowej wymiany programów radjowych jest w 
której doszły do skutku pmerwsz. międzynaroda- 
wc transmisje, Wszak radjofonja polska była imi- 
cjatorka t. zw. czwórporozwnienia radjowego, do 
którego później przyłączyły się Węgry i Jugosła- 
wia. 

Kierowniciwo programowe stacji warszawskiej 
liczac się z szybką realizacją wie!kiego programu 
międzynarodowej wymiany,  przygotwuje szereg 
rcprezentacyjnych koncerti w europejskich, w któ- 
rych wezmą udział najsławniej:i nasi artyści 
Usłyszy więc cała Europa z Warszawy Kiepurę, 
Rubinsteina, Kochańskiego i szereg młoych, a 
nieprzecięlnych artystów polskich. Olbrzymie zna 
czenie propagandowe tych koncertów staje się ja- 
sne, jeżeli się zważy, że słuchać ich będzie kilka- 
naście miljonów radiosłuehaczów europejskich 

Z drugiej znów strony radjosłuchacze polscy, a 
zwłaszcza radjosłnchacze delektorowi, usłysza W 
ciągu roku najbliższego za pośrednictwem pol- 
skich stacyj nadawczych kilkadziesiąt koncerlów, 
stojących na najwyższym poziomie i wykonywa 
nych przez najwybilniejszych artystów świata. 
Dość wspomnieć, że naszkicowany narazie tylko 
piogram wymiany, przewiduje transmisje z naj- 
słynniejszych scen operowych włoskich, a m. in. 
i z „La Scali“ Między inneni w przyszłvm sezo- 
nie usłyszymy prawdoo>dobnie transmisję z pre- 
mjery nowej opery Straussa, którą wystawi ope- 
ra drezdeńska 


—— 


a a 


zwę „WVisomat”*. Nie ma on bynajmniej va celu 
rozrywki, lecz jest strażnikiem cudzej własności. 

Istotną część aparalu stanowi „oko elektryczne“ 
którego zdolności foloelektryczne są -*ależne od 
natężenia żródła naświetlania promieniami świetl- 


nemi Aparat „lapie“ promienie i koncentruje je w 


na „fołoceli* jak soczewka. Wpływ światła dzien- 
nego jest wogóle wykluczony. Fotocela reaguje 
tylko na sztuczne światło, płynące w określonym 
kierunku na aparat Kierunkowość promieni jest 
tak ściśle ograniczona, że z odległości 100 metrów 
pokrywa powierzchnię najwyżej 1 metra. Do apa- 


| 
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rau można włączyć kiłka .„ócz elektrycznych". 
(Wrażliwość [otocełi jest tak wielka, że reaguje 
ona na częściowe tylko ku niej zwrócone naświe- 
lerie. Oko clektryczne maże być nawe! ukryte 
w aparacie tak, aby było zupełnie niewidoczne. 


KONKURSY STACJI ELEFEL 


Radjostacja francuska „Tour dEiffel'" rozpisa- 
ła konkurs lileracko- radjowy na najlepsze sztuki 
radjofoniczne, dramatyczne i koemdjowe. Jako na- 
grody. wyznaczono: 1.500 i 500 frauków za dwie 
saluki dramatyczne i takie same dwie nagrody 
za najlepsze komedje radjofoniczne. 

Konkursy tego rodzaju ogłaszane będą co rok. 
a nagrody wypłacane nie później, jak w dnin 31 
marca. Zatem pierwsza nagroda wypłacona Zo- 
sianie w końcu marca 1981 roku. 

Autorzy mogą wybierać tematy dowolne poza 
religijnemi, politycznemi i „ryzykownemi”, do któ 
rych „Wieża Eifla* zalicza pewne tematy treści 
drastycznej. 


Organizowanie corocznie tego rodzaju konkur- 
sów twórczości radjofonicznej, świadczy przede- 
wszystkiem o wyczerpywaniu się tematów słucho- 
wiskowych i o potrzebie szukania nowych form, 
o wyzwołeniu słuchowisk radjowych z rutynizmu, 
szablonu i jałowości pomysłów, wyczerpujących 
się wreszcie w swej inwencji tych samych do- 
siawców. 


MUZYKA POLSRA NA FALI W CHICAGO 


Rozwijający energiczna działalność wśród ko- 
lonji polskiej w Stanach Zjednoczonych „Polski 
Klub Artystyczny w Chicago”, organizuje co roku 
„Dzień Polski“. W roku bieżącym obchód taki u- 
rządzono 17. 9. W wielkiu koncercie nadawanym 
przez radjo, wzięło udział wilka chórów polskich 
z Chicago ż okolicy. skrzypek Michał Wiłkomir- 
ski, priruadonna Jamina Bwrska oraz orkiestra 
cymtoniczna, Wykonane. zostały utwory kompozy 
torów polskich, wyłącznie, niektóre po raz pierw- 
szy w Stanach Zjednocz>aych. 

OBUBLIWE ZAWODY 
O rekord w lapaniu fal 


Byrękoja Wystawy Radjowej w Nowym Jorku, 
która odbyła się w dniach 22—27 września w Ma- 
idison Square Garden, postanowiła ogłosić konkurs 
dla radjoamatorów na „łapanie“ stacyj Jako na- 
rody bedą rozdane trzy puhary między tych, któ- 
rzy się wykażą najlepszymi rezultatami w odbio- 
rze zagranicznych, najdalej położonych stacyj w 
porze od godziny 1 popołudniu do północy, Wszyst 
kie nadesłane sprawozdania muszą być rejental- 
nie uwierzytelniane. 


TEENA NENIO WG 0) NIEMIROWSKA 


DAWID GOLDER 


Autoryzowany przekład z fra ucuskiego 


31) (Ciąg dalszy). 

— Czy sądzisz, że nie wiem, jakeście się podzielili 
dwustu tysiącami prowizji, ty i Hoyos, kiedy kupi- 
łem ten dom plać, płać, plać... od rana do wieczora 
plać, płać, płać, całe życie... Sądzisz więc, że nie 

w.edziałem, że nie rozumiałem, jak wzbogacasz się, 
łuczysz się maim kosztem, kosztem Joyce, jak zbie- 
rasz djamentv papiery wartościowe?... Od wieki lat 
festeś bogatsza odemmie... słyszysz, słyszysz? 

Te krzyk! nozdzierały mu gardło, podniósł obie 
ręce do piersi , zamiósł się strasznym kaszlem, który 
wstrząsał całem ciałem, jak burza. Przez chwilę 
QGiorja myślała, że umlera, lecz miał ieszaze siły 
rzucić jej z glębi udkrytych piersi ochrypłym, umę* 
szonym Świstem: 

— Dom? Nie będziesz miała domu. Słyszysz? Ni- 
gdy, nigdy. 

Poczem padi w tył z zamkniętemi oczyma. nieru* 
€homy | niemy, jak trup. Zapomniał o niej. Przysłu- 
Ghiwał się eno dźwiękowi swego oddechu, temu ję” 
azącemu kasziowi, który skręcał się w gardle tak 
plana | serou temu starerm, choremu serou o glu- 
chem i głębokiem biciu. Trwało to długo; zwokna, 
eton owo atuk miiał: kaszel stawał sę słabszy i 
Wejszy. Odwrócił głovę ku Glorii i rzekł z trudem 
głosem cichym, stłumionym, pnzygasłym: 

— Poprzestiań na tem, co masz, bo zapewniam Cię, 
$e odemnie mc więcej nie dostaniesz 

Przerwała nu mimowoł: 

— Nie mów, przykro się słuchać. 

— Zostaw mmie, — mruknął, odpychając wyciąg” 
miętą ku niei ręke; nie mógł znieść dotyku jej pał- 
eów i zimmycł pierśzien.. — Przestań. Chcę, żebyś 
"wiedziała raz ra zawsze: póki żyję, wszystko w po” 
rządu, jesteś moją żoną i dałem ci wszystko, co mo 
em.. ale po mojei merci nie dostaniesz nic, sty” 
szysz? Nie. nola miła. nic oprócz tego, coś nagre 
madziła, a . tego masz leszcze za wiele. Urządzi- 
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Kim jest Adolf Hitler? | 


We wszystkich ilustrowanych tyzodnikach 
berlińskich umieszczono fotozrafiję Adolfa Hitle 
ra. Fotografie te widnieją również w witrynach 
wielu sklepów. Wódz niemieckich socjalistów 
narodowych jest człowiekiem, o którym dziś w 
Berlinie najwięcei mówią. 

Rzecz jednak dziwna: o najpopularnieiszym 
dziś w Niemczech człowieku, o iego poprzed- 
niem życiu prawie nic nie wiadomo. 

Coś nie coś piszą o tem dzienniki. Opowiada 
się znacznie więcej. 

Adolf Hitler urodził się 20 kwietnia 1889 r- 
w Braunau (w Austrii). Ojciec jego był austrja 
ckim urzędnikiem celnym. a matka — Czeszką. 

Dalej rozpoczynają się rzeczy mniej pewne. 

Przedewszystkiem Hitler nie jest obywatelem 
niemieckim. Jest on wogóle bezpoddaniowcem. 
Kiedy nadszedł czas odbycia służby wojskowej: 
Hitler uciekł z Austrji do Bawarii. Było to w r: 
1909. Od tego czasu zamieszkuje on w Niem- 
czech. Jednak obywatelstwa żadnego z państw 
Rzeszy dotąd nie uzyskał. 

Kwestja ta jest bardzo żywo omawiana dziś 
w Berlinie, gdyż jako bezpoddaniowy. Hitler 
nie może uzyskać mandatu do Reichstagu. 

Co do wykształcenia wodza narodowych so- 
cialistów, jedni opowiadają, że posiada Świade- 
ctwo szkoły Średniej. Natomiast inni twierdzą, 
że ukończył zaledwie szkołę początkową: To 


drugie jest więcej prawdopodobne, gdyż ustał | 
no, że w szesnastym roku życia Hitler przy | 
chał do Wiednia i zaczął pracować jako ucza | 
u pewnego majstra tapicerskiego i malarza po | 
kojowego. 

W r. 1918 Hitler bierze czynny udział w pe 
wrocie koinunistycznym w Bawarji i jest aż G 
chwili stłumienia powstania komisarzem. Po za | 
kwidowaniu rządu komunistycznego, Fitiel 
wstępuje do Reichswehry. W r. 1922 tworzy óć 
„niemiecką narodową socjalistyczną partię ro 
botniczą ”. 

Za zorganizowanie słynnego „pochodu na Bei 
lin“ Hitlera skazują na 5 lat twierdzy. Wkróte 
ce jednak zostaje ułaskawiony. Przez cały 
czas francusko-angielskiej okupacji Hitler pro- | 
wadzi energiezną agitację przeciwko okupantom 
i nawet zupełnie poważnie nawołuje do salo 
nia wszystkich okupowanych niemieckich mias 

Przed dwoma dniami zapytano pewnei 
dziennikarza, który miał możność zetknięcia się 
z Hitlerem. 

— Co to jest za człowiek? Czego się można | 
po nim spodziewać? 

— Hakatysta do szpiku kości — brzmiała of: | 
powiedź, — Niemiec o przedwojennei ideologji 
Najprawowierniejszy wyznawca — formułki 
„Deutschland über alles", Człowiek fantastycz” 
nej energji i... niepoczytalnych zamiarów: 


O | 


Program stacyj radjofonicznych 


Sobota, 4 października 

Kraków (313) 11/40 Przegl prasy (PAT) 1158 
Sygnał czasu, hejnał 1210 Gramof. 13 Kom me- 
e 1515 Kom. gosp 1615 Gramof. 1835 Odczyt 
: „Starożyte rękodzielnictwo artystyczne * 
T prof Fr Janczyk. 17 Dla dzieci i młodzie- 
ży („Od gór do morza“, koncert) 19 Roznait. 
komun. 1%20 Przegl. polityk. zagran ub tygodnia 
— wygł dr. J. Reguła 1945 Komun. 20 Dziennik 
wia 20'15 Muz. lekka (melodje, arje). 22 Fel- 
jet. „Warszawa w przysłowiach” wygł. p S Czo- 


łem się tak, aby Joyce otnzymała wszystko, a tobie 
— an grosza, Słyszysz, słyszysz dobrze? 

Widział wyraźnie, jak policzki jej pobladły pod roz 
puszczającą się szminką, 

— Co ty mówisz? — zapytała głuchym głosem, — 
czyś vszałał, Dawidzie? 

Wytarł pot, cieknący po twarzy i spojrzał na mą 
pomo. 

— Cha, pragnę, aby Joyce była wolna, bogata... 
co zaś do cebe I swoich kochanków... ani tyle, sły” 
szysz, ani tyle... 

— Daczego 
naiwnością. 

— Diaczgo? — powtórzył zwolna, — ach tak, 
chcesz naprawdę, żebym ci powiedział dłaczego? 
A więc sądzę, że uczyniłem dość dla ciebie Że się 
dostateczne wzbogax.łem, ciebie i twoich kochan- 
ków... 

— Co? 

Zaśmiał się nagle: 

— Aaa, to cię ak .. ale założę się. że teraz To- 
zawmiesz lapie:, co?... tak. Twoich kochanków... wszy 
stkich: młodego KE kia, Lewisa Wiohmana : n- 
nych.. i Hoycsa.. zwłaszcza Hoyosa. Ach ten... od 
dwaitdz.estu lat widzę go w tych pierścienęach, w tych 
eleganckich ubraniach, z kobietam wreszcie placo- 
nemi mojemi pieniądzmni... to chyba wystarczy, zzo” 
zumiałaś? 

A gdy myłczała, powtórzył: 

— Zrczumiałaś? Ach, gdybyś widziała teraz swo” 
ja twarz... ne próbujesz nawet kłamać... 

— Poco? -- rzekła ze śŚwistem przez zaciśnięte 
zęby, — pocz.. nigdy cię nie zdradziłam.. bc zdra- 
dza się męża.. człowieka, który z tobą żyje, który 
ci daje rozkosz. ale ty? przecież od lat jesteś cho” 
rym starcem, łachmanem, ty nie pamiętasz, n.e po- 
liczyleś lat, Jest mó prawie 18 lat, jekeś się do 
miie nie zbkżył a przedtem? 

Wybuchła śmiechem: 

— A przedzicm? Dawid... zapomniałeś... 

Stara twarz Gołdera pokryla się nagle rumień- 
cem, przypływ krw. zarumiemił ją ca.ą, łzy stanęły 
mu w oczach. Ten Śmiech... oć lat go już ole siy- 


— zapytała machinalnie z pewną 


snowski), 22/30 Gramof 23 Muz. tan. 24 Hejnał. 
Warszawa (1411.7) Łódź (2338) 2015, 23 Muz. | 
Katowice (408.7) 12/05 Gramof. 13 Kom. meteor. | 
16 Kom. gosp. 1620 Gramof 17 Dla dzieci i mło% 
dzieży (p. Kraków). 17:30 Skrz. poczt dzieci di, 
sty). 19 Odcinek powieśœ 1915 Rozmait 1930 Od; | 
czyt radjowy. 20 Intermezzo muzyczne 2015 Muz | | 
iekka (p. Kraków), Feljet 2215 Kom. metetor. 2. 
Muz. tan. 
Lwów (385.1) 1140—4 p Kraków i 
Wiedeń (5163) 12, 17, 17:30, 1935 Muz 
Budapeszt (5505) 1205, 17:30. 21 30 Muz 
Königswusterhausen a lóie Gd 0 1630. 21 Muz. 


szal.. te noce, gdy napróżno miażdżył ją pocałun* 
kami. Szepną!. jak niegdyś: 

— To twoie wina... nigdyś mnie nie kochała. 

Zaśmiała sę KEY 

— Kochała' Ciebie, Dawida Goldera? A'boż się 
kocha takich, jak ty? Dlatego, że chcesz dać twe 
pieriądze Joyce, wyobrażasz sobie może przypad” 
kiem, że ona cię koha? Ależ ona także kocha jedy- 
nie twoje pien:ądze, stary głupcze... pojechała sobte 
twoja Joyce, co? ZostawNa cię starego, chorego, 
samotnego. A k.edyś był Śmiertelnie chory. teńczyła 
tej nocy, przypominasz sobie? Ja przynajmniej zo” 
stałam w dome dla przyzwoitości. Ale ona, ona bę” 
dzie tańczyła w dzień twego pogrzebu, głupcze. O, 
tak ona cię k' cha!.,, 

— Nic mnie to nie obchodzi, — usiłował krzyczeć, | 
alke wnę.zony glos byl już tylko ochrypłym. zdławio i 
nym w gardle świstem. — Qwiżdżę na to, nie mów 
nic, wiem, wiem. Zbić pieniądze dla innych, a potem 
zdechnąć, oto poco jestem na tej podłej ziemi. Joy! . 
to kokota jak ty, wiem dobrze, ale ona nie może mi 
zrobić nic złego. To krew z mojej krwi, o moja 
córka, to wszystko, co mam na świecie, 

— Twoja córka! 

Rzuciwszy się na łóżko, krzesła się od szalonego 
śmieci 

— Twoja córka! Jesteś tego pewny? Nie wiesz 0 
tem, ty, co wiesz tyle rzeczy? A więc ona nie jest 
twoją córka, słyszysz? Twoja córka nie rest twoja, 
to córka Foyrsa, głupcze! Albożeś nigdy nie spo” 
strzeg!, jaka wa do niego podobna? Jak go kocha... 
bo już oadawna domyśliła się, zapewniam cię. N7 
gdyś nie widzial, jak się śmiejemy, gdy całujesz two” 
ją Joyce, twoja córkę... 

Umilkła nagle. Gołder an: drznął, nie mówił nc: 
pochyiiła się nad nin — zakryl twarz rekoma. Ia" 
stynktownie szepnęła: 

=— Dawid.. to nieprawda.. słuchaj... 

Lecz om nie słuchał. Przyciszał ze wstydem ręce 
do twarzy i milczał. Nie słyszał, jak zawzyraała Si% 
chwiłę na progu; nie widział, jak patrzata nań. Wre- 
secie poszła, (C. á a). 
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Epilog niemiłej przygody- śpiewaczki 
operowej na dworcu krakowskim 


P.saliśmy już kilkakrotnie o niemile) przygodzie, 
jaka spotkała panią Zofję Englównę, artystkę opery 
wtedefńskiej po przyjeździe na dworzec krakowski 
W nocy z 23 na 24 lipca br. Bagaż jej, złożony z 5ciu 

, a przepuszczony przez straż celną w Zebrzy 
dowicach, został na skutek fałszywej  deuuncjac:i 
zakwestyonowany, przyczem p. Euglówuę przytrzy- 
mano na konmnearjecie policii na tutejszym dworcu 
pod zarzutem nrzemyln.gtwa jedwabiu, Nie znalazł- 
Szy poszukiwanego jedwabiu w kufrach Śp ewaczki, 
gorłiwi urzędncy polcyjni zakwesijijnowal: cały 
Szereg drobnostek kosińeiycznych i toaletonych, a 
nawet korespondencię prywatną, przetrzymu,ąc zmę 
zoną wielogodzwiną podróżą artystkę w nocy przez 
Ty godziny na konmiisarjacie. Nadómiar złegc orga 
la policji pospieszyły się pochwalić swym „peło- 
Wetu" przed opinią publiczną. nadsyłając prasie kra 

skei obszerny urzędowy komunikat 2 przy: 
chwyceniu „artystki operowej przemylniczk 
kedwabiów", 
„o eWaściwe postępowanie organów policj. krako 

kiej wobec p. Englónwy poddaliśmy już w swoim 

azase zaałużcnej Krytyce, a jeśl dziś wracamy do 

Przykrej sprawy, to czynimy to na skutek 
przedłożenia Lam przez p. Englównę decyzji Dyre- 
keji Ceł w Mysłowicach, którą przytaczamy w ca- 
łości, gdyż zawiera ona wyliczenie „przemycznych* 
rzekcmo przez p. Engłównę, a obe.nie zwolr.onych 

zajęcia przedm.otów garderoby artystki: 
Dyrekcja Cet 
L. dz. W. jr. 28439/2/30 
Golu Engel 


W Bpfawie karnej. 


Mysłowice, G-S, dnia 19. 1X. 1930 r. 


w Krakowie o 
I solek. 3r 
są skór płóc.ennych. 
2 portmoneteh dam- 
ina „Carlowitzer”, 1 bu 
„5 chustek na głowę, 4 kawal- 
ek czekolady, 1 pudełka poma* 
„pew u oukiei z mentolem 1 bu- 
EMI wody kolońskiej, 2 pude- 
lek pudru „Simon“, 2 pudełek kremu „Simon“. 1 pu 
deiko pudru litowego, 2 stoików „Gokikremu”, 2 tu- 
bek kremu kłjiowego, 2 butelek wody do ust 2 słloi- 
ków pasty do obuwia „Delka“. 6 kawałków mydła 
toaletowego, I pudelko mydła toaletowego, 2 pa- 
czek po 25 sztuk papierosów, Dames austriackie 
I pudełko (25 sztuk) papierosów Nii austr:ackie, 
I jedno pudelkc (25 sztuk) papierosów Memfis, pocho 
dzenia zagat CZNEgO, — z powodu braku podstaw 
do Ścigania, gdyż jak wynika z dołączonego do akt 
wyjaśnienia U. C. w Zebrzydowicach, obwiniona 
zgłosiła do rewizji celnej 5 sztuk bagażu, zawiera 
iące jej ofekta podróżne. 

„Wyżej wym enione towary zwalnia się z pod zaję 
cią. 


Kierownik Dyrekcji Ceł: Z. Gabryałowiez mp.“ 


—0— 

-—- NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z «o- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 13, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelic- 
RA 9 i plac Zgody 20. 

— LEKTORAT HEBRAJSKI NA UNIWERSY. 


_ TECIE JAGIELLOŃSKIM. W najbliższych dniach 


rozpoczyna lektor hebrajski na Uniwersytecie Ja- 
Siellońskim p. dr. B. Katz wykłady. W bieżącym 
reku odbywać się będą wykłady na trzech kur- 
sach: poczatkujacym. średnim i wyższym. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LIPCU BR 
w ciagu miesiaca lipca br. zawarto w Krakowie 
małżeństw 147 (223). w tem chrześcijańskich 127 
(164) Urodziło się żywo dzieci 420 (3%), nieślub. 
iych 79 (62), w czem z małżeństw żydowskich ry- 
tvalnych 2 (14). Wśród żywo urodzonych było 
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znakomitego pianisty w sali Starego Teatru o godzinie 8-mej wieczór. 
Bilety do nabycia w Kasie Starego Teatru. 


Str. 13. 


Lzy jesteś umieszczony naliście wykorzzej? 


Od 27 września wylożone są w 30 lokałach spi- 
sy wyborców, dla umożliwienia wyborcom skon- 
trolowania czy w spisach uprawnionych do gło- 
sowania figurują W razie pominięcia na liście 
przysluguje każdemu wyborcy prawo domagania 
się w drodze reklamacji do 10 bm. wpisania na li- 
stę wyborców siebie czy też innej osoby pominię- 
tej a posiadającej ustawą przewidziane wymogi. 
Podajemy wzór reklamacji: 

Do 
ohwodowej komisji wyborczej Nr. . . . s 
w Krakowie 

Po myśli art. 35 ust 4 ordynacji wyborczej, re- 
kl«muję przeciw pominięciu w spisie wyborców 
dc Sejmu (Senalu) p . 5. . lat i 
zawód . zamieszkałego w Krakowie przy 
ul goa roku FP. «z 
Na uzasadnienie reklamacji przedkładam dowo- 
Wo - 9 ei 
Wyrażny podpis reklamującego z podaniem za- 
wodu oraz adresu. 


misji wyborczej Reklamację może wnieść usoba 
pominięta tylko odnośnie co do siebie, zaś osoba 
figurująca w spisie może się także domagać wp- 
saria na listę wyborcza innej osoby w spisie po 
miniętej.j Przy wnoszeniu reklamacji konieczuem 
jest przedlożenie dowodu, z którego by wynikało, 
że dany wyborca, o którego wpis chodzi, ma ju% 
ukończony 21 rok życia i mieszka w Krakowie 
od 29 sierpnia 1930, Przy osobach ponad lat %0 
należy wnieść dwie reklamacje. Jedna o wpis na 
spis uprawnionych do glosowania do Sejmu, a 
drugą do Senatu. 

Biura reklamacyjne organizacji sjonistycznej za 
lawiają wszelkie formalności reklamacyjne 2%- 
pełnie bezplatnie. 

Biura reklamacyjne organizacii 
uej mieszczą się: 1) w Organizacji 
czrej. Stradom 15 of, I. p. tel 108-84. 2 
Dominikańskim 5 (rest. Gronnera). 55 w kancelarfa 
adw, dr. Rosenfelda, Mikołajska ot I p. tel. 
161-16 (róg Mikołajskiej i plant), £ w Podzórzu 


sjonistyce 
sjoni:tv- 
na place 


ow 
u 


Reklamacje należy wnieść do obwodowej ko- | ul Lwowska 3 (rest. Wichner). 


chłopców 230 (211). W tymsamym okresie czasu 
zasarło osób 29% (500), z czego miejscowych 182 
(210). Liczba zamelych w szpitalach wynosiła o- 
sób 171 (166). Z przyczya śmierci najwięcej przy- 
pada na grużlicę 35 i na choroby organiczne ser- 
Ca 33. Wśróxl zmarłych było chrześcijan 243 (247), 
Zydów 47 (57). 

— POSIEDZENIE NAUKOWE KRAKOWSKIE- 
GO TOWARZYSTWA GINEK )LOGICZNEGO 
odbędzie się w sali wykladowej Kliki Ginek - po- 
łożniczej dnia 7 bm. z następującym porządkiem 
dziennym: Część administracyjna. Cześć naukowa: 
Demonstracje z Kliniki Ginekologiczno- Polożni- 
czej Demonstracje z Oddziału III szpilala św Ła- 
zarza. 

— DOSTARCZANIE KWATER OSOBOM WOJ- 
SKOWYM PRZEZ MIASTA. Zwiazek Miast Pol- 
skich przedłożył ministrowi spraw wewnęh znych 
memorjał w sprawie <loslarczania wojskowym 
kwater przez magistraty miasl. Związek wysuwa 


w  memorjale zasadniczy postulat zwolnisnia 
niigst od tego obowiazku Pozatem w memorjule 


zwrócona jest uwaga na okoliczność. że sprawa 
powyższa nie jest ustawowo nałeżycie ujęta, co 
naraża magistraty miast na poważne straty finan- 
SOWE. 

—.WPISY NA KURSY MUZEUM PRZEMY- 
SŁOWEGO: rysunków odręcznych, Seometrycz- 
nych, dla stolarzy. pracowników przemysłu þu- 
dowlłanego i dia meialowców. rachunków asól- 
rych i przemysłowych, obsługi kolłów oraz wykla 
dy elektrotechniki, odpędą się w dniach: 4 bm. od 
godz. 6—8 wiecz., i 5 bu w godz. 2d 10-1-szej 
przedpoł. Kursy galanterji skórniczej i lrykotar- 
slwa ręcznego oraz kurs eleklrotechniczny 1ozpo- 
czynają się dnia 6 bm. Dodatkowe wpisy na po- 
wyższe kursa odbędą się w dniach wyżej wspom- 
nianych. 

— WYPADEK STATKU NA WIŚLE. Onegdaj 
przedpołudniem kierowca statku „Piast“, chege 
uriknąć zderzenia z gałarem na W'śle obok kla- 
szioru SS. Norbertanek nadał stałkowi wsteczny 
bieg, przyczem statek uderzył o skalisty brzeg i 
został znacznie uszkodzony. Szkoda wynosi 700 zł. 

— WYPADŁ Z POCIĄGU OSOBOWEGO Nr 24 
na stacji w Zabierzowie niestwierdzonego nazwi- 
ska mężczyzna (lat około 35) robotnik i doznał 
obrażeń na głowie. Wymieaionego w stanie nie- 
pPrzytomnym przewieziono do szpitala św. Łaza- 
rza, 

— WŁAMANIE DO BIURA SPÓŁKI WYDAW- 
NICZEJ. Nocy wczorajszej dostali się nieznani 
sprawcy do biur Krakowskiej Spółki Wydawni- 
czej przy ul. św. Filipa 1. 25 na parterze, gdzie 
skradli z szuflad biurek kwotę około 130 zł oraz 
znaczków pocztowych na 8 zł, zaś z kasy ognio- 
trwałej, którą otworzyli przy pomocy dobranego 
klucza, skradli szal turecki, wartości około 300 zł. 
Z biura skradli włamywacze nadto maszynę do pi- 
sania marki Underwood, wartości 114 dol. amer. 
Dochodzenia w toku. 

— AMATORZY GOŁĘBI Tadeusz Kula zam. 
przy ul. Król. Jadwigi 59 zgłosił do policji, że w 
nocy na 1 bm. skradziono mu z zamkniętego 80- 
lębnika 27 sztuk gołębi wartości 250 zł. 

—— 


ZMARLI: Leon Schaffin l. 48. 
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PŁASZCZE wytwornie wykonane 


połeca 3256er 
A. BROSS, Kraków, ul. FLORJAŃSKA 44 
-0 
— ZAMIAST kwiatów na trumnę błp. Ludwika 
Ernesta Regla, składa na Stow. ku wsparciu ubo- 
gich uczniów szkół Średnich zł 50. 
23g Ela Fraenklowa. 
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Tow. Gizel: Schagriinównie, komisarce Ż. F. 
N. w Milówce, z powodu zgonu Jej ukochane” 
go brata, błp. Inż. Leopołda Schagriina, wyraża 
naigłębsze współczucie 
3307x Kom. Lok. Organ. Sion. w Milówce, 


KOA NIKATY 

— BNEJ SJON (Zieloma 17) Dziś w sobotę o 
godz 5345 pop. wygłosi dr. Berkelhnammer referat 
nt: „Pacylizm a żydostwo“. Goście mile widziani. 

— „JEHUDA“. Dziś w sobotę 7'30 »lenarne ze- 
branie z referatem spraw bieżących 

— „MENORAH*. Dziś w sobotę o godz. 3 pop. 
plenarne zehranie wraz z wyborami nowego wy- 
działu. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDNOCZE- 
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH (Młode Wizo). Dziś 
o godz, 5 zebranie inauguracyjne członkiń. 

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD GIMN. 
Wpisy do Związku w niedzielę od 6—7 wieczór w 
gmachu gimnazjum. Posiedzenie wydziału o 7-mej. 

— „OODZINA W SĄDZIE PRACY“. Wydział 
Pomocy prawnej Związku Zawod. Prac. Umysł. 
Sławkowska Nr. 6 wznawia wa działalność urzą- 
dzając, jak co roku, zebrania, poświęcone teorji 
i praktyce ustawodawstwa społecznego przy każ- 
dorazowym współudziale jednego z  syndyków 
Zwiazku. Pierwsza taka „Godzina w Sadzie Pra- 
cy“ odbędzie się dziś w sobotę o 7-mej wiecz. 

— WIECZORNICE TANECZNE z urozmaico- 
nym programem urządza Zw. Zaw. Prac. Umysło- 
wych, Sławkowska 6 w każdą niedzielę. począwszy 
od dnia 5 bm. Pocz. o 6-tej wiecz Wstęp dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. 

— WAŻNE DLA PRAGNĄCYCH STUDJOWAĆ 
FARMACJĘ W PRADZE CZESKIEJ.  Ssmopo” 
moc Studentów Obywateli Polskich w Pradze po- 
daje do wiadomości chcącym studjować farcmację 
w Pradze czeskiej bez odbvtej uprzednio 2-letniej 
praktyki w aptece (praktyka jest zbędna), aby 
jaknajprędzej nadesłali nam odpisy świadectw 
dojrzałości (z łaciną) na adres: Svepomoc posl. 
wys, skol. prisl. polskych Praha II, Aibertov Stu- 
dentsky Domov, aby nzyskać dla nich przyjęcia 
na wyżej wymieniony fakultet jeszcze na ten rok 
szkolny Ze względu na to, że rok szkolny jaż się 
rozpoczął, pośpiech jest wskaz tny. 
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Międzynar. kongres reformy seksualnej 
w Wiedniu 


Zalożcna tuż przed wojną Liga światowa 
reToriury seksualnej odbyła pierwszy swój kon 
gres w r. 1919 w Berlinie, drugi w r. 1928 w Ko 
peniaze, trzeci w r. 1929 w Londynie- Zakońr 
czony onegdaj kongres w Wiedniu — o którym 
już pokrótee donosiliśmy — był zkolei czwar- 
tym. 

W przebiegu jego wyiuszczył cały szereg W 
czonych obecny stan badań seksualnych, oma- 
wiając w pierwszym rzędzie dotychczasowe 
zdobycze w tej dziedzinie w szczególności w 
związku z rolą etyki w wychowaniu młodzieży, 
z wpływem głodu mieszkaniowego na demora- 
lizacię dzieci, wreszcie rozmaite kierunki teorii 
odmlndzania, oraz kwestię reformy prawa mal- 
żeńskiego. 

Bardzo dokładnie został przegłyskutowany pro 
blemat głodu mieszkaniowego. wpływaijacego 
tak ujemnie na wychowanie dzieci, będących 
mimowoli świadkami aktów małżeńskich, doko- 
nywanych w ich obecności ze względu na wspól 
ne pomieszczenie całej rodziny w jednej ciasnel 
izbie. Mówcy wskazywali na podstawie dat sta 
tystycznych na coraz liczniejsze fakty kaziro- 
dztwa, zachodzące prawie że wyłącznie u ro” 
dzin proletariackich ze względu na brak jakich 
kolwiek środków zaradczych przeciwko demo- 
ralizującernu sypianiu wspólnemu rodzeństw o 
bojga płci, spowodowanem brakiem odpowied- 
nich pomieszczeń. 

Liga światowa dla reformy seksualnej zmie- 
rza więc wszystkiemi siłami do zapobieżenia 
na przyszłość takim stosunkom, zagrażającym 
czystości moralnej į fizycznej całych pokoleń. 
Referat, wygłoszony w tej kwestji przez pro- 
fesora uniwersytetu wiedeńskiego Tandlera, wi 
dzi jedyne wyjście z tej sytuacji w przyśŚpieszo 

nej budowie nowych mieszkań, bez których 
praktyczne przeprowadzenie reformy seksual- 
nej nie da się wogóle pomyśleć. Mówca jest 
zdania, że przed reformą seksualną powinna 
nastąpić reforma mieszkaniowa: 


<> czasu poświęcono na kongresie kwestii 


Z Ć 


| 
| 


leczenia homoseksualizmu, które, wedle zdania 
lekarzy-specjalistów winno być traktowane 
przedewszystkiem ze strony psychicznej, o ile 
wogóle zboczenie takie może być uleczalne. Ho 
moseksualiści z urodzenia unikają bowiem ko- 
biet z obawy przed klęską i wstydem, wynika- 
jącym z niemocy przeprowadzenia aktu normal 
nego, szukając zaspokojenia seksualnego u oso 
bników płci własnej. 

Jak zawiłym jest dzisiaj jeszcze problem se- 
ksualizmu, niech poświadczy statystyka, wyka 
zująca 50 procent mężczyzn į 70 procent ko- 
biet, posiadających rozmaite symptomy neuro- 
tyczhe, mające swe Źródło w niedomaganiach 
seksualnych, które już od dziecka zwalczać na- 
leży. Niektórym lekarzom udało się na pod- 
stawie pisma dzieci odgadnąć ich stan seksu- 
alny, tkwiący w nich już od najrańszych lat. 

W kwestji odmładzania za pośrednictwem 
zabiegów lekarskich, zainicjowanego przez pro 
fesora Steinacha, który z powodu choroby nie 
mógł wziąć udziału w kongresie, interesujący 
referat wygłosił Polak dr Funk, któremu udało 
się wyosobnić hormon męski. pobudzający w 
wysokim stopniu funkcje gruczołów męskich |! 
działający temsamem odmładzająco. 

Charakterystycznem było zdanie szeregu w 
czonych, którzy w omawianiu seksualizmu mę- 
skiego byli jednogłośnie zdania, że mężczyzna 
powinien możliwie jaknajpóźniej rozpoczynać 
Życie seksualne wbrew wszelkim przesądom o 
szkodliwości długiej abstynencji. 

W kwestji dokonywania zabiegów przeciwpo 
rodowych padło na kongresie dużo słów, dają: 
cych zbyt wielką wolność lekarzom, których 


|powirność w tym kierunku ograniczona jest je 


dynie do wypadków wyjątkowych. 

Naogół jednak przedyskutowano na kongre- 
sie poważną ilość zagadnień. wchodzących w 
skłal reformy seksualnej, której całkowite prze 
prowadzenie wymagać będzie jeszcze wielu wy 
siłków tak ze strony lekarzy, jak też i — spo- 
łeczeństwa: ai hak 


Dlaczego nie moga żyć w | zgodzie zmężem? 


„Siedem grzechó:. głiównych' współczesnych małżonków 


Niedawno w wielu pismach zagranicznych pa 
nowie przeprowadzili ankiety, w których skar- 
żą się na wady nowoczesnych żon i tłumaczą, 
dlaczego żenią się coraz mniej chętnie i nie mo 
ga znaleźć zadowolenia w małżeńskiem poży- 
ciu. W wyniku ankiet tych wyprowadzili nawet 
pewne punkty decydujące o tem, czy kobieta 
nadaje się na dobrą żonę, a te standardowe o- 
kreślenia dobrej żony wywołały wśród pań i 
panien duże poruszenie, 

Panie były naogół poruszone, że mężczyźni 
główną winę za niesnaski małżeńskie przypisu 
fa swym żonom, podczas kiedy przyczyną tych 
nieporozumień są właśnie mężczyźni. W je- 
dnem z pisrm zagranicznych ukazał się nawet 
ciekawy artykuł jednej z pań zatytułowany: 
„Diaczego kłócę się z moim mężem?* W arty- 
kule tym doświadczona mężatka podaje szereg 
powodów, które denerwują ją i czynią życie 
małżeńskie przykrzejszem, niż być powinno. 
Oto co pisze przedstawicielka. milionów kobiet 
całego cywilzowanego świata: 

„Muszę sprzeczać s'e z moim 
dy — 4 

D teiectonux do mnie na kwadrans przed o- 
biadem. że pr. vprowadza na obiad do nas swe 
go szefa i każe mi w ciągu tego kwaeransa 
przygotować elegauck: obiad i ubrać się jekraj 
ładniej, aby zrohić dobre wrażenie na gościu. 
Kiedy zaś robię ego wlubiony chad. wówczas 
teiefonu.e że wozćie na obiad przyjść, nie i 
może.; 

2) pod poz: rem tego. że jestem nieporządna. 
cdkłada mi wszystkie rze zy na inne miersce. 
każąc mi ich potem szukać. Nie mogę po'ażyć 
sobie książki na stoliku przy fotelu alb pudet 


kie” 


mężem. 


ka z robotą. żeby mąż nie odniósł książki do 
bblioteki, a pudełka do komody; 

3) chce wyjść ze mną do kina, albo do tea- 
tru wtedy zawsze, kiedy robię konfitury, aibo 
kiedy muszę coś uszyć, albo kiedy dziecko źle 
się czuje i lekceważy moje domowe czyt!mości. 
Kiedy zaś na prawdę nudzę się w domu, zaw 
sze ma jakieś ważre posiedzenie itp. 


4) przynos: mi. chcąc mi sprawić przyjem* 
ność. jakiś srzedmiot do gospodarstwa : wyda 
je ra to mnóstwo pieniędzy bez zastanowienia. 
że nie potrzebuję tego wcale. Poco np. przyno 
si mi odkurzacz albo wyżymaczkę, kiedy ja 
w danej chwili najwięcej odczuwam brak fira 
nek? 

5) bawi się z dzieckiem wtedy. kiedy dzie- 
ciak chce spać i grymasi. a nie może przyjść 
do domu trochę wcześniej, kiedy ja rzeczywi” 
ście jestem zajęta, a dziecko nie ma się z kim 
bawić; 

6) opowiada mi o wszystkich błędach służą” 
cej, czy też kucharki i każe mi je strofować, za 
miast zrobić to osobiście. Cóż ja na to mogę 
poradzić. że Kasia nie dość dobrze  oczyściła 
inu obuwie. albo przyniosła mu nie tę zazetę 
której żądał” 

7) zawsze się spieszy | chce, żebym wszę” 
dzie była o pół godziny wcześniej. niż potrze- 
ba: kiedy wy'eżdżamy w niedzielę na wieś. wy 
maga. żebym była na stacji na pół godziny 
| przed cdejśc'em pociągu i nie rozumie. że muszę 
przed wyjazdem sprawdzić, czy w domu wszys 
tko jest w pcrządku. 

ta sa drohe przyczyny kłóre wywołują na: 
częstsze dosisowe niesnaski. a wywołuje e wła 
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Nr. 264. i 
Przygotowanie poena „Ordynacji 
podatkowe 


Departament podatków i opłat stemplowyći 
ministerstwa skarbu zajęty jest obecnie gorącz” 
kowem przygotowaniem projektu rozporządze 
nia o ogólnej ordynacji podatkowej. Niejedno” 
krotnie wskazywano na to, że różnorodnę trak= 
towanie zagadnień wymiaru, ściągania i wpła” 
cania podatków wszelkiego rodzaju, rzecz ją% 
na bezpośrednich, doprowadza do tego, że nie 
tylko płatnicy z trudem orjentują się w obowiąz 
kach i prawach formalnych ale nawet urzędni 
cy tracą często możność objęcia wielkiej ma: | 
sy zarządzeń. Wszelkie okólniki wydawane do | 
tychczas w sprawach podatkowych są niekie- 
dy sprzeczne i stanowią wielki balast utrudnia” 
jący urzędowanie. Reforma całego systemu po* 
datkowego wymaga przedewszystkiem ujedno“ 
stajnienia trybu postępowania wymiarowego I 
inkasa i w tym właśnie kierunku ida prace mie 
nisterstwa skarbu. l 

Przez wydanie jednolitej ordynacji podatko | 
wej zmniejszy się znacznie liczba sprzecznych i 
z ustawą i orzeczeniami Trybunału Administra 
cyjnego zarządzeń. Ordynacja podatkowa wyda 
na będzie w formie prawdopodobnie rozporzą” 
dzenia ministra ogłoszonego w Dzienniku urzę- 
dowym Ministerstwa, tak jak to miało osta- | 
tnio miejsce z zarządzeniami celneml. 


ro 1 GWO 
Na marginesie wspomnień o Andree'm | 


W związku z odnalezieniem po 33 latach 
szczątków ekspedycji Andreego opowiadają pi $ 
sma s”wedzkie następujące prawdziwe zdarze” 
nie, które miało mieizce w Sztokholmie przed 
laty około 30-tu. Król szwedzki, udając się do 
jednego z pułków piechoty, by osobiście przy* ` 
jać przegląd, zauważył w szeregu żołnierza» 
który wyróżniał się niezdarnością. Król pod- 
szedł do niego i zanvtał o nazwisko. „Andree — $ 
Wasza Królewska Mość“ — odpowiedział żoł- 


nierz“. „Nosisź więc nazwisko słynnego człowte 
ka, mój synu. — a czy wiesz. kogo mam na 
myśli?“ — „Tak jest W. K. Mość, siynnego 
podróżnika do bieguna 'północnego* — „Dobrze 


mój synu, a wiesz tv też. co z nim się stało?" 
— „Tak jest W. K. Mość — zaginal.“ — Słu- 
sznie. Kto ci to powiedział?" — „Pan porucz- 
nik, W. K. Mość!“ Król spojrzał łaskawie na $ 
wyprężonego w służbistej postawie młodego o- | 
ficera. „Czy ci twój pan porucznik jeszcze CoŚ | 
opowiedział o Andree m?" zapytał żołnierza. | 
„Tak jest W. K. Mość! Pan porucznik powie- | 
dział eszcze: ..Człowieku gdyby cię był tamien | 
Andree rrzyna.mwic: 7*bru* z Sabat. 


Fotel radjrwy 


Jedna z frin tondyżskicn wpada na pomysł 
produkowania sprzętu niebywale praktycznego 
d'a zawziętych radjoamatorów. Jest to fotel 
bardzo wygodny stanowiący połączenie fóte'' 
z radiowym aparatem odbiorczym. Aparat umie 
szczony jest w siedzeniu, na poręczy zaś zna” | 
duje się drobny aparacik do nastawiania długo: | 
ści fali. W oparciu fotelu umocowano ruchome 
słuchawki. tak, że mogą być one nastawiane «Ic 
wolnie. Wygodne i praktyczne. ! 


Psy udaremniły egzekucje sądowa 


W niemieckiem miasteczku Trastberg  ogło: 
szonu upaiłość właścicielowi sklepu z artykuła 
mi spożywczemi. Sklep opieczętowano. Egzeku 
tor sądowy, który nakładał pieczęcie. nie zau- 
ważył jednakże, że w zamkniętym sklepie po 
zostały dwa psy. Zauważyli to wprawdzić 
wkrótce sąsiedzi — nie mieli jednak odwagi złź 
mać urzędowych pieczęci, tak, że py zostały 
zwolnione  przypadhowego aresztu dopiero pí 
3 dniach. Przy tej sposobności okazało się. % 
zdążyły one przez ter czas pożreć więl 
część towaru, stanowiącego masę upadłość '- 
wa. 


śnie małżonek. Czy jednak panowie przyzowsie 
rację powyższym argumentom jest rzeczą wą! 
tpliwą, zwłaszcza. że argumenty te nie sa dkĆ 
bezapelacyjne i mają napewno także swą dru” 
gą strorię. kuwą zasłaniać sie będą panowie mẹ 
zowie. 


Sprawa koncesyj monopolowych 


Zasadnicze załatwienie kwestii koncesvi mo“ 
topołowych nie może być zrealizowane obe 
cnie, a to wskutek tego, że Prezydent Rzeczy” 
PoSpolitej nie jest uprawniony na mocy art. 44 
Konstytucji do zmian dekretowych ustawy prze 
Otwałkoholowej. Z tego też powodu dopiero do 
Przyszłych zb ustawodawczych będzie wne 
stony, jak informują ze strony organizacyj go- 
Spodarczych, projekt noweli ustawy przeciwal 

ej. która przyczyni się do powiększenia 

y placówek sprzedaży artykułów .monopo 

a w ten sposób umożliwi zmianę postę 

powania wobec osób. których koncesie mają 
być odebrane. 

Wszelki liberalny kierunek, jaki niewątpli- 
wię przejawia się obecnie w sferach miarodaj 
mych wobec kategori dotychczasowych konce- 
Sjonarjuszów. nie dotyczy tych wypadków, kie 
dy koncesje są odbierane z powodu wykro' 


Skrajni szowi 


czeń natury karne, Take wypadki nie będą 
uwzględnione w żaden sposób i walka z opil 
stwem pójdzie również i po drodze represyf- 
nych kat wobec tych sprzedawców alkoholu, 
którzy przekraczają przepisy ustawowe 

Jak się dowiadujemy nowelizacja ustawy 
przeciwalkonolowej ma pójść ewentualne w 
kierunku likv 'dacji zakazu sprzedaży alkoholu 
w dnie Świąteczne i niedziele, przepisu. który 
jest właściwie tylko teoretycznym i którego 
przekroczenia są na porządku dziennym 

Do chwili znowelizowania ustawy władze 
w dalszym ciągu zamierzają prolongować okres 
likwidacyijny dla tych przedsiębiorstw. które 
należą do osób kategorii nieuprzy wilejowanych 
i którym swego czasu koncesje zostały udebra 
ne. Dalsza prclongata zależna będzie od opinii 
władzy admiuu:strucji ogólnej. Obecny tewrain li- 
kwidacvjny mija z dn. 3l grudnia br. 


demonstrują przeciwko Kriandowi 


'Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


wi 


kan Zagranicznych Briaudowi zgotowali ne- 
onaliści francuscy burzliwe powitanie. Na 
Worcu zgromadziło się kilkaset nacjonalistów 
p znaku „Action Francaise" ı inwalidów wo 
nnych. Mniejszy oddzial wyjechal nawet na- 
Przeciwko do ostatniej stacji przed Paryżem i 
Wsiądł do tego samego pociągu pospiesznego, w 
tórym jechał Briand: Gdy Briand pociąg opuś 
cil zebrani na dworcu powitali go gwizdami * 
szalonem wyciem. Jeden z rwalidów wojennych 
Pewien architekt przyskoczył do Brianda i za- 
wołał: „Nikczemniku!" chcesz nas wmieszać w 


nową wojnę ; 3 è ; 
A z Niemcan rytruć 5 
dzieci za ami wy'ruc nas I nasze 


cem zgromadziło się 


rych mnóstwo demonstrantów 


ja rozpędziła aresztując 
Na ulicach miasta rozlepi! fa- 
wydawca Coty olbrzymie a- 
"Z ustępliwej polityce 
chy wojennej, Inwalidz: Tdi Po ak 


- Demonstracja kam 


dowy po poległych dumpingowi zbożowemu. 


Paryż 3. 10. (B) Fowracająceinu wczorai | żołnierzach zapowiadają demonstracje protesta 
eczór z Genewy do Paryża francuskiemu mm | cyjne. 


Rada ministrów wyraźa uznanie dele- 
gacji francuskiej w Genewie 


Paryż. 3 10. (B) Dziś przedposudniem od- 
była się radu ministrów pod przewodnutwem 
prezydenta Dowmrergue'a. Wedle komunikatu 
oficjalnego, rada ministrów wysłuchała sprawo 
zdań Brianda i ministra handlu Flandiną z 
przebiegu ostatniej sesji Zgromadzenia Lig: Na 
rodów. Rada ministrów wyraziła delegacji fran 
cuskiei podziękowanie za szczęśliwe przepro- 
wadzenie tez francuskich w Genewie. Następnie 
rada ministrów akccptowała dekret, ogranicza 
jący przywóz niektórych produktów z Rosji 
sowieckiej 2 przedewszystkiem zboża. cukru, 
mięsa, jai. drzewa. lnu, żelatyny itp. Przywóz 
tych artękułów z Rosji może nastąpić tylko 
na podstaw*e specjalnych zezwoleń. Postano- 
wienia ʻe skerowane są przeciw sowieckiemu 


unistyczna 


przeciwko Hoouerowi 


Nowy Jork. 3. 10. 
zydenta Hoovera w A 
olbrzymi tłum komunistów 
Pochód dem nstrantów kom 
wadziła pewna kobieta. Gd 
rzali przemocą dostać się 


odczas mowy pre 
d (Ohio) usiłował 
wtargnąć do sali. 
unistycznych pro 
y komuniści zamie' 
do sali zaweżwano 


pomocy policyjnej, która podczas rozpędzania 
ich zraniła 75 osób.  Zawiadomiony o tem 
Hoover opuścił budynek potajemnie, wycho 
dząc drzwiami tylnemi. Dokonano licznych are 
sztowiuń. 


ROZMAITOŚCI 


Nowa odmiana gry w szachy 


Na nadzwyczajnem zebraniu Towarz stw - 
chistów w Osło (Norwegja) jeden z cda a) 
E. Brodtkorb, przedstawił zgromadzonym nową 
rę, opartą na dotychczasowym sposobie gry w 
szachy. Nowa odmiana gry wymaga szachownicy 
cztery razy większej niż używana obecnie, a ra- 
czej szachownicy, składającej się z czterech zwy- 
kłych szachowniec, umieszczonych na powierzchni 
podzielonej jak obecnie na kratki. Nowa ta szacho- 
wnica liczy zatem 16 razy po 16, czyli 256 kwadra- 
towych pól. Przez kombinację dwóch a nawet 
trzech obecnych figur szachowych, stwarzających 
jedną, obmyślił wynalazca nowej gry osiem no- 
wych figur. Do gry wprowadza w ruch wszystkie 
te osiem nowych figur, tak że wraz z dawnemi na 
szesnaście. 

Nowym figurom nadał następujące nazwy: Feld- 
marszałek — stanowiący kombinację wieży, lau- 
Ira i konika; w pozycji centralnej feldmarszałek 
„Pauowuje sześćdziesiąt osiem kratek szachowni- 
cy jednocześnie. Szet sztabu, poruszający się o 
dwie kratki we wszystkich kierunkach ł łączący 

y zarazen |laufra i konika. Generałowie 
(dwaj) z których każdy jest kombinacją wieży i 
BR. Admirałowie (dwaj), poruszający się o je 

4 kratkę we wszystkich kierunkach i stanowią- 


cy kombinację ruchów króla i wieży. Lotnicy 
(dwaj), stanowiący konbinację wieży i luufra 

Potem ida wszystkie figury dotychczasowej gry 
szachowej: król, królowa, dwie wieże i dwa lau- 
fry: Przed figurami ustawia się szereg, złożony Z 
czterech „podoficerów“ i dwunastu pionków — 
„żołnierzy” każdego koloru. „Podoficerowie* po- 
ruszają się o jedną, dwie czy Irzy kratki naprzód 
w linji Prostej i mogą zająć jedną, dwie czy trzy 
kratki w prostej linji przed sobą albo w linji prze- 
kątnej. „Żołnierze* poruszają się o jedna kralkę 
wprost, albo w linji przekąlnej i mogą zajmować 
jedną kratkę w linji przekątnej. 

Po zademonstrowaniu przez wynałazcę nowej 
Sry na zgromadzeniu Towarzysiwa Szachistów w 
Oslo stwierdzili obecni, że pomyślana w powyż- 
SZy sposób gra nastręcza zdumiewające mnóstwo 
nowych kombinacyj, niewątpliwie zatem znajdzie 
uznanie u szachistów świata. 


Prohibicja zwiększa konsumpcję 
alkoholu! 


Z Nowego Yorku donoszą. Opierając się na 
przeprowadzonych w okresie 18-tu miesięcy stu- 
djach stowarzyszenie, zwaiczuj: „ahipicję, 
stwierdza. że ogólna sur ' dów 
alkoholowych wynosi 2,848 mil. dolarów, podczas 
gdy przed wprowadzeniem prohibicji suma ta wy- 
nosiła o 1000 milj, dolarów mniej. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 3. 10. 1950. Akcje utrzymane. Dolar nie- 
co slabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 161.50. 

Akcje handlowe: Pharma 6. f 

Akcje przemyslowe: Elektrownia 43, Chodorów 
127.50, Chybie 27, Piasecki 10 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro- 
wa 58. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendem 
cji na ogół utrzymanej, Ruch panował żywszy 
przy większem zapotrzebowaniu liczniejszemi pā- 
pierumi. Transakcje dokonano z papierów banko 
wych Bankiem Polski, z handlowych Pharmą I 
z przemysłowych Chodorowem, Chybiem, Elektro- 
wnią i Piaseckim po kursach utrzymanych na ostā 
tnim poziomie, Chybie mocniej Z papierów pro- 
centowych 5-proc. Prem. Poż, dolarowa słabiej. 
Znaczniejszych obrotów dokonano Chodorowem;, 
Elektrownia i Chybiem. 

Na pogiełdziu ruch słaby. Drobnych obrotów 
dokonano gazami wschodnimi po kursie 18 

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego słabszy, przy większem zaofiarowaniu to- 
waru. Popyt mały. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.96—8.98, czeki bankowo 8.91—892 Warszawa 
dol. 8.96—8.97 i pół, czeki 89 0i pół do 8.91 i pół. 
Lwów dol. 89%5 i pół do 8.97 i trzy czw, czekł 
8.90 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw. Katowice dol 
89%—8.99, czeki 8.91 i jedna czw do 8.92 i jedna 
czw. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał 
niezmieniony. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 3 10 PAT Akcje: Bank Polski 160, 
161, Częstocice 32 i pół Warsz Tow. Fabr, Cukr. 
30 i trzy czw. Węgiel 40, Liipop 25, Ostrowiec 
ser. B 51, Starachowice 11, Klucze 80 Pożyczki: 
3-proc budowlana 50, 7-proc. stabilizacyjna 88, 
10-proc kolejowa 103 i trzy czw, 8-proc. L. 4. 
Banku Gosp. Kraj, 4. 

Waluty: Dolary 8.97, 8.99, 8.95, Dewizy: Gdańsk 
17333, 173.76, 1720, Londyn 43.35, 4346, 43.24, No- 
wy Jork 8.912, 8.932, 8.892, Paryż 3501, 3510, 34.92, 
Praga 26.46 i pół, 26.53, 20.40, Nowy Jork wypł. 
telegr. 8.92, 8.912, 8.902, Szwajcarja 173.16, 173.59, 
172.73, Wiedeń 125.0, 126.21, 125.59, Włochy 46.72, 
46.84, 46.60, Berlin 212.34 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 3. 10. PAT Waluty i dewizy: Berlin 
108.45—168.95, Budapeszt 123.84—124.14. Bukareszt 
419 i trzy czw. do 421 i trzy czw. Londyn 34.38 
i ejdna czw. do 3448 i jedaa czw, Nowy Jork 
707 35—709.85, Paryż 27.15—27.85, Praga 20.98 i 
pięć ósmych do 2106 i pięć ósmych, Warszawa 
7924—7952, Zurych 137.31—137.81, Amerykańskie 
08 70—712.70, Niemieckie 168.20—168.80, Angielskie 
34.30—34.46, Włoskie 36.98—37,09, Polskie 7908— 
19.38, Szwajcarskie 137.03—13783, Czeski. 20.94 4 
pół do 2106 i pół, Węgierskie 124.06—124 46, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 3. 10 PAT. Paryż 0.22. Londyn 25.03 
i pół, Nowy Jork 545.0. Belgja 71.87 i pół, Wło- 


chy 2698 i poł, Berlin 12265, Wiedeń 72,75. Pra- 


ga 15.29, Warszawa 5775, Budapeszt 9020. Bu- 
kareszt 3.06. 
KEANE E o O odoapmnojwśj 


Król Jerzy chce wrócić do Grecji 


Ostatni król Grecji Jerzy lI. przebywający 
obecnie w Anglii, ogłosił w angielskiej prasie 
oświadczenie, że „spełni życzenie ludu greckie 
go i wróci do Grecii“. Powrót jego nie oznacza 


bynajmniej jakiegoś przewrotu politycznego, 
gdyż król nie chce się przyłączyć do żadnej par 
tii i nie uznaie ani zwyciężonych an; zwycięz* 
ców. 


Król Jerzy II. urodził sig w r. 1890 jako syn 
ówczesnego nastepcy tronu s późniejszego kró- 
la Konstantyna. Matka iega nyia siostra Wi” 
helma H. Dnia 11 czerwca 1917 opuścił król Kon 
stanty na żądanie entunty Ateny wraz ze swo- 
im starszym synem Jerzym. Rządy obiął wó 
wczas drugi jego svn, Aleksander. Po śmierci 
Aleksandra w r. 1920 wrócił Konstanty z po- 
wrotem do Aten, ale po nieszczęśliwe, wojnie z 
Turcją w Małej Azji musiał w r. 1922 abdv' 
kować. a królem został jego syn iako Jerzy II. 
W r. 1924 została Grecja republiką. a król Je- 
17v I! opuścił Grecję. 


ŻKS HAGIBOR—ŻKS HAKADUR Dziś w se 
botę na boisku ŻKS Makkabi, -awody w piłkę no- 
żną. 


a 
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POSZUKUJE s.ę zdolne 
go, intergentnego akwi 
zytora. z branży żelazna 
—tealmicznej, obezmane- 
go z wszeikiemi czynno” 
ściami biurowemi. Zgło 
szenia z podaniem refe- 
rencyj pod „Rzutki* do 
Biura ogłoszeń Stattera. 
Kraków, Rynek 8. 
3302er 


POSZUKUJE się zdolne- 
go zastępcy z branży ko 
lonjalnej — na Kraków . 
prowimcję. Zgłoszenia do 
Adm. „N: Dzienmika” pod 
„R. N. 50“. 1475g 


POSAD 
EE POSZUKUJĄ 


PANNA z kilkuletnią pra 
ktyką biurową, obznajo” 
miona z wszelkiemi czyn 
nośdami biurowemi, po- 
sznukuje posady z urzędo 
waniem  jedmorazowem. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Sobota 
woma“. 1476g 


KONCYPIENT poszuku- 
je posady. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika“ 
pod „Sąd i roczna prak- 
tyka“. 1487g 


BIEGŁA maszynistka ze 
znajomością  buchalterji. 
poszukuje posady na ja- 
kbchbądź warmmkach. 
Zgłoszenia pod „D.* do 
Adm. „N. Dziennika“. 
1485% 


BUCHALTERKA, pi- 
sząca begie na maszy- 
me, — obznajomiona ze 
wszelkkiemi czynnościami 
biurowerni. poszukuje po 
sady na skromnych wa 
rumkach. Zgłoszenia pod 
H“ do Adm. „N. Dzien 


mika". 14802 
NAUKA 
M: WYCHOWANIE 


DEUTSCHER DIKTAT- 
GEBENDER  KORRES- 
PONDENT hervorragen- 
der Stilist, auch: umfang- 
Teiche, selbständige Ela 
borate oder Uebersetzum 


gen, — erfahrener Kauf- 
mann, sucht ganze oder 
teifweise  Beschaftigung. 


Prima Referenzen. Gefl. 
Angebote umter „A 2000" 
an die Adm. „N. Dzien- 
nik". 1477g 


ENGLISH lessons gives 
youmg lady. Write sub 
„Nowy 
1454g 


„English 
Daienn:k'*'. 


1024" 


| 


„N. Dziemika”. 
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LEKCYJ w zakresie 
szkół powszechnych ` niż 
szego ginmazjum udziela 
absołwemt gimnazjalny. 
Wiadomość pəd „Skro” 
mne wammki“ do Adm. 
3310x 


FR. GANGBERGOWA, 
uczenica prof. Eisenber- 
gera, oztonek P. Z. M. P. 
udziela lekcyj gry na for 
tepianie wszystkich sto” 
pri. Wpisy przyjmuje od 
godz. 3—5, Zlwierzynie- 
cka 11, II. piętro na le- 
wo. 14822 


CHCESZ OTRZYMAĆ 


POSADĘ? Musisz ukcń 
czyć kursy fachowe. ko 
resporndenc. im. profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałterji, rachumkowość. 
kupieckiej, koresponderr 
ch handlowej, stenogra 
fil nauki handlu, prawa 
kaligrafji, pisania na ma 
szynach, towaToznaw 
stwa, angielskiego. fram 
cuskiego,  niemieckieg? 
pisowni, gramatyki pa 
skiej, oraz ekonomi. Po 
skończeniu Świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
2916x 


LOKALE. WE 
|, | 


POKÓJ z łazienką (oso- 
bne wejście), z całem u- 
trzymanierm, dla dwóch 
panów: Starowiślna 64, 
II. piętro prawo.  1478g 


PRZYJME drugą pannę 


z utrzymaniem do poko- 
ju dużego, słonecznego 
z osobmem wejściem. 
Wiadomość: ul. Starowi: 
ślna 36, II. piętro na le 
wo. 1486g 


POKOJE słoneczne, fron 


towe, z osobnem wej- 
Ściem, do wynajęcia z u- 
trzymaniem: Dar elowa 
Długa 33, III. piętro. 
> | 


AAAAAAAA. 


Jednorazowa próba przekona każdego o :akoś:- 


KAWY 


Nr. 1 ZŁ 14.40 Nr 445, 2, 668.50 
MEE sh sz TARĘ 2 
2 3 a 9.60 w 6 5 6.40 
poieca 
Wejciech Olszowski, kraktw, Mały Rynek 
Dla P. « kupców. reStzuratorów pensjonatów 
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat. 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn 


w Frakowie z odnoszen. do domu 


Na prowincji! z przesyłką pocztową Ą 
Zagra.i'cą z przesyłka pocztową 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codzienme także w poniedzsałki 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dzienn 


— A EZ ZZOZ NO A m TE O 


paz 


ZL 600. kwartal. ZL 18'00 


Wyrób Fabryki Czekolady, Kakao i Wafli 


„OPTIKA" 8S. 
OEEGCEEREOEGEGEGOEOGEGGEEGE aae ea e 


UNIEWAŻNIAM książe 
czkę wojskową, wysta- 
wioną pnzez P. K. U. w 
Nowym Targu, — Majer 
Gassmer. 1414g 


PERSKIE dywany napra 
wia pierwsza polska, ar- 
tystyczna pracownia Bo- 
bera, Kraków, Wielopole 
1. 12. Tel. 119-91. 3276 


sania, najtaniej i na z 
ulica Zwierzyniecka L. 8 || |. 


UNDERWOOD 
bardzo dogodnych wa- 
runkach spłaty poleca 
: E e 
Nasezoniesienny! 
Eleganckie płaszcze, kostjumy į suknie dla pań 


i inne maszyny do pi- 3 ~ Uwaga na zdreu! na sadremi _ Sarem! 
Max Löwenstein 
i młodych panienek, wedle najświeższych żur- 


nali, wykonuje pracownia Ogniska Pracy, w : 


Krakowie, ul Mikołajska 9, II. Zamówienia 
przyjmuje się codziennie od godziny 11—1, 
z wyjątkiem sobót. — Dla pań z prowincji spe- 
jalne udogodnienia. 


OKAZJA !! 


Biurka, 'ada z szufladami, stoły, wszystko 
w dobrym stanie, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Masarska 6, u portjera. 3314m 


Wszelkie zamówienia 


w zakres bieliźniarstwa wchodzące, przyjmuje 

nader starannie wykonuje pracownia Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9. — Zamówienia przyj“ 
muje się od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót. 
Nowe eleganckie modele damskich koszul noc- 
nych- 


GRAMOFONY,PATEFONY 


walizkowe i salonowe najnowazej konatrukcii 

marki,MuzaLhon i inne, płyty ostatnich nagran. 
ad zł. 25-— miesięcznie 

poleca w największym wyborze 


w” Kraków, Grodzka 15 
v't Telefon 129 33 


Na żądanie wysylamy naszego przeć- 
slawiciela 280. 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 


z trzech pokoji i kuchni (komfort) w starym 
domu. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Odstępne“ 2468x 


| [FIRANKI 


[MICHAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA 23 j 
ZAWIACOMIENIE. 


Wiełk. wybór modlitewników hebrajskich jak: 
Macnzoriin z tħimaczeniem polskiem, niemieckiem . 
żydowskie” “idurim i t p, w p.ęknych oprawach 
iuksuscwycha «raz najnowsze dzieła z literatury poł 
skiej, hebra skiej, żydowskiej w oryginale i tuma- 
"zeniach — w.elk: wybór Tałesów poleca 2915bp 


siegarnie SIMCHE TRINK 


Rzeszów, Galezowskiege 1 


hurtownie i częściowo NAJTANIEJ 


|MATERJAŁY lapicerako-deLoracyjre 
+ Krakontlie; Fabryce Firanet 


36% 3 „ 1860 
w 660 = w 1980 
„ 1000 ka œ 3000 

i dni pośwta: 


„NOWY DZIENNIK* niedziela_5 la 5 października 1930 
EZEGEEGESEGESEBAEGGGEOEGWECEEFEOGZE EEE) 


WITAMINY! 


Zwracamy uwagę na CZEKOLADĘ „TURECKA“ 


mleczną i gorzką zawierającą ınigdały, rodzynki i różne inne owoce 


WITAMINY! 


vaname A A 


ECZŻEEI 6G£/ EEC EENANAOKNCAOEEK| 

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest I midimetw w jeduym łamie — Strona w 
tekście i nacesłanem ma 2 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milis. — Nalrmriejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: Lstropa 1/25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12:50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 


=: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienntkowa. Kraków, Orzeszkoweż 7. pod zarządem Maxsymiijana Foktmana 


A. KRAKÓW 


IE 


FIRANKI 


kapy- portjeryj 
gobeliny 


iwyprawy ślupne 


poleca : 3 
Mina PFEFFERBERG | 

Kraków I 
ulica Poselska 9, IL. p. 


EGIOEETETEIE] 


RABKA—ZDRÓJ. Oka- 
zja! Willą o 24 pokojach 


ROZNE WOGEDENY < ciem urządzeń 


zwi pensjonatowem w cen“ 
trum, wodociąg, kanali” 

DLA PODGÓRZA | oko- | zacia, elektryczność, 
12 tysięcy dolarów do 
sprzedania. Zgłoszenia: | 
żek „KULTURA“ Rynek | Biuro inż. Lisowskiega 
Podgórski 12, — poleca | „Orbis“, Rabka, naprze- 
wielki wybór nowości | ciw dworca, telefon 36; 
powieściowych polskich. | (wila „Sława”). 32323: 


niemieckich. Lektury 
szkolne, Urzędni M. UCZE 
niowie bez kach. 


LOTTI KORALL 
vbecnie 
KOHN i HENENBERG 
Kraków, Grodzka 3, 
poleca na sezon obe- 
eny wszelką gardero- 
bę dziecięcą 
SPECJALNOŚĆ: 
Szkolne PŁASZCZE, 
mundurki dla wszyst- 


3304eT 


| WODĘ KOLOŃSKĄ NA 
WAGĘ w 10 aeg 
poleca PerfumeTja 
Kraków, ae 
3243x |! 


rissenne *, 
PNA 2. 


NAPRAWY DYWANÓW 


Dywany perskie. kil niy kich szkół, fartuszki, 
do naprawy przyjmuje płaszcze, swetry ù wy 
„Dywan“, Tkalnia dywe roby pończoszmicze. 
nów. kilimów: Kraków-- 
Podgórze, ul. Kingi 9.-— 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko 
naniu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 1. 595x 


tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Ceny beż 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand Prix 
— złoty medal Biukse!1a 


licy! Bogato zaopatrzo- 
na wypożyczalnia ksią- 
| 
i 


1930. 1273 ; 
DYWA RY 
SPRZEDA? WEZ 0er a pięc, e 


M. HALPERN 
Kraków, ml. Poselska 18 


Udogodnienia przy Luypnie. 
Telefon 116-34 5062er 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gri 
nerowa Kraków Tarło 


FIRANKI od najtań. 
szych de najwykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5. obecn: 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie-  wska'6 bo zna Zwisrzy 
go). 462x" n.ecknej, 1296x 


þe Przetargi pubiiczne 7 


Dyrekcja Okręgowa Kołei Państwowych we Lwo- 
wie ogłasza publiczny przetarg na dostawę materja* 
łów dnzewnyckh dla celów warsztatowych i budow- 
lasych na ros 153] w następujących ilościach: 

A) Materjal warsziażowy: 

1) Deski i dyle dębowe obrzynane 240 m. sześc. 

2) Dyle sosn+we obrzynane 935 m. sześc. 

3) Deski świerkowe i jodłowe obrzynane 1100 m. 
sześc, 


B) Materja? budawiany: 
1) Deski dyle świerkowe i jodłowe obrzynane 
400 m. sześc. 
2) Łaty miękkie rznięte 15.000 mb. 
3) Łaty makkie okręgic 5.000 mh. 
4) Słupy elegraficzne dług 8 m. 309 szt, 
Słupy telegrafkzne dkug. 9 m. 60 szt. 
Słupy telegraficzne dług. 11 m. 30 szt 
Szczegółowe wykazy zapotrzebowania wraz z for 
muiarzem ofsrtowym i warunkami techn cznemi, obo 
wiązującemi dia powyższej dostawy, otrzymać moż” 
na w Dyrekc; Okręgowej Kolei Państwowych we 
Lwowie, bezpróredmio hub pocztą za opłatą w kasie 
Dyrekcji gotówką 2 zł. : nadesłaniem znaczków po” 
aztowych. Oferty nadesłać należy najpóźmej do dnia 
30 października 1930, godzina 10-ta, do Prezydjum 
Dyrekcji O. K P. we Lwowie. 


— Za tekstem 


